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W  n lm o iS e rz e  
serdecznej przyjaźni

N A  Z D J Ę C IU : łotewscy 
goście u I  sekretarza K W  
P ZP R  w  Szczecinie —  Anto­
niego W alaszka.

Foto: St. Cieślak

Trzy radzierkic statki
nadal w Kosmosie

Kolejny dzień
pracy na orbicie

M O S K W A  P A P . Zg od n ie  z 
p ro g ra m e m  lo tu , od godz. 21.20 
w  środę do godz. 5 w  c z w a rte k  
(czasu m oskiew skiego ) za łog i 
s ta tk ó w  ko sm iczn ych  „S o juz-6 , 
7 i  8”  o dpoczyw a ły .

-  Zg od n ie  z d a n y m i te lem e trycz  
n y m i, sen ko sm o na utó w  b y ł spo 
k o jn y  i g łęb o k i. P a ra m e try  m i­
k ro k lim a tu  w  ka b in a ch  —  ciś­
n ien ie , te m p e ra tu ra  i  gazow y 
sk ła d  a tm os fe ry  — odp ow ia da ły  
w a ru n k o m  z ie m sk im . N r  243 (7813)

W C Z O R A J p rze byw a ją ca  w  
n aszym  m ieście  o fic ja ln a  dele­
g ac ja  m ias ta  R y g i: se k re ta rz

C Z W A R T E K . 16

P A Ź D Z IE R N IK A  
1960 R.

airier
Rok założenia 194* Cena 50 gr

K M  K P Ł  —  N ik o ła j B ie lja n -  
czew, p rze w od n iczący  D z ie ln ico ­
w e j R ady N a ro d o w e j D z ie ln ic y  
M o s k ie w s k ie j w  R ydze —  A l­
bert Dzenis i se k re ta rz  Z w ią z k u  
L ite ra tó w  Ł o te w s k ic h  —  L ija  
B ridaka w  to w a rz y s tw ie  I  se­
k re ta rz a  K M  P Z P R  w Szczeci­
n ie  —  Juliana Lenarta  oraz se­
k re ta rz a  K M  P ZP R  — W iesła­
w a Grabowicza zw ie d za ła  m ie j­
scowości n ad m o rsk ie  naszego 
w o je w ód ztw a .

Dziś w ieczo rem  d ro dzy  goście 
udadzą s ię  w  drogę p o w ro tn ą  
do s to lic y  Ł o tw y  R a dz ieck ie j. 

* * *
W  S Z C Z E C IN IE  n ad a l t rw a ją  

D n i K u l tu r y  m iasta  R yg i. W  k i ­
n ie  K lu b u  T P P -R  o d b y w a ją  się 
p ro je k c je  f i lm ó w  ło te w s k ic h , 
czynna  je s t ta m  także w y s ta w a  
ks ią żk i ło te w s k ie j. W  Z a m ku  
K s ią żą t P om orsk ich  pod hasłem  
„S p o tk a n ie  z R ygą”  p rezen tow a­
ne są w y s ta w y : m a la rska , fo to ­
g ra f ik i a rty s ty c z n e j i dokum en­
ta ln e j,  n a to m ia s t w  M u ze um  
Pom orza  Zachodniego — g ra f i­
k i. M ęski C h ó r N a ro d o w y  P o li­
te c h n ik i R y s k ie j pod d y re k c ją  
E dgara  R aczew skiego konce rto ­
w a ł w  k i lk u  szczecińskich  za­
k ła da ch  p ra c y  o raz w  Dębnie.

(ru )
P o  p rzebudzen iu , kosm onauci 

w y k o n a li ja k  z w y k le  kom p leks  
n iezbędnych  ćw icze ń  f iz y c z ­
n ych, z ape ty te m  z je d l i śn iada­
n ie  i  p rz e p ro w a d z ili k o n tro lę  
u rządzeń  p ok ła d ow ych .

P O  W E J.S C IU  s ta tk ó w  w  s tre fę  łą cz  
ności ra d io w e j z d a le k o w s c h o d n im i 
s ta c ja m i p o m ia ro w y m i Z S R R , do ­
w ó d c y  za łóg  p o ró w n a li w s k a za n ia  ze 
g a ró w  p o k ła d o w y c h  z e le k tro n o w y m  
zeg a rem  w  ośro d k u  k o n tro li lo tu  i 
z a k o m u n ik o w a li, iż  sam opoczucie  
w s zy s tk ic h  k o s m o n a u tó w  je s t d o b re  
1 że są g o tow i do w y k o n y w a n ia  b a ­
d ań  n a u k o w o -te c h n ic z n y c h  o ra z  eks­
p e ry m e n tó w  zgo d n ie  z p ro g ra m e m  
k o le jn e g o  d n ia  lo tu .

Zamach bombowy
na bejruckie biuro 
Organizacji

Wyzwolenia Palestyny
K A IR  P A P . W  środę n a s tą p iła  eks  

p lo z ja  w  b e jru c k im  b iu rz e  O rg a n i­
z a c ji W y z w o le n ia  P a le s ty n y .

L ib a ń s k ie  w ła d ze  bezp ieczeństw a  
po  p rze p ro w a d ze n iu  w stępnego  śle  
d z tw a  s tw ie rd z iły , że ek s p lo z ja  b y ła  
sp o w o d o w a n a  w y b u c h e m  czterech  
ła d u n k ó w  m a te r ia łó w  w y b u c h o w y c h , 
w y s trz e lo n y c h  za pom ocą a u to m a ­
tyc zne g o  u rzą d ze n ia  z d ru g ieg o  p ię ­
t r a  b u d y n k u , zn a jd u ją c e g o  się n a­
p rze c iw  b iu ra  O rg a n iz a c ji W y zw o le ­
n ia  P a le s ty n y .

- S tw ie rd zo n o , że n a je m c ą  lo k a lu , z 
k tó re g o  o s trze lan o  b iu ro , je s t A h -  
m ed R a o u f, le g ity m u ją c y  się paszpor  

-te rn  a u s tr ia c k im . W e d łu g  o fic ja ln e  
g o  k o m u n ik a tu  lib a ń s k ie g o  m in is tra  
-S p ra w  W e w n ę trz n y c h , o d le c ia ł on 
ra n o  z B e jr u tu  do F ra n k fu r tu  nad  
M e n e m . W  jego  m ie s zk a n iu  zn a lez io  
n o  u rząd ze n ie , za pom ocą któ re go  

•w y s trze lo n o  ła d u n k i w y b u c h o w e . 
.W ła d z e  lib a ń s k ie  z w ró c iły  się do  In ­
te rp o lu  o a re s z to w a n ie  R a o u fa  o raz  
d w ó ch  osób, p o d e jrza n y c h  o u d z ia ł 
w  zam ac hu .

W e d łu g  k o m u n ik a tu  rze c zn ik a  szpi 
ta la ,  w  k tó ry m  p rz e b y w a ją -  o f ia ry  
e k s p lo z ji, ra n n y c h  zosta ło  10 osób. 

- M . in . zo sta ł ra n n y  d y re k to r  b e jru c -  
. k ie g o  b iu ra  O rg a n iz a c ji W y z w o le n ia  
P a le s ty n y . S z a fik  e l-H o u t . O s k a rż y ł  
o n  o d o k o n a n ie  e k s p lo z ji w y w ia d  iz  
ra e ls k i.

Redaktor naczelny 
„Ciny“ 

z wizytą w redakcji 
„Kuriera“

P R Z E B Y W A J Ą C Y  w  S zc zec in ie  ja ­
k o  gość re d a k c ji „G ło s u  S zc zec iń ­
s k ie g o ” re d a k to r  n a c ze ln y  d z ie n n ik a  
i .C IN A ”  — o rg a n u  K C  K P Ł , R ad y  
M in is tró w  i  R a d y  N a jw y ż s z e j Ł o ­
te w s k ie j S o c ja lis ty c zn e j R e p u b lik i  
R a d z ie c k ie j — I lm a r  Iw e r t  w ra z  z 
m a łż o n k ą  z ło ż y ł w  d n iu  w c z o ra j­
s z y m  w iz y tę  w  re d a k c ji „ K u r ie r a  
S zc zec ińsk iego” . I .  Iw e r to w i to w a rz y  
s z y ł re d a k to r  n a c ze ln y  „G ło s u  Szcze  
c iń s k ie g o ” , W ie s ła w  R o g ow sk i.

Najpotężniejsza demonstracja uj historii USA

Miliony Amerykanów
żą±lą natychmiastowego zakończenia
brudne! wojny w Wietnamie

N O W Y  JO R K , W A S Z Y N G T O N , P A P . Dzień 15 października  
stał się w ie lką  m anifestacją sił pokojowych U S A  na rzecz szyb­
kiego zakończenia brudnej w o jny  w  W ietnam ie. M ilio n y  Am e­
rykanów  w  różnych form ach da ły  w yraz swojem u oburzeniu  
wobec trw a ją c e j w ciąż w ojny. Protestowano podczas pocho­
dów, na wiecach, w  kościołach, słuchano odczytywanych na 
głos list z nazw iskam i żołn ierzy am erykańskich zabitych w  W ic t 
nam ie. W  całych Stanach Zjednoczonych flagi opuszczone były  
do połowy masztu, rozlegały się dźw ięk i dzwonów kościelnych, 
klaksonów  samochodowych i  syren.
M IL IO N Y  A m e ry k a n ó w  p ro ­

te s to w a ły  p rz e c iw k o  p o lity c e  
tych , k tó rz y  ro z p ę ta li b ru dn ą  
w o jn ę  w  A z j i  P o łu d n io w o - 
W sch o dn ie j. B y ł to  n a jw ię kszy , 
n a jb a rd z ie j zo rg an izo w an y  p ro ­
test w  h is to r i i  S ta n ów  Z je d n o -

Odroczenie rozmów
Sisso -  Osfirynin

W A S Z Y N G T O N  P A P . R ze c zn ik  D e  
p a rta m e n tu  S tan u  p o d a ł do w ia d o ­
m ości, że s p o tk a n ie  m ię d z y  a m e ry ­
k a ń s k im  p o d s e k re ta rze m  s ta n u  d /s  
B lis k ie g o  W schodu , S isco, a  ra dz iec ­
k im  am ba sa d o rem  w  U S A  D o b ry n i-  
n em , k tó re  m ia ło  o d b yć  się w  środę  
zostało  p rze ło żon e  n a d a lszy  te rm in .  
R ze c zn ik  podał, że S isco n ie  m óg ł 
b y ć  o b ec n y  n a s p o tk a n iu  ze w zg lę ­
du  n a w iz y tę  w  U S A  k s ię c ia  F a h d a  
z A ra b ii  S a u d y js k ie j.

J a k  ju ż  p o d a w a liś m y , Sisco 1 D o ­
b ry n in  ro zp o czę li p rzed  k i lk o m a  
d n ia m i n o w ą  se rię  ro z m ó w  w  śpra  
w ie  ro z w ią z a n ia  k ry z y s u  n a  B lis k im  
W schodzie .

Piezylent Somalii 
zam o rd o w an y

L O N D Y N  P A P . i a k  o z n a jm iła  roz  
głośn ia  ra d io w a  w  s to lic y  S o m a lii — 
M o ga d iszu , p re z y d e n t tego k r a ju  
S ze rm a rk e  zo sta ł za m o rd o w a n y  .przez  
c z ło w ie k a  noszącego m u n d u r  p o lic y j 
n y . O d d a ł on do n ie go  k i lk a  s trz a ­
łó w  re w o lw e ro w y c h . M o rd e rc a  zo ­
s ta ł n a ty c h m ia s t s c h w y ta n y . 50 -le t-  
n i p re zy d e n t S z e rm a rk e , p ia s to w a ł 
sw ą fu n k c ję  od 10 cze rw c a  1967 r.

czopych. D e m o nstra c je  p rze b ie ­
g a ły  spoko jn ie , ic h  uczestn icy 
n ie  d a li się sp ro w oko w a ć zm o­
b iliz o w a n y m  przez w ła d ze  s iło m  
bezp ieczeństwa.

N a jw ię ksza  d em on s trac ja  od­
b y ła  s ię  w  W aszyngton ie . Na 
czele 30-tysięcznego pochodu, 
k tó ry  w ieczo rem  przeszedł ze 
św ie ca m i ko ło  B ia łeg o  Dom u, 
s tanę ła  w dow a  po za m o rdo w a ­
n ym  p rzyw ó dcy  ru ch u  m u rz y ń ­
skiego, C o re tta  K in g . B ia ły  Dom  
o toczy ło  20 tys. ż o łn ie rzy  G w a r­
d i i  N a ro do w e j.

W  S T O L IC Y  U S A  o d b y ł się w ie lk i  
w ie c  w  pob liżu  p o m n ik a  W aszy n g to  
n a . W iększość d e m o n s tra n tó w  nosiła  
n a  rę k a w a c h  c za rn e  o p as k i żałobne .

W id o w n ią  p o tę żn yc h  d em o n s tra c ji 
b y ł N o w y  Jo rk . Pochód , w  któ re go  
szeregach z n a jd o w a ła  się ucząca się 
m ło d z ie ż , byzn e sm e n i, u rzę d n ic y , 
przem as zero w a ł w zd łu ż  ca łe j W a ll-  
S tre e t. Nad g ło w a m i d em o n s tra n ­
tó w  p o w ie w a ły  c za rn e  f la g i i p la ­
k a ty  z h a s ła m i: „ N a ty c h m ia s t
w s trz y m a jc ie  w o jn ę  w  W ie tn a m ie !” . 
„S k o ń czc ie  i  z a b i ja n ie m !” . N a  śc ia­
n ac h  dom ó w  p o ro zk le ja n o  zd ję c ia

P O D  C Z U J N Y M  okiem  
uzbrojonego strażnika p ięk­
na Sandy Collins z A fry k i 
Południowej prezentowała  
biżuterię wartości 10 m ilio ­
nów  franków, na pokazie  
wyrobów jubilerskich, k tó ­
ry  odbył się 13 bm. w  Pa­
ryżu.

(C A F  —  U P I  —  Telefoto)

p o k a zu ją c e  o kro p n o śc i w o jn y  w ie t ­
n a m s k ie j.

W  d em o n s tra c jac h  w z ię ło  u d z ia ł 
w ie lu  czo łow yc h  byzn e sm e n ó w , po­
l ity k ó w  1 z n a n y c h  a k to ró w  f ilm o ­
w y c h . W  N o w y m  J o rk u  w y s tą p il i 
m . in . m e r  tego m ia s ta  L in d s a y , se­
n a to rz y  M c C a r th y . Jacob Ja vits , 
C h arle s  G o o d e ll o ra z  p rzed s ta w ic ie le  
św ia ta  a rty s tyc zn eg o  T o n y  R a n d a ll 
i  S h ir le y  M c L a in e .

P rz e m a w ia ją c  do 50-tys ięcznego t łu  
m u  w  B oston ie , se n ato r M c G o v e rn  
o św iad c zy ł, że p o lity k a  zag ra n ic zna  
U S A  n ie  m oże b y ć  k s z ta łto w a n a  
„ w b re w  s u m ie n iu  i  z d ro w e m u  ro z ­
są d k o w i n a ro d u  a m e ry k a ń s k ie g o ” . 
W  ty m  sa m y m  m ieśc ie  se n ato r K en

n e d y  w e z w a ł a d m in is tra c je  w a s zy n g  
to ń s k ą  do  n a tyc h m ia s to w eg o  w s trz jf  
m a n ia  w a lk  w  W ie tn a m ie  i bezw a­
ru n k o w e g o  w y c o fa n ia  je d no s te k  bo­
jo w y c h  U S A  z W ie tn a m u  P o łu d n ia  
w ego  w  ciągu  je d ne g o  ro ku .

A K T Y W N Y  u d z ia ł w  demon»* 
s tra c ja ch  w z ię ła  m łodz ież arna* 
ryka ń ska . W  ponad 800 u n iw e r­
sy te tach  i  in n y c h  szko łach  o d "  
b y ły  s ię  w iece  i  dyskusje .

O rg a n iza to rzy  za p o w ie d z ie li 
na  lis to p a d  dalsze d em on s trac ja  
a n tyw o je nn e .

numera" ♦  Szczecin i Ryga ♦  W sędziowskiej todze ♦  Świnoujście dało przykład ♦  Usługi
'  ~ ........................—  ............  —  — ■
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Jazz nad Wishf
(Korespondencja własna „K u r ie ra “ )

N A J S T A R S Z A  tego typu  
im preza w  Europie, X I I  
Międzynarodow y Festiw al 
M u zy k i Jazzowej —  „J A Z Z

dziś  ko n ce rte m  in a u g u ra c y j­
n y m  w  S a li K on g reso w e j 
P K iN .

— J a zz  B a n d  B a li  (P o ls k a ). L u c ­
k y  T h o m p so n  (U S A ) , S tud io  Ja zzo ­
w e  P o ls k ieg o  R a d ia  p. k ie r .  J . W ró ­
b le w sk ie go , „ N o v i S ing e rs”  (P o l­
s k a ), L e n in g ra d z k i D ix ie la n d  

I A M B O R E E ”  r f t7 n n e 7 n ip  s in  (Z S R R ), M a y n a rd  Ferg u s o n  Q u a r-  jA iw m jK b b  rozpoczn ie  S ię  tet> (K a n a d a ). J u tro , w  p ią te k , dw a
'  ■-'* k o n c e rty . P rze d  p o łu d n ie m  w  sali

k a m e ra ln e j F ilh a rm o n ii N a ro d o w e j 
w y s tą p ią  m . in . A k a d a r  Pege (W ę ­
g ry ) ,  tr io  A . P rzy b ie ls k ie g o , D e  
A n d re a  T r io  (W io c h y ) i k w a r te t  Z .  
S e ife rta  (P o ls k a ), n a to m ia s t na  
ko n c erc ie  w ie c z o rn y m  -  C h ris  B a r ­
b e r  Jazzb an d  i O t t ilie  P e tte rso n , 
zesp. A . T rz a s k o w s k ie g o , „ B iz o n y ”  
o raz  g ru p a  o rg an o w a K . S a d o w ­
skiego.

D O  s to lic y  z je cha ło  s ię  na  to 
czterodniowe sp o tk a n ie  m u zycz­
ne ponad 40 zespołów reprezen­
tujących 12 k rajów . M e lo m a n i 
będą w ię c  m ie li o kaz ję  zapo­
znać się, poprzez b ig -be a t, 
rhy tm  and b lues i  ja zz  t ra d y ­
c y jn y  z  n a jb a rd z ie j now oczesny 
m i k ie ru n k a m i w  jazz ie . Czo­
łó w k ę  w yko na w czą  „Ja zz  J a m ­
boree  69”  s ta n o w ią :

S zc zeg ó ło w y p ro g ra m  tra n s m is ji 
ra d io w y c h  i te le w iz y jn y c h  p rzed ­
s ta w ia  się n as tę p u ją c o : P R  nada  
dziś  o godz. 20 bezp o ś red n ią  re la ­
c ję  z ko n c e rtu  in a u g u ra c y jn e g o  (p r. 
I I ) ,  a p o nad to  c o d z ie n n ie  re po rta że  
w  o p r. J . B o rk o w s k ie g o  i R. W asch - 
k o  (p r. I  i I I ) .  T V  t ra n s m itu je  dziś  

k a n a d y js k i trę b a c z  M A Y N A R D  ko n c e rt  in a u g u ra c y jn y , o raz 19 bm . 
------------  ' ................................. (godz. 20.05) k o n c e rt f in a ło w y .G U S O N  (u r .  1924 r . ) ,  t r z y k ro t ­

n y  zw y c ię zca  w  a n k ie ta c h  „D o w n  
B e a tu ” , g ra ł m . in . z o rk ie s tra m i  
J im m y  D o rs e y ‘a  i S tan  K e n to n a , póź­
n ie j  l id e r  w łasnego  zespołu  ś w ia to ­
w e j  s ła w y  ( I I  m ie js ce  w  an k ie c ie  
„ D o w n  B e a tu ” , 1959 r . ,  za zesp. 
C o u n t B asiego, a  p rze d  D u k e  El- 
l in g to n e m ).

±  E L I  „ L U C K Y ”  T H O M P S O N , 
a m e ry k a ń s k i sa ks o fo n is ta  te n o ro w y  
i  s o p ra n o w y . G ra ł z ta k im i g w ia z ­
d a m i ja z z u  ja k  H a m p to n , P a rk e r ,  
B e d m a n , G illes p ie .

▲ C H R IS  B A R B E R , je d e n  : 
„ w ie lk ie j  t r ó jk i  p an ó w  B ”  a n g ie l­
sk iego ja z z u  (B a li, B ilk ,  B a rb e r ) ,  
l id e r  s ły n n e j o rk ie s try  d ix ie lan d o -  
w e j, k tó ra  w y la n s o w a ła  m . in . „P e- 
t i t  F le u r” . Z  „ C h ris  B a rb e r Jazz- 
b a n d ”  w y s tę p u je  z n a n a  w o k a lis tk a  
O T T IL L E  P A T T E R S O N .

A  M A R K  M U R P H Y , a m e ry k a ń s k i  
w o k a lis ta  i p ia n is ta , u z n a w a n y  za  
czo łow ego  ś p ie w a k a  ja zzo w eg o  o -  
■ ta tn ic h  la t.

▲ E R IK  M O S E H O L M  i jego  tr io ,  
d u ń s k a  g ru p a  p ro w a dzo n a  p rzez  
iw ie tn e g o  ko n trab a s is tę  (M os eho lm ).

A  P H IL  W O O D S  (n a  zd ję c iu ), 
s a ks o fo n is ta  a lto w y  i k la rn e c is ta , a 
ta k ż e  k o m p o zy to r , k tó ry  w  u b . ro ­
k u  p rzen iós ł się ze S t. Z je d n o c zo ­
n y c h  do E u ro p y  gdzie  u tw o rzy !  
W łasną g ru p ę  („ P h il  W oods and  
h is  E u ro p ę  — an  R h y th m  M a c h in ę ” ) ,  
S k tó rą  w y s tą p i w ła śn ie  n a JJ . W  
s k ła d  zespołu  w c h od zą zn a k o m ic i 
m u z y c y  — p ia n is ta  G e o rg e G ru n tz ,  
p erk u s is ta  D a n ie l H u m a ir , o raz  
k o n tra b a s is ta  H e n r i T e x ie r .

T Y C H  k i lk a  n a zw is k  to  o c zy w i­
ście ty lk o  n ie zna czn a  część fe s ti­
w a lo w y c h  gości. N ie  u w zg lę d n iliś m y  
tu  tak że , d o b rze  n a  ogół zn an y ch , 
so lis tów  i zespołów  polsk ich .

A  O T O  p ro g ra m  dzis ie jszego  k o n ­
c e rtu  in a u g u ra c y jn e g o  (pocz. godz. 
20, t ra n s m is ja  ra d io w a  i te le w iz y j-

M A R E K  D O N A T

Narada w Gdańsku

Program rozwoju 
polskich stoczni

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU  1C B M .;
m /s  „ S k rz a t”  z  F in la n d i i  z 

d ro b n icą
m /s „ S k ie rk a ”  z R o tte rd a m u  

v ia  G d y n ia  z d ro b n ica
m /s  „Je lc z  I I ”  z D a n ii  pod  

balas tem .
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU  1C B M .:

m /s  „ L iw ie c ”  do L o n d y n u  z 
d ro b n icą

m /s „ M a z u ry ”  do  A n tw e rp ii  
v ia  G d y n ia  z d ro b n icą

s/s „ P s tro w s k i”  do  D a n a  z 
w ę g le m

m /s „Je lc z  I I ”  do D a n ii z 
w ę g lem .

Nowe zakupy filmowe

POD ZNAKIEM PRZYGODY
W  O S T A T N IC H  Z A K U P A C H  p rz e w a ż a ją  f i lm y  p rzyg o d o w e . N a le ż y  do  

n ic h  cze ch o s io w a c k o -ra d z ie c k a  a d a p ta c ja  pow ieśc i A le k s a n d ra  G r in a  
„ K O L O N IA  L A N F IE R I” . A k c ja  ro zg ry w a  się w  X I X  w ie k u  n a w y ­
b rzeżu  O ceanu  S p o k o jn eg o . B o h a te re m  je s t m io d y  c z ło w ie k , k tó ry  p o ­
s ta n a w ia  żyć w  u b ó s tw ie , z d a la  od c y w iliz a c ji, a le  zm ie n ia  zap a­
t ry w a n ia , k ie d y  u śm iec h a się  do niego fo r tu n a . D ru g im  f ilm e m  te ­
go g a tu n k u  je s t b a rw n a , sze ro ko e kra n o w a a d a p ta c ja  pow ieśc i K a ro la  
M a y a  „ M IĘ D Z Y  S Ę P A M I” , d a lszy  ciąg  przygó.1 W in n e lo u  i O ld  S u re -  
h a n d a , k tó rz y  ty m  ra ze m  p o m a g a ją  je d n e m u  ze sw yc h  p rz y ja c ió ł roz  
p ra w ić  s ię  z s z a jk ą  g ro źn y c h  b a n d y tó w  i pom śc ić  ś m ie rć  jego  żony.

G D A Ń S K  P A P . Z  in ic ja ty w y  K W  P Z P R  odbyła się 15 bm. 
w  Gdańsku narada poświęcona program owi rozw oju przem ysłu  
okrętowego. W  obradach uczestniczyli: członek B iura  Politycz­
nego KC , I  sekretarz K W  P Z P R  w  Gdańsku —  Stanisław  K o­
ciołek, w icem in ister Przem ysłu Maszynowego —  Jan Chyliński 
oraz a ktyw  kierow niczy i p a rty jn y  zakładów , b iu r konstrukcyj­
nych i projektow ych podległych Zjednoczeniu Przem ysłu O krę­
towego.

Z A G A J A J Ą C  naradę, sekre­
ta rz  K W  P Z P R  w  G dańsku  W ło  
d z im ie rz  S tażew sk i p o d k re ś lił,  
że je j  ce lem  je s t ok re ś len ie  n a j 
b a rd z ie j o p ty m a ln y c h  m o ż liw o ­
ści ro z w o ju  p rze m ys łu  o k rę to ­
wego w  la tach  1971-75 i  w a ru n ­
ków , w  ja k ic h  będzie  on  re a li­
zow any.

W n ik liw a  d yskus ja  ko nce n ­
tro w a ła  s ię  g łó w n ie  w o k ó ł d y ­
re k ty w  dotyczących  w z ro s tu  p ro  
d u k c ji to w a ro w e j naszych stocz 
n i, ok re ś lon ych  przez M in is te r ­
s tw o  P rze m ys łu  C iężk iego  oraz 
dw óch  w a r ia n tó w  p la n u  na la ta  
1971-75 o p raco w a nych  przez 
Z jednoczen ie .

R E S O R T  p rze m y s łu  c iężk ieg o  za k ła  
da w  p rzy s z łe j S -la tce w zro s t p ro ­
d u k c ji w  s toczn iach  o 34,5 proc. 
D a ło b y  to  w  su m ie  w  ciągu  5 -lec ia  
p ro d u k c ję  w  w y so k oś ci 3 400 tys . 
D W T , z tego d la  k r a ju  o k . «00 tys 
D W T

W  w a r ia n c ie  p ie rw s zy m  Z je dn o c zę  
n ia  P rze m y s łu  O k rę to w e go  zak ła d a  
się — p rz y  n ie p rze k ra c za n iu  założo ­
n ych  lim itó w  in w e s ty c y jn y c h  — n ie  
co w y ższą  p ro d u k c ję  w  sto su n k u  do 
w y ty c z n y c h  re sortu  o ra z  w zro s t eks­
p o rtu  o 36 proc. w  1975 r . w  po­
ró w n a n iu  do  1970. P ro je k t  ten  u- 
w zg lę d n ia  zasadę s e le k tyw ne g o  roz 
w o ju  p rzez  k o n c e n tra c ję  n a k ła d ó w  
n a  in w e s ty c je  ro zw o jo w e  S toczn i im . 
K o m u n y  P a ry s k ie j w  G d y n i i Stocz  
ni S zc zec iń sk ie j o ra z  z a k ła d a  zacho  
w a n ie  p o te n c ja łu  p ro d u k c y jn e g o  
S to czn i G d a ń s k ie j 

W  w a ria n c ie  d ru g im , k tó r y  s t a n ~  
w i je d no c ześ n ie  o fe rtę  ca łego p rze ­
m y s łu  b u d o w y  o k rę tó w , z a k ła d a  się? 
w zro s t p ro d u k c ji g lo b a ln e j w  1975 r. 
w  sto su n k u  do ro k u  1970 o 48,5 proc. 
D a ło b y  to w  su m ie  p ro d u k c ję  rzę ­
du 300 tys . D W T  w ię ce j w  okresie  
5 - la tk i,  k tó ra  m o g ła b y  zostać w y k o  
rzy s ta n a  n a p o trze b y  k r a jo w e  lub) 
na e k s p o rt. W  w a r ia n c ie  ty m  zakła> 
da się u ru c h o m ie n ie  w  p rzysp ieszo ­
n ym  te m p ie  (do 1973 r .)  w  Stoczrr 
im . K o m u n y  P a ry s k ie j d ru g ieg o  cią  
gu tec hno log icznego . P ro p o n o w a n y  
w a r ia n t  w y m a g a  je d n a k  zw ię ks zen ia  
l im itó w  in w e s ty c y jn y c h  w  stosunku  
do p rz e w id y w a n y c h  p rzez  resort.

W  d y s k u s ji w ie le  m ie js ca  pośw ię­
cono ró w n ie ż  p ro b le m o w i p o p ra w y  
w a ru n k ó w  s o e ja ln yc h  stoczn iow ców , 
co p o w in n o  się p rz y c z y n ić  do zw ię k  
szen ia  s ta b iliz a c ji za łóg  i  w zro s tu  
w y d a jn o ś c i p ra c y .

D y s k u s ję , w  k tó re j za b ra ł r ó w n ie i  
głos w ic e m in is te r  J . C h y liń s k i, p o d * 
su m o w a ł S ta n is ła w  K o c io łe k .

Obrady Wojewódzkiej 
Rady Koli et
W C ZO R A J, w  gmachu W R N  

odbyło się posiedzenie W oje­
w ódzkiej Rady Kobiet, poświę­
cone om ówieniu dwóch zagad­
nień: sprawie nauczania dziew ­
cząt w  szkodnictwie ponadpod­
stawowym  oraz współpracy  
W R K  z kobietam i —  radnym i. 
W  posiedzeniu uczestniczył za­
stępca k ierow nika  W ydziału  
Organizacyjnego K W  P ZPR  
Jerzy Zajdel.

In fo rm a c ję  o sta n ie  s zk o ln ic tw a  
zaw odow ego w  n as zym  w o je w ó d z ­
tw ie  o raz p rz y jm o w a n iu  d z ie w czą t  
na poszczególne k ie ru n k i z ło ży ł n a­
cze ln ik  w y d z ia łu  s zk o ln ic tw a  zaw o ­
dow ego K u ra to r iu m  O k rę g u  S zk o l­
nego — W . L e n c zu k . J a k  w y n ik a ło  
ze szczegółow ego sp ra w o zd a n ia , 
n a jw ię k s zy m  p ro b lem em  w  naucza­
n iu  z a w o d o w y m  d z ie w czą t jest 
p rze ła m a n ie  p rz y z w y c z a je ń  społecz­
nych o ra z  w y g ó ro w a n y c h  a m b ic ji  
rodziców . Ś w iad c zą  o ty m  lic zby  
ab s o lw e n te k  u b ie g a ją c y c h  się o 
p rzy ję c ie  do k las  p ie rw szy ch  tec h ­
n ik ó w , lic e ó w  za w o d o w y c h , zasad­
n iczych szkó ł zaw o do w yc h . D z ie w ­
częta t ra d y c y jn ie  ju ż  o b leg a ją  ta ­
k ie  k ie ru n k i ja k :  e k o n o m ik a , h an ­
del, szycie  o d zieży , n a to m ia s t n a ­
dal n ie zg ła sza ją  się w c a le  lu b  ty l ­
ko  w  m in im a ln y c h  ilościach  na k ie ­
ru n k i b u d o w la n e  i m e ch an iczn e. 
Często też rodzice d o p in a ją  tego, że 
dziecko d o sta je  się do te c h n ik u m , 
z k tó rego  po ro k u  n a u k i m usi re ­
zyg n o w a ć, p o n iew aż  n ie  nad ą ża  5 
p rzy s w o je n ie m  sobie p ro g ra m u  na. 
uczania.

D ru g i z te m a tó w  w czorajszego  
posiedzenia p rze d s ta w iła  p rze w o d n i­
cząca W o je w ó d z k ie j R a d y  K o b ie t — 

H a lin a  K azło-w ska. (j)

Nowoczesna
autobusy z Sanoka

R Z E S Z Ó W  P A P . S a n o ck a  F a b ry k a  
A u to b u só w  „ A u to s a n ”  p rz y s tą p iła  
do  p ro d u k c ji p ie rw s ze j p a r t ii n o w o ­
czesnych a u to b u só w  „S a n o k -0 9 ” .

A u to b u s y  te p o s ia d a ją  now oczesną  
s y lw e tę  k a ro s e rii, w y g o d n e  siedze­
n ia  lo tn icze , d o b rą  w e n ty la c ję , są 
p rzes zk lo ne , za p e w n ia ją  p o d ró żny m  
p e łn y  k o m fo r t  ja z d y . W  o d ró żn ie ­
n iu  od d o ty ch c zas  w y tw a rz a n y c h  w  
S a n o ku  a u to b u só w  „H -1 00”  n o w e w o  
zy  p o s ia d a ją  p o nad to  o b szerne b a ­
g a ż n ik i p odpod łogow e, w y s o k o p rę ż ­
n y  s iln ik  „ L e y la n d ” o m o cy  150 K M  
u m ie szc zo ny z ty łu . Ic h  p rzeb ieg  
m a w y n o s ić  o k . 400 tys . k m .

D o  ko ń c a  b r . f a b ry k a  w y p ro d u ­
k u je  20 au to b u só w  „S a n o k-09” .

Po raz drugi w lyrn roku

Zatrucie ryb w lnie
U B IE G Ł E G O  P O N IE D Z IA Ł K U , w  

rzece ln ie  p rz e p ły w a ją c e j m . In . 
przez  S ta rg a rd  s tw ie rd z o n a  o g ro m n ą  
ilość śn ię tyc h  ry b  i n a ry b k u . P ie r  
w sze w y n ik i >adań la b o ra to ry jn y c h  
w s k a z u ją , iż  ry b y  w y g in ę ły  w s k u te k  
p rzed o s ta n ia  się  do rz e k i w ię k s ze j 
ilości śc ie kó w  p rze m y s ło w y c h , co 
sp o w o d o w a ło  o d tle n ie n ie  w o d y . P rze  
p ro w a d za n e  doch o d zen ie  p o zw o li u -  
s ta lić  s p ra w c ó w  tego ka ry g o d n e g o  
n ie d o p a trze n ia .

P od o b n e , m a so w e z a tru c ie  ry b  w v  
d a rz y ło  s ię  w  ty m  ro k u  ju ż  po  ra z  
d ru g i (ap)

R O D Z Y N K IE M  n a jno w szy ch  za­
k u p ó w  je s t „ J E S IE Ń  C H E Y E N -  
N Û W ” , b a rw n y , sze ro k o e k ra n o w y  
w estern  Jo h n a  F o rd a , a u to ra  „ M IA ­
S T A  B E Z P R A W IA ” i „ D Y L IŻ A N S U ” . 
Jest to h is to r ia  trag ic zn eg o  m arszu  
k ilk u s e t In d ia n  z p le m ie n ia  C h e y e n -  
nów , k tó rz y  u c ie k a ją  z re ze rw a tu , 
gdzie  w y m ie ra li  z  g łodu . K ry ty k a  
u zn ała  ten  f i lm  za je d n o  z n a jw y ­
b itn ie jszy ch  osiągnięć sędziw ego  
tw ó rcy  — p o d su m o w u ją ce  jego  w ie ­
lo le tn ią  d z ia ła lno ś ć  a r ty s ty c z n ą ,

Z  now ości s y g n a liz u je m y  b a rw n ą  
fran c us ką  k o m e d ię  k r y m in a ln ą  w e ­
d ług  pow ieści R ene C am b o n a  „ S Z A ­
L E Ń S T W O  W  L A B O R A T O R IU M ” . 
R eżyser Jacques B es n ard , p o k a zu ­
je  z w a rio w a n e  p e ry p e tie  ch e m ik a  
d o konu jącego  n ie z w y k ły c h  w y n a ­
la zkó w . k tó ry c h  ta je m n ic ę  chce 
w y k ra ś ć  s za jk a  n ie be zp ie czn yc h  
szpiegów  p rze m y s ło w y c h .

W  naszej film o te c e  zn a jd z ie  się  
ró w n ie ż  f i lm  w ę g ie rs k i „ O S Z U Ś C I”  
o p arty  na a u te n ty c zn y c h  fa k ta c h  z 
ro ku  1919 po u p a d k u  W ęg ie rs k ie j 
R ep u b lik i R ad . M ó w i on o k a r ie rz e  
i u padku  żądnego w ła d zy  i s ław y  
o ficera , k tó ry  b ie rze  u d z ia ł w . k rw a  
w y m  t łu m ie n iu  re w o lu c ji.

Z  p rzeznaczen iem  d la  w y łąc zn eg o  
w y ś w ie tla n ia  w  d y s k u s y jn y c h  k lu ­
bach f ilm o w y c h  zak u p io n o  g łośny  
f i lm  L u isa  B u n u e la  „ S Z Y M O N  
S L U P N IK ” . N a  p rz y k ła d z ie  losów  
legendarnego p u s te ln ik a  oddającego  
się u m a rtw ie n io m  i m e d y ta c jo m  — 
tw ó rca  sn u je  re fle k s je  na tem a t 
dogm atów  re lig ii ch rze ś c ija ń s k ic h , 
p rze c iw s ta w ia ją c  im  kon ieczność  
przeżycia  w s zys tk ic h  dośw iadczeń  
lu d zk ich  n a z ie m i. F ilm  zosta ł w y ­
ró żn io n y  N ag ro d ą  S p e c ja ln ą  J u ry  
n a M F F  W W e n e c ji w  1965 ro ku .

(tnch )

Odznaczenia
dla działaczy OHP
W C Z O R A J , w  s ied z ib ie  P o m o rs k ie  

go Z g ru p o w a n ia  O c h otn ic zyc h  H u f ­
ców  P ra c y  o d b y ło  się oko liczn o śc io ­
w e  sp o tka n ie  zw ią za n e  z 26 roczn icą  
p o w s ta n ia  W o js k a  P o ls kieg o . W zię li 
w  n im  u d z ia ł:  k ie ro w n ik  W y d z ia łu  
O rg a n iza c y jn e g o  K W  P Z P R  -  H. 
S tęp a , d o w ódca G a rn izo n u  Szczec iń ­
sk iego  p łk  d y p l. T . K o p iec , z-ca  
przew o dn iczą ce go  P re z . D R N  Szoze- 
cin -S ró dm ieś c ie  S. M a tu s ia k , z -ca  
p rzew . Z W  Z M S  T . S w ię to ń  o ra z  dy_  
re k to rz y  S Z B  i Z B R .

Podczas sp o tka n ia  u d e k o ro w a n o  
c z ło n k ó w  k a d ry  O H P  w y s o k im i od­
zn ac ze n ia m i p a ń s tw o w y m i i w o js k o ­
w y m i, p rz y z n a n y m i im  za w k ła d  
p ra c y  w  p rocesie  w y c h o w a n ia  m ło ­
d z ie ży .

P p łk  K . A n io ła  u d e k o ro w a n o  Z ło ­
ty m  K rz y ż e m  Z as łu g i o ra z  p rz y z n a ­
n y m  przez  m in is tra  O P ro ny  N a ro ­
d o w ej -  Z ło ty m  M e d a le m  „ S iły  
Z b ro jn e  w S łu żb ie  O jc z y z n y ” . S re b r  
n y M e d a l „ S i ły  Z b ro jn e  w  S łużb ie  
O jc z y z n y ”  w rę czo n o  k p t . H . M ile w ­
s k ie m u . P o n a d to  m jr  B . N a rk ie w ic z  
i k p t. W . S tęp ień  o trz y m a li S re b rn e . 
M ed ale  „ Z a  Z as łu g i d la  O bronnośc i 
K r a ju ” . Z a rzą d  G łó w n y  Z M S  p rz y ­
zn a ł S re b rn e  O d zn a k i im . J a n k a  
K ra s ic k ie g o  m jr  B. N a rk ie w ic z o w i  
i m jr  J . G a łe c k ie m u , (zdań )

Zgon L. Pasternaka 
i Sf. M. Salińskiego

W A R S Z A W A  P A P . 14 paź­
dziern ika  zm arł w  W arszaw ie  
w ybitny  poeta, powieściopisarz, 
satyryk i tłum acz poezji radziec  
k ie j —  Leon Pasternak.

15 B M . Z M A R Ł  w  W arszaw ie  
w  w ieku  67 la t znany pisarz 
Stanisław  M a ria  Saliński.

ß e f e i a c f a  

KG KPGz w Polsce
W A R S Z A W A  P A P . 15 b m . na za ­

p ro szen ie  K C  P Z P R  p rz y b y ła  do P o l 
sk i deleg ac ja  K C  K P C z , k tó re j p rze  
w o d n ie zy  k ie ro w n ik  W y d z ia łu  P ra s y  
K C  V la d im ir  D iv is . W  sk ła d  d e lega­
c ji w c h od zą  p rzew o dn iczą cy  C zes k ie  
go o ra z  S łow ac k ie g o  U rzęd u  do  
S p ra w  P ra s y  i  In fo rm a c ji  Josef H a v  
l in  i O n d re j G ries .

W  czasie k i lk u d n io w e g o  p o b y tu  go 
ście p rze p ro w a d zą  ro z m o w y  w  B iu ­
rze  P ra s y  K C  P Z P R  o ra z  za p o zn a ją  
się z d z ia ła ln o ś c ią  ś rod k ó w  m aso­
w e j in fo rm a c ji i  p ro p a g a n d y  w  P o l

ZE SPORTU

Jeszcze o jakości 
poiskcli floretów

W  Z W IĄ Z K U  z n e g a ty w n ą  oceną  
w  sp ra w o zd an iu  P A P  ja k o ś c i f lo rę  
tów  używ alnych  przeć po lsk ic h  za­
w o d n ik ó w  n a  sze rm ie rc zyc h  m is trz©  
stw ach  ś w ia ta  w  H a w a n ie , P o ls ka  
A g en cja  P ra s o w a  o trz y m a ła  lis t d y ­
re k c ji z je d no c zen ia  p rzem ys łu  sp rzę ­
tu  sportow ego* w  k tó ry m  m . in .  
c zy ta m y  :

„ M a te r ia ł u ż y ty  do p ro d u k c ji b ro ­
n i p rzezn a czo n e j d la  re p re ze n ta c ji 
P o lski b y ł s p e c ja ln ie  d o b ra n y  i b a  
d an y a go to w a b ro ń  s k o n tro lo w a n a  
ta k  n a zgodność z w y m a g a n ia m i re  
g u la m in u  F IE  ja k  też i e w e n tu a l­
ność w y s tę p o w a n ia  w a d  u k ry ty c h .

Tec h n iczn e g o  o d b io ru  sprzę tu  do ­
k o n a ła  k o m is ja  sprzę tu  P o ls k ieg o  
Z w ią z k u  S ze rm ie rcze g o . O d p o w ia d a ł 
on  w  pe łn i w y m a g a n io m  re g u la m i­
n o w ym  3 w y k a z y w a ł pe łną  s p ra w ­
ność.

Jednocześn ie  k ie ro w n ic tw o  e k ip y  
zostało  zo b o w ią za n e  do  p rz y w ie z ie ­
n ia do k r a ju  w s zys tk ic h  uszkodzo­
n ych  n ie p ra w id ło w o  fu n k c jo n u ją ­
cych  s z tu k  b ro n i ce lem  u sta le n ia  
p rzy c zy n  w a d  i w p ro w a d z e n ia  od po  
w ie d n ic h  u lepszeń w  dalsze j p ro d u k  
cji.

N ie s p ra w n y  sp rzę t po p o w ro c ie  e -  
k ip y  do k r a ju  b ęd z ie  pod da n y  spe­
c ja ln y m  b a d a n io m  d la  u s ta len ia  
p rz y c z y n  w a d liw o ś c i i z b y t s zy b k ie  
go zu ży c ia  i u s ta len ia  ś rod k ó w  za ­
p o b ieg a jąc yc h  p o w ta rz a n iu  się ta­
k ic h  w y p a d k ó w  w  przyszłości o raa  
u k a ra n ia  w in n y c h  z a n ie d b a n ia ” .

Poltrółce
P O D C Z A S  le k k o a tle ty c zn e g o  m e­

czu A u s tra lia  -  S in g a p u r, ś w ie tn a  
p lo tk a rk a  a u s tra li js k a  P a m e la  K i l -  
born  u s ta n o w iła  re k o rd  ś w ia ta  w  
w p ro w a d zo n e j n ie da w n o  k o n k u re n ­
c ji -  b iegu na 200 m  pp ł. A u s t ra l i j -  . 
ka  u zy s k a ła  św ie tn y  czas 26,1 po­
p ra w ia ją c  sw ó j p o p rzed n i re k o rd  a  
0,5 sek.

H O K E IŚ C I P o d h a la  p o k o n a li W 
m eczu o P u c h a r E u ro p y  Jesenlce  
(Ju g o s ła w ia ) 10:2.

*  *  *
G O S Z C Z Ą C A  w  n aszym  k r a ju  d ra  

ży n a  żu ż lo w a  m is trza  lig i a n g ie l­
s k ie j -  „P o o l P ira te ”  ro zeg ra ła  k o ­
le jn e  s p o tka n ie , ty m  ra zem  n a to -  
rze  w  Ś w ię to c h ło w ic a c h , gdzie  u le g ­
ła  w ic e m is trz o w i P o ls k i, Ś lą s k o w i 
Ś w ię to c h ło w ic e  27:50.

Z boisk piłkmskich
N A  S T A D IO N IE  P o lo n ii w  W a r­

s za w ie  ro zeg ra n e  zostało  s p o tk a n ie  
p iłk a rs k ie  1/32 P u c h a ru  P o ls k i m ię ­
d zy  zespo łam i P o lo n ii W ars zaw a I  
W a rty  P o zn a ń . Z w y c ię ż y ła  W a rta  
3:1.

P R Z E B Y W A J Ą C A  w  P olsce czo ło ­
w a  d ru ży n a  p iłk a rs k a  lig i Z S R R  — 
C S K A  M o s k w a  w  s w y m  d ru g im  w y ­
stępie p o ko n a ła  w  C h o rzo w ie  m ie j­
scow y R uch  2:1.

K O L E J N Y M  k r a je m , k tó ry  z a k w a ­
l if ik o w a ł się d a  f in a łó w  p rzys z ło ­
ro cznych  p iłk a rs k ic h  m is trzo s tw  
ś w ia ta  je s t  S zw e c ja , k tó ra  p o k o n a ła  
F ra n c ję  2:0.

W  E L IM IN A C Y J N Y M  m eczu  do  
m is trzo s tw  ś w ia ta  p iłk a rz e  I r la n d i i  
P łd . (E ire )  z re m is o w a li w  D u b lin ie  
z re p re ze n ta c ją  D a n ii 1:1.

W  E L IM IN A C Y J N Y M  m eczu do  
m is trzos tw  ś w ia ta  p iłk a rz e  G re c j i  
p o ko n a li w  S a lo n ik a c h  S z w a jc a r ię  
4:1.

P IŁ K A R S K A  re p re ze n ta c ja  H is zp a ­
n ii w y g ra ła  w e l im in a c y jn y m  m e­
czu do m is trzos tw  ś w ia ta  z d ru ż y n ą  
F in la n d i i 6:0.

P IŁ K A R S K A  re p re ze n ta c ja  Z S R R  
p o ko n a ła  w  e l im in a c y jn y m  m eczu  
do m is trzo s tw  ś w ia ta  T u rc ję  3:0.
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Olimpijski business
(Korespondencja własna AR z IVRF)

6©t®R?i i®  is til
NA  P E R Y F E R IA C H  Monachium  trw a  budowa miasteczka 

olim pijskiego —  stadionu, ha li sportowej, p ływ aln i. T u ta j 
w łaśnie za niespełna trzy lata  odbędą się międzynarodowe  
igrzyska sportowe. A le choiciaż miasteczko olim pijskie  znajduje  
się poza centrum  stolicy B aw arii, spraw y z n im  związane nie 
leżą bynajm n ie j na marginesie zainteresowań m onachijeżyków.

P O L E M IK I  I  D Y S K U S JE  co 
d o  p rzyszłego k s z ta łtu  i kosztów  
im p re z y  n ie  schodzą ze szpa lt 
gazet, n ie m a l ty le  z a jm u ją c  
m ie jsca , co p ro b le m a ty k a  no­
w e j k o a lic ji rzą d ow e j i osoby 
now ego  ka nc le rza . O lim p ia d a  
tra k to w a n a  je®t i ja k o  business 
i  ja k o  z ja w is k o  n a tu ry  p o lity c z  
n e j.  M ó w i się w ięc, że spor­
to w c o m  z N R D  n ie  będzie w o l­
no  w ys tę po w a ć pod flagą  p ań ­
s tw o w ą  na „ im p re z a c h  k lu bo ­
w y c h ”  w  N R F , a „Z io m k o s tw a  
P ru s  W schodn ich ”  n a w o łu ją  do 
„ t ra d y c y jn y c h ”  za w od ó w  le k k o ­
a tle tó w  z „n ie m ie c k ic h  obsza­
ró w  w schodn ich ”  z u dz ia łe m  
sp o r to w c ó w  u ro dzo nych  k iedyś 
n a  z ie m ia ch  p o lsk ich , czechosło­
w a c k ic h  i  ra d z ieck ich , a także 
ty c h , k tó ry c h  rodzice p rz e b y w a li 
k ie d y ś  na te ry to r iu m  „n ie m ie c ­
k ie go  w sch od u ” . N ie  s p rz y ja ją  
te  g łosy sp o rto w e j a tm osfe rze  
p rz y s z ły c h  ig rzysk . Z resz tą  na 
s p o rto w y c h  ko lum na ch  gazet o 
O lim p ia d z ie  g łucho. A ż  się  za­
p om ina , że je s t to  w  końcu  im ­
p re za  sp ortow a .

T y m c za s e m  m ia s tec zko  o lim p i j­
s k ie  b u d u je  się z n a k ła d e m  w yso­
k ic h  ko s ztó w . P re lim in a rz  rośn ie  w  
m ia rę  postępu  ro b ó t. D ach  nad  sta­
d io n em  m ia ł począ tk o w o  kosztow ać  
3« m in  D M , a o ka za ło  się, że po­
c h ło n ie  80 m in  D M . O g ó ln y  koszt 
ig rz y s k  w y n ie s ie  o k . 900 m in  D M . 
M o n a c h i j czy  cy  lic zą  na to, że po ­
ło w ę  k o s ztó w  p o k ry je  rząd  fe d e ra l­
n y , a część zw ró c ą  doch o d y  z L o ­
t e r i i  O lim p ijs k ie j, e m is ji s p e c ja ln e j 
m o n e ty  o ra z  p rzem ys ł i ko n s o rcja  
h a n d lo w e , w y ra b ia ją c e  i s p rze d a ją ­
ce o lim p ijs k ie  p a m ią tk i. N a jw ię k s ze  
k o n c e rn y  o b ję ły  p a tro n a t nad  O - 
l im p ia d ą . M o żn a  się w ię c  spodzie­
w a ć , że  do tego in te re su  n ie  do ło ­
żą ...

O L IM P IJ S K I business ju z  zresztą  
k w itn ie , w y p rz e d z a ją c  innego  ro d za ­
ju  p rzy g o to w a n ia . W ysok o  na w ie ­
ż y  T V ,  k tó ra  w y ro s ła  w  środku  
p rzys z łe g o  m ia s tec zka , m ieśc i się  
re s ta u ra c ja , z k tó re j ro ztacza się 
w id o k  n a M o n a c h iu m . W y k u p iw s z y  
sp e c ja ln ą  k a r tę  w stę p u  m o żn a  do­
je c h a ć  w in d ą  n a sam ą górę. K o ­
le jk i  tu ry s tó w  p rag n ą cy ch  po d z i­
w ia ć  p a n o ra m ę  m ia s ta  są b ardzo  
lic zn e . A  w ła śc ic ie l re s ta u ra c ji p rz y  
te j  o k a z ji u b ija  sw ó j w ła s n y  in te ­
res, p o d ob n ie  zresztą  ja k  ten , k tó ­
r y  o tw o rz y ł k a w ia rn ię  u stóp w ie ­
ż y . N ie  o poda l m ożna zobaczyć  
d źw ig i i b e to n ia rk i, k o p a rk i m e­
ch a n iczn e , p o g łę b ia rk i i c ię ża ró w k i 
zw o żą ce  m a te r ia ły  b u d o w la n e . D o ­
p ro w a d z a  s ię  tu ta j m e tro , k tó re  o - 
b e jm ie  ca łe  M o n a c h iu m  1 d o jd z ie  
do  o lim p ijs k ie g o  m ia s tec zka . S tac ja  
o lim p ijs k a  je s t ju ż  zre sztą  go tow a. 

^Liczne f i r m y  b u d o w la n e  re k la m u ją  
s w ó j u d z ia ł w  p rzed s ię w zię c iu .

O sobnym  ro  » dz ia łem  jes t 
Jeszcze jeden , n a jw ię k s z y  chyba  
o l im p ijs k i in te res : sprzedaż b i­
belotów  i  innych tzw. p a m ią te k  
^w iązanych z zawodam i. M ożna  
Je zobaczyć n ie  ty lk o  w  k io ­
s k u  ko ło  w in d y  w io d ące j do 
W ieży  T V , a łe  w e  w szys tk ich  
za k ą tk a c h  m iasta , na dw orcu  
k o le jo w y m , a n aw e t w  od leg­
ły m  p o rc ie  lo tn ic z y m . L ud z ie  
k u p u ją  n a jróżn ie jsze  p rze dm io ­
ty  z o lim p ijs k im i k ó łk a m i, choć 
by  b y ły  s tra s z liw ie  b rz y d k ie : 
fn im a tu ry  fla szek  i  beczek z p i­
w e m , k u fe lk ó w  do p iw a , w ie ży  
T V , ta le rz y k i i  ta le rz y c z k i, m e­
ta lo w e  k rą ż k i,  w is io rk i,  m edale  
i  m e d a lik i. N a w e t h erb  M o n a ­
c h iu m  —  d z iec ią tko  z p rec lem

S z w e d k a
para gwiazdorów

poszukiwana
przez Interpol

S Z T O K H O L M . G o rz k i zaw ó d  p rze­
ż y l i  szw edzcy h ip p ie s  — w ie lb ic ie le  
s ły n n e j śp ie w a c zk i es trad o w e j A n i­
t y  L im db lom  i Jej m ę ża, zaw odo­
w e g o  b o ks era  Bossę H o eg b erg a . T a  
p a ra  m a łże ń s k a  b y ła  od szeregu la t  
b ożys zcze m  m ło d z ie ży .

P rz e d  k i lk u  m ie s iąc am i n a ła m a c h  
g a ze t u k a z a ły  s ię  w ia d o m o śc i, że 
m ię d z y  s k arbe m  p ań s tw a  a m a łżeń ­
s tw e m  H o eg b erg  po w sta ł k o n f l ik t  
n a  t le  zaleg łości p o d a tk o w y c h . Po ­
n a d to  w y sz ło  na ja w , że H oegberg  
d o p uś c ił się k i lk u  oszustw  ub ezp ie ­
c z e n io w y c h , sp rze d a ł za  g ra n ic ą  sa-

1 k u fle m  p iw a  p rzyozdobione  
je s t o lim p ijs k im i kó łka m i.

W ieczo rem  nad M o n ach iu m  
za pa la ją  s ię  i  gasną czerwone 
ś w ia te łk a  w ie ży  T V . Ca łe  szczę­
ście, że n ie  m a ją  k s z ta łtu  o lim ­
p ijs k ic h  kó łek , chociaż, p ra w dę  
m ó w ią c , tu ta j p asow a łyby  bo­
d a j le p ie j n iż  gdzie  in dz ie j...

P O S Ł O W IE  do Izby  N a ro do ­
w ości, k tó rz y  z e b ra li s ię  je d n o ­
cześnie z Izbą  L ud ow ą, p rz y ję li 
d y m is ję  przew odn iczącego Izby  
N a rodow ośc i D a lib o ra  Hanesa. 
Z o s ta ł on w y b ra n y  p rz e w o d n i­
czącym  Z g rom adzen ia  F e de ra l­
nego. D e p u to w a n i do Iz b y  L ud o  
w e j Z g rom adzen ia  Federa lnego 
CSRS w y b ra l i  p rzew odn iczącą  
iz b y  S. P enn inge rovą . P rze w o d n i 
czącym  Iz b y  N a rodow ośc i zosta ł 
w y b ra n y  V . M ih a lik .

P R Z E M Ó W IE N IE  p ierw szego 
sekre ta rza  K C  K P C z  G . H usaka  
na ze b ran iu  a k ty w u  d z ia łaczy 
p a r ty jn y c h  za k ła d ó w  „S k o d a ”  w  
P ilź n ie  zosta ło  szeroko u p o w ­
szechnione za pośred n ic tw em  
prasy, ra d ia  i  te le w iz ji.  G. H u - 
sak w y g ło s ił p rze m ów ien ie  im ­
p ro w izo w an e , p rz e ry w a n e  czę­
sto g o rą cym i o k la ska m i, a pod 
ko n ie c  o w a c ja m i. Ze w zg lę d u  
na znaczenie  n ie k tó ry c h  części 
tego obszernego p rze m ów ien ia , 
p rzy tacza m y jego fra g m e n ty . G. 
H u sak  p o w ie d z ia ł m .in .:

— P R Z E Z Y W A M Y  w ra z  z n as zym  
sp o łeczeństw em  t ru d n y  o k re s , L u ­
d z ie  u s iln ie  u s i łu ją  z ro zu m ie ć  n ę k a -  
ją e e  spo łeczeństw o  p ro b le m y , u s iłu ­
ją  z ro zu m ie ć , g d z ie  le żą  p rz y c z y n y  
tro sk , tru d n o ś c i p o lity c zn y c h  i  gospo  
d are zyc h  w  R ep u b lic e . P e w n a  liczba  
lu d z i p o pada w  ja k ą ś  d ep re s ję  i 
up o w sze ch n ia  n a s tro je  p a n ik i;  w y ­
d a je  im  się, że R e p u b lik a  i  ca łe  
społeczeństw o cze ch o s ło w a ck ie  w ciąż' 
jeszcze z n a jd u ją  się w  p rzed e d n iu  
ja k ie g o ś  b a n k ru c tw a  i  -nie m a  żad ­
n yc h  p e rs p e k ty w  w y jś c ia  z tru d n o ­
ści. O czyw iśc ie , tru d n o ś c i je s t  w ie ­
le , je d n a k ż e  n ie  są one aż  ta k ie , b y  
o b y w a te le  naszej R e p u b lik i, s to ją cy  
w s za k  pod k a ż d y m  w zg lę d em  n a  w y  
s o k im , s topn iu  k u ltu ry , n ie  b y li w  
s ta n ie  ic h  p rze zw y c ię ży ć , je ś li ty lk o  
tego zechcą.

W iad o m o , że c z ło w ie k  n ie  zaw sze  
p o stęp u je  do b rze  i  ro zsą d n ie  w  
s w y m  ż y c iu  o so b is ty m ; p odobn ie  
je s t w  ż y c iu  c a ły ch  spo łeczeństw . 
T r a f ia ją  się b ra k i, b łę d y  i g łu p stw a . 
W ła ś n ie  t a k  w y d a rz y ło  się  w  m in io ­
n yc h  la ta ch  u nas. W  ró żn y c h  d z ie ­
d z in ac h  p o lity k i 1 g o sp o d ark i n agro  
m a d z i ły  się b łę d y . G łó w n y  b łą d  po

m ochód  1 z a d e k la ro w a ł, że został 
m u  on s k ra d z io n y  i o d e b ra ł ubezp>e 
czen ie . P o n a d to  został p rz y ła p a n y  
n a k rzy w o p rzy s ię s tw ie  w  procesie  
ro zw o d o w y m  ze sw ą p ie rw szą  żoną. 
M u s ia ł on przes iedzieć p arę  m iesię­
cy  w  w ię z ie n iu . O k res  ten  w y k o ­
rzy s ta ła  A n ita  L in d b lo m  na z l ik w i­
d o w a n ie  po c ich u  całego m a ją tk u , 
sp rze d a ła  w il lę  n a p rzed m ieś c iu  
S z to k h o lm u , a g d y  Bossę H o egberg  
w y s ze d ł z w ię z ie n ia , p a ra  z n ik n ę ła , 
j a k  g d y b y  zap a d ła  się pod z ie m ię . 
P a ń stw o  szw e d zk ie  m a  do H o e g b e r-  
g ów  p re te ns ję  p o d a tk o w ą  na ogól­
n ą  su m ę ponad  200 tys ięc y  k o ro n  
(40 tys . d o la ró w ). P o n ie w a ż  A n ita  
L in d b lo m  u zy s k a n ą  za w il lę  sum ę  
240 tys . k o ro n  w y w io z ła  ze sobą, 
p o p e łn iła  p o n ad to  p rzes tępstw o  d e­
w izo w e . Co się  tyo zy  H o eg b erg a , to 
je s t  on śc ig a ny  za fa łs zy w e  zezn a­
n ia  p o d a tk o w e  i za leg łe  p o d a tk i od 
w y s o k ic h  h o n o ra r ió w  bo ks ers k ich . 
P o lic ja  szw ed zk a  ro zp is a ła  Listy goń­
cze i z w ró c iła  się  do In te rp o lu  z  
prośbą o p om oc w  u ję c iu  g w ia zd o -  
ró w -o szu s tó w .

K o s m o n a u c i  z d a w a li 
egzam in  k o m is y jn y  ze zna 
jo m o śc i b ud ow y  s ta tk u  i 

jego  system ów , in s tru k c ji eks­
p lo a ta c ji, m e tod  p rzeprow adza ­
n ia  e kspe rym e n tó w  i badań nau 
k o w ych . E gzam in  p ańs tw ow y, 
a le  n ie  podobny do ty c h , ja k ie  
zd a w a liś m y  swego czasu.

K o m is ja  sk łada  się z różnego 
ro d za ju  sp ec ja lis tó w . K ażd y  z 
n ic h  zada je  py tan ia .

P ie rw szy  zd a je  Szonin . U śm ie  
chy  e gza m in a to ró w  w ie le  m ó ­
w ią . O gó lna  ocena —  bardzo  
d ob ry.

Jako  d ru g i odpow iada  inż. 
K ubasów . B ra k  m u w p ra w d z ie

le g a ł n a ty m , że  tyc h  b ra k ó w  n ie  
u suw ano  w  p orę, że b ra k  b y ło  zw ła  
szcza s p ra w n e go  i  d a lek ow zro czn e­
go k ie ro w n ic tw a , zdolnego do p rze ­
p ro w a d ze n ia  n a le ży te j a n a liz y  n ie ­
d o s ta tk ó w  gospodarczych, p rzy c zy n  
zas to ju  społecznego, a p a ti i i m a ra z ­
m u  w e w n ą trz  p a r t ii i  o rg a n iza c ji 
spo łecznych .

P rze z  p ra w ie  10 la t d re p ta liś m y  w  
m ie js cu , n ie  będąc w  s ta n ie  ro z w ią ­
zać w ie lu  p ro b le m ó w . D z iś  m u s im y  
ro z w ią z y w a ć  p ro b lem y, k tó re  g ro m a  
d z iły  się  p rze z  ca łe  dzies ięcio lec ia . 
P rze d  ub ieg ło roc zn ym  s ty czn ie m  sta  
n ę liś m y  w o b ec  następującego zada­
n ia :  u m o cn ić  w szystko  to , co słusz­
n e  w  ro zw o ju  R e p u b lik ą  u m o cn ić  
so c ja lis ty c zn y  ła d  i usunąć w szyst­
k ie  b łę d y , w s zys tk o  co zg n iłe , co 
h a m o w a ło  m a rs z  naprzód . Z a m ia s t  
o s iągn ię cia  ta k  w y ty c zo n y c h  ce lów  
—  ró w nocze śn ie  z p ró b am i ro zw ią za  
n ia  n ie k tó ry c h  p ro b lem ów , k tó re  
zre sztą  częściow o udało  się ro z w ią ­
zać  —  p o p a d liś m y  z je d n e j ostatecz  
nośei w  d ru g ą  i zam ias t u su w a n ia  
b łę dó w , ca łe . dość lic zne g ru p y  lu ­
d z i, zac zę ły  u suw ać s o c ja lizm .

O b ecn ie  m u s im y  szukać w ła ś c iw e ­
go w y jś c ia  z te j s y tu a c ji. N ie  chce 
m y  o s zu k iw a ć  społeczeństw a i  n ie  bę 
d z ie m y  zap e w n ia ć , że za  m iesiąc, 
d w a  czy c z te ry  m iesiące w s zys tk ie  
tru d no ś c i, zw łaszcza gospodarcze, zo  
sta ną  z lik w id o w a n e . Je d n ak że , p a­
trz ą c  o p ty m is ty c zn ie  n a  sy tua c ję , 
m o że m y  s tw ie rd z ić , że b ęd z ie m y m o  
g il szy b ko  p rzezw yc ięży ć  g łó w n e  tru  
dności.

Is tn ie ją  s i ły  —  k o n ty n u o w a ł m ó w ­
ca — k tó re  c h c ia ły , często w c a le  te­
go n ie  u k ry w a ją c , zak łó c ić  sp o k ó j w  
nas zym  k r a ju , w y w o ły w a ć  k ry z y s y  
i  o rg an izo w ać  ro z ła m y . C a łe  g ru p y  
społeczne c h c ia ły  po p rostu  w a lczy ć  
z  K P C z  i z u s tro je m  s o c ja lis ty cz­
n y m  K to  p ra g n ie  w a lk i , b ęd z ie  ją  
m ia ł. K o m u n iś c i w  ciągu 50 la t  is t 
n ie n ia  p a r t i i  n au c zy li się w a lczy ć . 
U m ie ją  w  ra z ie  konieczności zadać  
w ro g o w i ta k i cios, b y p rzep ę d z ić  go 
ta m , gdzie  je s t jego  m ie js ce . M ó w i 
m y  do tyc h  w s zys tk ic h , k tó rz y  za­
m ie rz a ją  p o d w aży ć  nasz so c ja lis ty cz  
n y  u s tró j i nasze pań s tw o: n iech  
n ie  s p o d z ie w a ją  się litośc i i — n ie  
proszą o n ią . N ie  b ęd z ie m y n ikogo  
prosić  n a ko lan ac h  o pozostan ie  w  
szeregach  naszej p a r t ii .

S traszą nas, że je s t to  n a w ró t do 
la t  p ię ćd z ie s ią tyc h , że je s t to  p rze ­
ś lad o w a n ie  lu d z i, straszą nas proce­
sa m i p o lity c z n y m i. J a k  w ie c ie , ża d ­
n y c h  p o lity c zn y c h  procesów , ża d ­
n y c h  p re p a ro w a n y c h  o sk arże ń  n ie  
w y s u w a m y  i ro b ić  tego n ie  b ęd z ie ­
m y , do  żad n y ch  b łę dó w  i żadnych  
fo rm  b e z p ra w ia  z m in ionego  o kre su  
w ra c a ć  n ie  b ęd z ie m y . In n a  sp ra w a , 
je ś li k toś n aru s za  is tn ie ją c e  n o rm y  
p ra w n e . K to  n aru s za p ra w o , b ie rze  
n a s ieb ie  ry z y k o . T en  k to  p rzes trze  
ga o b o w ią zu ją c y c h  n o rm  p ra w n y c h , 
m oże snąć spoko jn ie .

B ę d z ie m y  w y strzeg a ć  się  i u n ik a ć  
w s zy s tk ic h  b łę dó w  i b ra k ó w , ja k ie  
p rz e ja w iły  się w  p o p rzedn ich  o k re ­
sach. N ie  c h c em y w ra ca ć  an i do b iu  
ro k r a c ji  N o vo tnego , an i też  do d u b -  
cze k o w s k ie j a n a rc h ii.

Z N A N Y  pieśniarz i  aktor 
francuski Charles A Z N A -  
V O U R  —  tym  razem w  ro li 
szczęśliwego ojca m ale j 
K a tii, k tóra urodziła się I I  
bm. w  jedn ej z paryskich  
k lin ik .

(C A F  —  A P  —  Telefoto)

M A R Y L A  Z A L E J S K A

Z  C ze ch o s ło w ac ji

e  Zgromadzenie Federalne
fi ez A. Dubczeka i I. Sinrksvskiego
•  Przemówienie G. Husaka

P R A G A  P A P . 15 bm. na posiedzeniu Izby  Ludow ej Zgrom a­
dzenia Federalnego CSRS w iceprzewodniczący izby Josef Valo  
poinform ow ał o dym isji A leksandra Dubczeka i Jozefa Sm rkov  
skiego z funkc ji przewodniczącego Zgrom adzenia Federalnego 
i  przewodniczącego Izby  Ludow ej. W iceprzewodniczący po­
w iadom ił rów nież o dym is ji innych członków Prezydium  Zgro­
madzenia Federalnego: A nton ina  B ichlera, Josefa Boruvki, 
Leopolda Hofm ana, V ik to ra  K nappa, Jerzego Łaciny, A lojsa Po- 
lcvniaka i  M a r ii M ikovej.

w o js k o w e j p ostaw y, c h a ra k te ry ­
s tyczne j d la  jego  d ow ódcy, a le 
to  n ie  um n ie jsza  w a rto śc i jego 
o dpow iedz i. D e m o ns tru je  ogrom  
ną e ru d y c je  i g ru n to w n ą  w ie ­
dzę. Jednom yślna  decyz ja  ko ­
m is ji —  bardzo  d ob ry.

P O  E G Z A M IN IE  n as tę p u je  n ie  
m n ie j w a ż n y  p rzeg ląd  gotow ości s ta t  
k u  do lo tu  i zn ó w  w ie lo g o d z in n y  
tre n in g . W ie le  ju ż  p isano o ro zra s ta  
ją c y m  się za k re s ie  bad a ń  w  p rze ­
s trzen i ko s m ic zn e j. O czyw iśc ie , im  
w ię ce j zadań , ty m  w ię c e j po trzeba  
w y so k o  k w a lifik o w a n y c h  w y k o n a w ­
có w  do ich  re a liz a c ji. R ó żn ic u ją  się  
fu n k c je  ko s m o n au tó w  w  czasie lo ­
tu , d la  p rze p ro w a d ze n ia  po w ażn y ch  
badań  z ró żn yc h  d z ie dz in  n a u k i i 
te c h n ik i je d e n  cz ło w ie k  ju ż  n ie  w y ­
s ta rczy . S tąd  też  ró żn ic e  w  zad a­
n iach , k tó re  m a ją  w y k o n a ć  cz ło nk o  
w ie  za łóg  s ta tk ó w  kos m ic zn yc h  „S o -  
ju z -6 ” i „S o ju z-7” .

N ie k tó re  e k s p e ry m e n ty  w y k o n u je  
się n a je d n y m  i na d ru g im  s ta tk u , 
celem  w y k lu c z e n ia  s u b ie k ty w iz m u  
p rz y  b a d a n iu  ja k ie g o ś  z ja w is k a . N ie  
k tó re  zaś są zu p e łn ie  sp ecyficzne . 
T a  s p e c y fik a  w y m a g a ła  nieco  innego  
k ie ru n k u  p rzy g o to w a ń  za ło g i s ta tk u  
„ S o ju z -7 ” .

K o le jno ś ć  d z ia ła ń  w  czasie lo tu , 
z g ry w a n ie  się  za łog i, p rzeć w ic zen ie  
k o le jn y c h  e ta p ó w  lo tu . n ie za le żn ie  
od ró żn yc h  n a z ie m n y c h  i p o w ie trz ­
n yc h  u rząd ze ń  tre n in g o w y c h  re a lizo ­
w a n o  g łó w n ie  na k o m p le k s o w y m  sy  
m u la to rze .

W  T R A K C IE  tre n in g u , t rw a ­
jącego ta k  d ługo , ja k  d łu g i bę­
dzie  lo t, o d tw a rza  się w szys tk ie  
podstaw ow e e tapy i  w a ru n k i lo ­
tu . P ro g ra m  tre n in g ó w  ró w n ie ż  
p rz e w id u je  liczn e  „ w tr ę ty ”  do 
p ra cy  system ów  w  n a jb a rd z ie j 
n ieo cze k iw a nych  sy tuac jach .

In te re su jąca  je s t obse rw acja  
tego procesu szko len ia . A p a ra tu ­
ra  d źw ię ko w a  p rze kazu je  wszy­
s tk ie  ro zm o w y  za łog i z g ru p a m i 
im itu ją c y m i g ru p y  k ie ru ją c e  lo ­
tem . W a ru n k i są ta k  re a lis tycz ­
ne, że n ie k ie d y  w y d a je  się, iż  
s ta tek, z k tó ry m  u trz y m u je m y  
łączność, m k n ie  gdzieś w  K os­
mosie.

Ł A T W O  p a trze ć  z  b o ku . A  w  sy ­
m u la to rze  ko s m o n au c i c iężk o  p ra c u  
ją .  T e le w iz ja , in fo rm a c ja  n a n aszym  
p u lp ic ie , ra d io w e  ro zm o w y  p o zw a­
la ją  p ro w a d z ić  n ie p rz e rw a n ą  k o n tro ­
lę  ic h  czynnośc i. N o tu je m y  w s zys t­
k ie  n a jd ro b n ie js ze  n a w e t p o tk n ię c ia  
i  n ie do k ła dn o ś c i, w łą c zn ie  z  fo rm u ­
ło w a n ie m  zad a ń  p rz y  p rz e k a z y w a n iu  
in fo rm a c ji z  p o k ła d u . W  rze c zy w i­
s ty m  lo c ie  czas łącznośc i je s t  bo ­
w ie m  o g ra n ic zo n y  1 trze b a  u m ie ć  w  
k r ó tk im  te rm in ie  p re c y z y jn ie  i  la k o  
n ic zn ie  p rze k a za ć  w s zy s tk ie  n ie zbę d ­
n e  in fo rm a c je .

N A  K O S M O D R O M  pojadą  
ch łop cy  k ilk a  d n i przed s ta rtem . 
T rzeba  b ow iem  za ak lim a tyzo ­
w ać się, ja k o  że k l im a t  M o s k w y  
różni się znacznie od k lim a tu

Ito  dziś patrzy 
na samochody...

L O N D Y N . N a jw ię k s z e  za in te res o w a  
n ie  p u b liczności s a lo n u  sam ochodo­
w ego  E a rls  C o u rt  w  L o n d y n ie  w z b u  
d z iły  n ie  n a jn o w s ze  m o d e le  sa m o ­
chodów , a le  19 -te tn ia  m o d e lk a , k tó ra  
w  s tro ju  topłess s ta ła  o bok w ozu  
w ło s k ie j f i r m y  „L am b o u rg h iin i“ .

W o k ó ł sa m ochodów  f i r m y  zg ro m a  
d z iły  się ta k ie  t łu m y , że ró w n ie ż  
b ry ty js k a  l i r m a  A sten —M a r t in  w p a d  
la  n a p o m y s ł re k la m o w a n ia  sw o ich  
sa m ochodów  przez  b lo n d y n k ę  u b ra ­
n ą  w  p rzezroc zys te  spodnie .

„ K to  p a trz y  dziś n a  sam ochody?”  
— sk o m e n to w a ł to  k r ó tk o  je d e n  z  
d z ie n n ik a rz y .

B a jk o n u ru , zw łaszcza teraz, je»  
s ien ią . No i trzeba  w z ią ć  udzlat! 
w  os ta tn ich  p rzed s ta rte m  prze-, 
g lądach rak ie tow o-kosm iczneg®  
kom p leksu .

J U R IJ  R O M A N O W  
(A P N  —  In te rp res s

P R Z E R Z U T  D A L S Z Y C H  
W O JS K  B R Y T Y J S K IC H  
D O  IR L A N D I I  P Ó ŁN O C N E J ?

♦  R ząd  W ie lk ie j B ry ta n ii  
p rzy g o to w u je  się  do p rze rzu tu  
n o w yc h  p o s iłk ó w  m ilita rn y c h  
do Ir la n d ii  P ó łn o c n e j, g d z ie  
zn a jd u je  się ju ż  oko ło  9 tys ię­
cy  ż o łn ie rz y  b ry ty js k ic h .

M in is te r  O b ro n y  W ie lk ie j B tjr  
ta n i i ,  D en is  H e a le y , w  czasie  
środow ej d eb a ty  w  p a rla m e n ­
c ie  o św iad c zy ł, iż  rząd  gotów  
je s t sk ie ro w ać  o d d z ia ły  b r y ty j­
sk ie  s ta c jo n u ją ce  w  N iem cze ch  
za c h o d n ich  do Ir la n d ii  Pó łnoc­
n e j.
S Z A C H  IR A N U  U D A J E  S IĘ  
D O  U S A

♦  W  c z w a rte k  ra no  o d lec ia ł 
z T e h e ra n u  do  N ow eg o  Jo rk u  
szach Ira n u  M o h a m m a d  R eza  
P a h la w i. P rze p ro w a d z i on  o -  
f ic ja ln e  ro zm o w y  z p rezy d en ­
tem  U S A  N ix o n e m  o raz  in n y ­
m i a m e ry k a ń s k im i m ę żam i sta 
nu. T e m a te m  ro zm ó w  m a być  
w s p ó łp ra c a  w o js k o w a , p o lityc z­
n a i e k o n o m iczn a  obu k ra jó w . 
Ir a n  o trz y m a ł od S tan ó w  Z je d ­
n oczonych  e s ka d rę  o drzu to ­
w y c h  m y ś liw c ó w  b o m b a rd u ją ­
cy ch  ty p u  „ P h a n to m “ . P rz e w i­
d u je  się. że P a h la w i zab iegać  
b ęd z ie  o dalszą pom oc w o js ko ­
w ą  U S A .

K A T  T R E B L IN K I  
S T A N IE  P R Z E D  S Ą D E M

♦  W  D u es se ld o rfle  podano w  
c z w a rte k  do w ia d o m o śc i, że 
k a t  T re b l in k i,  d łu g o le tn i ko ­
m e n d a n t h itle ro w s k ie g o  obozu  
zag ład y  61 -le tn i F ra n z  P a u l  
S tan g l s tan ie  przed  sądem .

P ro k u ra to r  Jo a ch im  H e y d e n -  
re ich  z a k o m u n ik o w a ł na ko n fe  
re n c ji p ras o w e j, że zakończono  
ju ż  p rac e  nad sporządzen iem  
a k tu  o sk arże n ia , n ie  p o w ie d z ia ł 
je d n a k , k ie d y  ro zpoczn ie  się  
proces.

F R A N C U S K I P A C J E N T  
Z  P R Z E S Z C Z E P IO N Y M  
S E R C E M  2 Y J E  J U 2  500 D N I

♦  Ju ż  500 d n i ż y je  z p rze­
szc zep ionym  sercem  fra n c u s k i 
d o m in ik a n in , o jc iec  B ou logne .

Jest to d ru g i po B la ib e rg u  
re k o rd  długości u trz y m a n ia  
p rzy  ż y c iu  c z ło w ie ka  z n o w y m  
sercem . O jc ie c  B o u ło gn e  p rze­
b y w a  obecnie w  je d n e j z po d -  
p a ry s k ic h  m ie jscow ości w y p o ­
c zy n k o w y c h . T w ie rd z i, że czu je  
się dobrze i p ro w a d z i n o rm a l­
n y t ry b  życ ia . C o d z ien n ie  od­
b y w a  poinad k ilo m e tro w e  spa­
ce ry , p a li p ap ie ro sy  i  p ije  n ie ­
w ie lk ie  ilo ś c i w in a .

R E K O R D O W E  2 N IW O  Ś M IE R C I  
N A  D R O G A C H  A U S T R A L II

♦  W ed łu g  d a n y c h  to w a rz y ­
stw a u b ezp ieczen iow ego  w  
M e lb o u rn e , na czele trag ic zn e j 
l is ty  w y p a d k ó w  d ro g o w yc h  (n a  
g ło w ę ludnośc i) stoi A u s tra lia . 
N a  100 tys ięc y  m ie szk ań c ó w , 26 
osób ro czn ie  pada o fia rą  w y ­
p a d k ó w  n a  a u s tra li js k ic h  szo­
sach.
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Kpt. T. Wołczyk z Tomaszowa, jeden z bohaterów 

rozpracowan a bandy ,,Harnasia“:

„Rzeczywistość 
była groźniejsza

( U A W E T  spośród m ie szk ań c ó w  T o m as zo w a M a zo w ie c k ie g o  m a ło  k to  
I t z  te le w id zó w  w ie , ze je d n y m  z b o h ateró w  ś m ia łe j a k c j i  ro zp rac o ­

w a n ia  od w e w n ą trz  b a n d y  , ,H a rn a s ia ’" b y ł k p t . T e o d o r W o łc zy k  z tu ­
te js ze j k o m e n d y  p o w ia to w e j M O . M o żna  sobie w y o b ra z ić , z ja k im  z a in ­
te re so w a n iem  o g ląd a ł se ria l T V  p t. „ N IE B E Z P IE C Z N E  Ś C IE Ż K I” .

W  1949 ro k u  m ia ł 22 la ta . P o  la ta c h  o k u p a c ji , k tó rą  m im o  m łodego  
W ie k u  spędził w  oddz ia łac h  B a ta lio n ó w  C h ło p sk ich  d z ia ła ją c y c h  na te ­
re n ie  w o je w ó d z tw a  łó d zkieg o , w s tą p ił do je d n o s tk i K o rp u su  B ezp ie ­
cze ń stw a  W ew n ę trzn e g o . B y ł w  po d od d zia le  łączności.

P e w nego  d n ia , po o d p ow ied n im  p rzes zko len iu , p o d ją ł się w y ją tk o w o  
ry z y k o w n e j ro li. Z g o d z ił się m ia n o w ic ie  pó jść do te r ro ry z u ją c e j w te d y  
P o d h a le  b a n d y  „W ia ru s ó w ” , p o d ają c się za a g e n ta  sp ecja lnego, p rz y ­
d a n e g o  z B e r lin a  zachodniego .

P ra w ie  p ó ł ro k u  co d z ie n n ie  n a d a w a ł z a s zy fro w a n e  m e ld u n k i ra d io ­
te le g ra fic zn e . „ H a rn a ś ” p rze k o n a n y  b y ł, że o d b ie ra  je  zac h o d n io b e rliń -  
sk a  c e n tra la  d y w e rs ji. W  rze czy w is toś ci b y ły  to  in fo rm a c je  o ru ch a ch  
je g o  „W ia ru s ó w ”  o d b ie ra n e  w  U rzę d z ie  B ezp ie cze ń stw a  w  K ra k o w ie ...

T eo d o r W o łc z y k  b y ł ty m , k tó ry  z a ło ż y ł k a jd a n k i o b e zw ła d n io n y m  
ju ż  „ W ia ru s o m ” i  ic h  h ers ztow i. ,

W  u zn a n iu  zas ług  od zn ac zon y zo sta ł p rzed  c a ły m  p u łk ie m  k b w  
K rzy że m  W a le c zn y c h . W  la ta c h  p ię ćd z ie s ią tyc h  w ró e ił do rodzinnego  
T o m as zo w a. M a  t ro je  d zie c i — 16-letn iego R y ś k a , 14 -le tn ią  Ja d z ię  1 
11 -le tn ią  E w u n ię . Z  o k a z ji 25 -lec ia M O  i SB  zosta ł odzn ac zon y  S re b r­
n y m  K rz y ż e m  Z as łu g i i K rz y ż e m  P a rty z a n c k im .

—  Z  za in te re s o w a n ie m  o b e jrza łe m  w s zy s tk ie  o d c in k i s e r ia lu  o snu te­
go n a t le  pow ieśc i M a r ia n a  R e n ia k a  „N ieb e zp iec zn e  śc ie żk i” — p o w ie ­
d z ia ł n a m . M u szę je d n a k  po w ie d z ieć , ż,e rze czyw is tość b y ła  o w ie ie  
g ro źn ie jsza  n iż  to p o ka zan o  na s zk la n y m  e k ra n ie . A  je ż e li id z ie  o 
i ,m o ją ” ro lę  -  ra d io te le g ra fis ty  -  to  b y ło  n ieco in a c ze j. N a  p ew no  n ie  
» w ró c iłe m  się w  obecności cz ło n k ó w  b a n d y  do m jr  „ M a c ie ja  p e r  »’to ­
w a rz y s z u  m a jo rz e ” ... S zk o d a  c h y b a , że a k u ra t  w  ty m  p rz y p a d k u  re a li­
za to rz y  o d stąp ili od op isu zaw arteg o  w  ks ią żce  R e n ia k a , k tó ry  b y ł ta m  
W te d y  je d n v m  z g łó w n y c h  b o h a te ró w  ro zp ra c o w a n ia  „W ia ru s ó w  .

N ie m n ie j u w a ża m , że se ria l s p e łn ił sw o ją  ro lę  p rzy p o m n ie n ie m  
przec ie ż  n ić  ta k  o d leg łe j h is to r ii w a lk i o z a p e w n ie n ie  sp o k o jn yc h  w a ­
ru n k ó w  n ie zbę d n yc h  do o d b u d o w y  k r a ju .

N ie s te ty , w ie lu  m o ic h  ko leg ó w  zg in ęło  w  te j w a lce .

R o z m a w ia ł:  K o n ra d  T U R O W S K I

T r z y  p y t a n i a - j e d e n  t e m a t

Usługi dlu ludności
O d p o w ia d a  d y re k to r  Zespołu K o o rd y n a c ji 

U słu ft K D W  S tan is ław  W ie lo ń sk i
—  W  szerokim odczuciu społecznym sieć usług ciągle nie na­

dąża za potrzebam i ludności. Z  czego rodzi się ten niedosyt?

— W ro z w ó j us ług  zaangażo­
w a liś m y  w  os ta tn ich  la tach  w ie l 
k i k a p ita ł. U s łu g ow y  „m a ją te k ”  
zw iększa s ię  coroczn ie  o ponad 
300 tys. m  k w . p ow ie rzchn i za­
k ła dó w . o o ko ło  pó ł m ilia rd a  
z ło tych  lo kow an ych  w  in w e s ty ­
c jach  N ie  przeczę je dn a k , że 
sieć us ług  nadal cechu ją  dvspro  
p o rc je  re g ion a lne  i b ranżow e, 
odczuw a je  w ieś i m a łe  m iasta . 
D la tego  w  p ro g ra m ie  na la ta  
1971— 75 k o n c e n tru je m y  zam ie-

N A  Z D J Ę C IU : telegra­
fis tka  w  nowym  m undu­
rze.

(C A F  —  Sokołowski)

Przed Omem (Łącznościowca
Zaprezentowane zostały 

nowe m undury, w  które od 
1 stycznia 1970 roku ubrani 
będą pracownicy Poczty i  
Telekom unikacji.
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T O S Ą  p as jonu jące  sp ra ­

w y :  p s y c h ia tr ia , p sycho ­
p a to log ia . R o zczytu ję  się 

o s ta tn io  w  ty m  tem acie. D lacze­
go? P on iew aż s łu cha ją c  oskarżo­
n y c h  i  ś w ia d k ó w  b y w a  często, że 
c z ło w ie k  zas tanaw ia  się, w  ja k im  
s to p n iu  może dać w ia rę  lu dz iom . 
N ie  ty lk o  tym , k tó rz y  w y k a z u ją  
ja k ie ś  odch y le n ia  od n o rm y , ale  
i  tym , k tó ry c h  zeznania  są ja k  
n a jb a rd z ie j p raw dopodobne, a 
je d n a k  z ja k ic h ś  w zg lę dó w  —  
k ła m liw e .

R o zm a w ia m  z sędzią-asesorem  
S ądu P ow ia to w e go  w  Szczecinie  
•— Joanną  G A D O M S K Ą . T rochę  
b y ło  w  ty m  m ody, w  ta m ty c h  la ­
tach , k ie d y  „sz ło  się na  p ra w o ” . 
P rzew odn icząca  sam orządu  szko l 
nego, u  p ro g u  m a tu ry  postano­
w iła  także rozpocząć s tud ia  na  
W y d z ia le  P raw a. W  ro k u  akade ­
m ic k im  1956/57 za liczona  została  
w  poczet s tud e n tó w  U n iw e rs y te ­
tu  W arszawskiego.

D w a  następne la ta , dz ie lone  
m ię d z y  naukę, ro z ry w k i i  p racę  
w  k lu b ie  s tud e nck im , w  c h a ra k ­
terze... k e ln e rk i, z a m ia r p od ję c ia  
n a u k i rów nocześn ie  na a n g lis ty ­
ce —  ta k i b y ł ok res  w stę po w a ­
n ia  w  sam odzie lne  życ ie , okres  
w sp o m in a n y  obecnie  z ro z rz e w ­
n ien ie m . P rz y  końcu  w ła ś n ie  d ru  
giego  ro k u  s tu d ió w  w szys tk ie  
p la n y  „w z ię ły  w  łe b ” . Z w y c ię ż y  
la  m łodzieńcza  m iłość . M ło d a  s tu  
d e n tk a  lik w id u je  sw o je  sp ra w y  
to  W arszaw ie  i  w raca  do Szcze­
c in a .

T e raz  n a s tą p iła  p rz e rw a  w  nau  
ce, p rz e rw a , k tó ra  d la  w ie lu  po ­
zosta je  na  zawsze w y rz u te m  su­
m ie n ia  i  pow odem  ża lu  do sa­
mego siebie. Joanna p od ję ła  
tru d , o ile ż  w ię kszy , n iż  p rzed

Matematyczny model
oku ludzkiego

B IO N IK  k i jo w s k i J u r i j  Sza- 
b a n o w -K u s z n a re n k o  w y p ra c o ­
w a ł m a tem a tyczn y  m o d e l lu d z ­
k ie g o  oka. Za pom ocą m etod  
m a te m a ty c z n y c h  op isa ł on p ro ­
cesy zachodzące w  narządzie  
w z ro k u  p rzy  p rz y jm o w a n iu  
©brązu. P os ług u jąc  się zapropo ­
n o w a n y m  przez ra d z ieck ich  
n a u k o w c ó w  a lg o ry tm e m , ja k o  
p od s taw ą , k o p iu je  e le k tro n iczn e  
u rzą dze n ia  liczące  m o d e l p roce­
su w id ze n ia . W zorzec ten  zna­
la z ł obecnie zastosow an ie  w  
tech n ice  i m . in . p rz y c z y n ił się 
do zna lez ien ia  o p ty m a ln y c h  roz 
w ią z a ń  w  b u d o w n ic tw ie  u rzą - 
idzeń te le w iz y jn y c h . (N T — P A P ) J

k i lk u  la ty . W s tą p iła  na 11 ro k  
W y d z ia łu  P ra w a  d la  P ra c u ją ­
cych  U n iw e rs y te tu  im . A . M ic ­
k ie w ic z a  w  P oznaniu .

T rzeba  by ło  p o d z ie lić  czas m ię  
dzy  g o to w an ie  zupek ja rz y n o ­
w y c h  d la  m a le ń k ie j có re czk i a 
ro b ie n ie  k o m p ila c ji ze s k ry p tó w , 
m ięd zy  ca łonocne p rze s iad yw a ­
n ie  nad  k s ią ż k a m i a o b o w ią z k i 
dom owe.

Pociąg do  P oznania , dokąd  jeż  
d z iło  się na w y k ła d y , sem inaria , 
za liczen ia , egzam iny , o dch od z ił o 
g od z in ie  5. Joanna ze skak iw a ła  
z s iode łka  m ężow skiego  m o tocy ­
k la , k tó ry m  p rz e m ie rz a li d rogę  
z Pogodna na D w orzec  G łó w n y  
i  s to jąc  w  o kn ie  w a go n u  u dz ie ­
la ła  o s ta tn ich  in s t r u k c j i :

—  N a  karteczce  zap isa łam  co 
m asz ku p ić . N ie  z a p o m n ij dać 
M ałgosi...

Pociąg  p o w o li ru sza ł z peronu. 
1 w te d y  n a ty c h m ia s t o tw ie ra ło  
s i_ p od rę czn ik . Joanna  zu pe łn ie  
n ie  b y ła  za in te resow ana  w  p u n ­
k tu a ln o ś c i k o m u n ik a c ji k o le jo ­
w e j. M ożna b y ło  jeszcze ra z  
przeczy tać  ro z d z ia ł s k ry p tu . W  
zu p e łn y m  sp oko ju . P o d ró żn i się 
n ie  lic z y l i.

PO C ZTE R E C H  la ta c h  n ad ­
szedł o s ta tn i w o jaż . O brona  

p ra c y  m a g is te rs k ie j. K oń co w a  
stacja.

Potem  n a s tą p iły  d w a  la ta  a p li­
k a c ji, p ozn aw an ia  sądu, zdoby­
w a n ia  w ie d z y  p ra k ty c z n e j, zakoń  
czone egzam inem  sę dz io w sk im  
W  ty m  czasie Joanna u kończy ła  
W U M L  oraz  w y s łu c h a ła  c y k lu  
w y k ła d ó w  z zakresu  p s y c h ia tr ii.

1 z n o w u  p o w ra ca  do tego te ­
m a tu .

—  G d y b y  is tn ia ł ta k i k ie ru ­
nek, zaczę łabym  s tu d io w a ć  sa­
m ą  p s y c h ia tr ię . M a m  na  p rz y ­
k ła d  ta k ą  sp raw ę. M ło d a  d z ie w - ,

czyna, s tuden tka  oskarża recydy  
w is tę , m ającego p ó łm e tro w ą  k a r  
tę  ka rną, o k ra d z ież  to re b k i. On  
poda je  zupe łn ie  in n ą  w e rs ję , ale  
w szys tk ie  o ko liczno śc i św iadczą  
p rze c iw  n iem u. S kazu ję  go w ięc. 
W  w ię z ie n iu  re c y d y w is ta  szaleje. 
Po dw óch  m iesiącach  p rzych od z i 
l is t  od d z l.w c z y n y , w  k tó ry m  od 
w o łu je  sw o je  oskarżen ie  i po ­
tw ie rd z a  jego  w e rs ję  zdarzen ia  
(to re bkę  d a ła  m u  sama, aby k u ­
p i ł  coś do jedzen ia ). Zeznaw a ła  
w  ten  sposób, p on iew aż bała  się  
ojca.

A  je dn a k  uw ażam , że zawód  
sędziego jes t p as jo n u jący  i  szla­
chetny. W w ie lu  p rzyp ad kach  po  
m aga lu dz iom  w yd ob yć  się z 
m a tn i oko licznośc i przez n ich  
n ie  z a w in ion ych , do czego docho  
d z i się w p ra w d z ie  w  drodze  
żm u d nych  usta leń, a le co d a je  
p ra w d z iw ą  sa tysfakc ję .

Sędzia-asesor Joanna  w k ła d a  
togę i  łańcuch  sędziow ski.

Jo lan ta  F R Y D R Y K 1E W IC Z

i

N A  Z D J Ę C IU : doręczy­
ciel, zw any dotąd listono­
szem, w  nowym  m undurze. 

(C A F  —  Sokołowski)

rże n ia  i ś ro d k i na potrzebach  
tych  ś rodow isk.

— Z  tego w ynika, że re ­
jestr usług w  dużych m ia­
stach zawiera pełny wykaz  
specjalności. A  więc skoro 
jest tak dobrze, to dlacze­
go klienci m ów ią, że jest 
źle?

-  M o im  zd an iem  ju ż  dziś. p rzy  
is tn ie ją c y c h  środ k ac h , m ożna u z y ­
skać w y ra ź n ą  p o p raw ę w obsłudze  
społeczeństw a, ale pod w a ru n k ie m  
spraw nośc i d z ia ła n ia  za k ła d ó w  i 
p rzed s ię b io rs tw , so lidnego t ra k to ­
w a n ia  u m ów . jakości, te rm in ó w , 
cen M a  to szczególne znaczen ie  w  
okresach  sp ię trzen ia  zleceń. na  
p rz y k ła d  obecnie w usługach k ra ­
w ie c k ic h  N ie  w id z i się w p ra k ty ­
ce, b y  zak ła d y  d a w a ły  p ie rw szeń  
stw o zlecen iom  ludności przed zle­
ce n ia m i in s ty tu c ji ■ p rzed s ię b io rstw  
lub  p ro d u kc ją . O d p o w ie d z ia ln ' k ie ­
ro w n ik  za k ła d u , a n iestety , jego  o- 
becności k l ie n t z re gu ły  n ie odczu­
w a . m óg łby z p o w odzen ie m  zastą­
p ić  ca ły  u c ią ż liw y  skąd inąd  bagaż  
g w a ra n c ji, re k la m a c ji . i tp „  m ó g łb y  
na co dzień  być rze c zn ik ie m  in te ­
resów' ludnośc i. W  p ra k ty c e  jest 
n ajczęśc ie j rze c zn ik ie m  in tere só w  
przed s ię b io rs tw a  -  ' to  ź le  rozu ­
m ia n yc h .

F o rm u łu ją c  ta k i pogląd pa­
m ię ta m  o naszych zadaniach w  
p o ko n yw a n iu  tru dn o śc i za k ła ­
dów  z zaopatrzen iem  m a te r ia ło ­
w y m  i techn icznym . N ie  mogą 
je d n a k  te tru dn o śc i przes łan iać 
n ied o s ta tków  o rg an iza cy jnych , 
b ra ku  s o lid n e j obs ług i k lie n ta , 
p ro s tych  i w ażnych  sp raw , o 
k tó ry c h  trzeba  decydowrać na co 
dzień.

—  Jak na tym  tle  w yglą­
da rosnąca prosperity tzw . 
nielegalnych wykonawców  
usług?

-  P rze d s ięb io rs tw a  s y g n a lizu ją  
nam  trudności w y n ik a ją c e  z n ie le ­
galnego w y k o n a w s tw a . C h c ia łb y m  
p rzec iw s taw ić  tu pogląd , że w y k o ­
n aw stw o  to -  a jest to często fa ­
ch o w iec m ie s zk a ją c y  „p rzez  śc ianę”  
-  jest w ja k :m ś stopniu  z ja w is k ie m  
n ie u n ik n io n y m  W ystępow ało  ; 
będzie  w ystęp o w a ć  w ch a ra k te rze  
tzw . są siedzk ie j pom ocy. A le trz e ­
ba dostrzegać i tę n ie le s a ln ą  d z ia ­
ła lność. k tó ra  w y ras ta  na tle n ie­
spraw nośc i re jes trow an y ch  z a k ła ­
d ów  C i w szyscy , k tó rzy  -  idąc po 
n a jm n ie js ze j lin i i oporu  -  po stu lu ją  
p od jęc ie  a d m in is tra c y jn e j k a m p a n ii 
p rze c iw k o  „n ie le g a ln y m ” . D ow inn i 
o d różn iać p rzy p a d k i k tó re  is to tn ie  
w y m a g a ją  sa n kc ji a d m in is tra c y j­
nyc h . od ta k ic h , k tó re  bez po trze ­
b y  an g a żo w a n ia  m a ch in y  fo rm a li-  
sty czn ej m ogą być lik w id o w a n e  
przez  sam e za k ła d y  w yższą k u ltu ­
rą  i w ię ks zą  szybkością  obsługi w  
sze ro k im  zn aczen iu  tego słow a

Potoczn ie  zbvt szeroko utożsa­
m ia  się u sp ra w n ie n ie  o rg an iza ­
c ji us ług  z ro zw o je m  te c h n ik 5 
z m echan izac ją . To  p ra w d a  że 
w  n ie k tó ry c h  usługach p rz e m y ­
s ło w ych  te c h n ik a  ma znaczon e 
decydujące. Is tn ie je  je d n a k  w ie ­
le  u s ług  osobis tych, osied lo ­

w ych , d ro bn ych , codz ienne j po­
trze by . W ażn ie jsze  od te c h n ik ’ 
są tu  k w a lif ik a c je  w yko na w cy  
p roste  i tan ie  fo rm y  o rgan iza ­
cy jne , narzędzia . T e j g ru p ie  u- 
s ług w ysz ła  n ap rze c iw  in ic ja ­
ty w a  „S p o łe m ” , k tó ra  op ie ra ją c  
się na ośrodkach  „P ra k ty c z n e j 
P a n i”  a w k ró tc e  i „P ra k ty c z n e ­
go Pana”  p o d e jm u je  tz w  us ług i 
w za je m n e j pom ocy. W y p e łn ia ją  
one pożytecznie  w ie le  is to tn ych  
lu k  w  is tn ie ją c e j sieci a naw et 
służą m a js te rk o w ic z o m  poradą, 
n arzędz iam i i m a te r ia ła m i. U słu  
gi spo łem ow sk ie  to  zarazem  
szansa d la  „n ie le g a ln y c h ”  M o­
gą w  n ich  znaleźć w ygodny i 
r i ie k ło p o t liw y  sposób le ga łiza c j' 
o raz o rg an iza cy jne  oparcie .

Rozm aw iała:

W IE S Ł A W A  L A S K O W S K A

N O W Y  samochód „J U B IL E J-25 ” (na zdjęciu) z plastykową ka 
roserią w yprodukow ała fabryka w  P low diw . Próba wozu na 
3 000 km  trasie dała bardzo dobre w yniki. Samochód ekspono­
w any był na jesiennych targach w P łow diw  w  Bułgarii.

(C A F  —  B TA )

17 A  W O ŁO W E J skórze by n ie
1 * sp isa ł w s z y s tk ic h  ża lów  w y ­

la n y c h  pod  adresem  n a jro z ­
m a itszych  w ła d z  i  in s ty tu c ji o 
b ra k  za in te resow an ia  p a m ią tk a r  
s tw em  re g io n a ln ym . P ro b le m  
ten, obok Szczecina, d o tyczy  
zw łaszcza naszego W ybrzeża , na  
k tó ry m  tu ry s tó w  i  w czasow i­
czów  straszą w c ią ż  koszm arne  
p a m ią tk i n ie  m a jące  w  d od a tku  
n ic  wspólnego z reg ionem . Ja k  
pam ię tam , w ie lo k ro tn ie  p o d e j­
m ow ano  różne p ró b y  u czyn ie n ia  
z p a m ią tk a rs tw a  d z ie d z in y  p rze ­
m ys łu  u zupe łn ia jącego  s w y m i 
w y ro b a m i ry n e k  w  m ie isco w o - 
ściach n a jl ic z n ie j odw iedzanych  
przez p rzybyszów  z in n y c h  re ­
g ionów .

O rganizoum ne b v łv  konku rsu , 
k tó ry m  m ecenasoioa li a rty ś c i 
p la s ty c y ■ P lonem  b y ły  liczne  r>ra 
ce spośród k tó ru c h  w ie le  n ada- 
u m ło  się do w y la n s o w a n ia  ja k o  
ładne  i  tan ie  p a m ią tk i re g io n a l­
ne. Od p om ys łu  do p rze m ys łu  
d roga  loszak da leka  toteż p ra ­
w ie  żaden p ro je k t  n ie  zosta ł p o -

Św inoujście
dało przykład

S2SESS-0 i itis a
-  miasta niemal bliźniacze

Rozmowa z sekretarzem RM KPŁ w Rydze -  Nikołajem Bieljanczewem

w ie lo n y  w  m a so w ym  nak ładz ie .
N ie  s łysza łem  o s ta tn im i czasy 

o o rg a n iz o w a n iu  now ego k o n k u r  
su na p a m ią tk ę  re g ion a lną . M o ­
że i  dobrze  się tak  d z ie je  a lb o ­
w ie m  u rządzanie  ich  sobie a m u  
zom też n ie  m a sensu. Z  n ie  
m a ły m  z d z iw ie n ie m  d ow ied z ia ­
łem  się w ię c  n ied a w n o, że je d ­
n ak  k toś pam ię ta  o p am ią tka ch  
re g io n a ln ych  i p od e jm u je  n aw e t 
s ta ra n ia  o u ru c h o m ie n ie  za k ład u  
p ro du kcy jn eg o . T ym  „ś m ia ł­
k ie m ”  są w ładze ś w in o u js k ie , 
choć raz  ju ż  p o p a rz y ły  sobie rę ­
ce w d aw szy  się w  s tosu n k i w  
ty c h  sp ra w ach  z n ie z b y t pow aż­
n y m i lu dźm i.

Ścieżkę zaczęto ty m  razem  
w yd e p ty w a ć  w  Z w ią z k u  S pó ł­
d z ie ln i P rze m ys łu  Lud ow eg o  i 
A rtys tyczne go  „C e p e lia ”  w  W a r­
szaw ie. Z w róce n ie  oczu ku  w ie l­
k ie m u  p a m ią tk a rs k ie m u  w ła d c y  
zb ieg ło  się a k u ra t ze s ta ra n ia m i 
tegoż zuńążku  o u ru ch o m ie n ie  
na  P om orzu  Z a c h o d n im  sp ó ł­

d z ie ln i ty p u  cepe liow sk iego , do 
czego zosta ł on zobow iązany  n ie  
byle  ja k ą  uchw a łą , bo samego  
w a ln eg o  zjazdu. P rzeds taw ic ie le  
Ś w in o u jś c ia  ch y trze  w y k o rz y ­
s ta li ten  fa k t  i  zaczę li ku ć  że la­
zo p ó k i gorące. W za jem ne w iz y ­
ty  d o p ro w a d z iły  do  pożytecz­
n ych  u k ład ó w .

Na począ tek dz ia łacze  w a r­
sza w sk ie j „C e p e lii”  z a o fe ro w a li 
u ru ch o m ie n ie  f i l i i  s p ó łd z ie ln i a r 
ty s ly c z n e j „Ł a d ”  ze s to licy . Z  
k o le i gospodarze p o w ia tu  ad hoc 
w y s ta ra li się o pom ieszczenia  
d la  f i l i i .  W  ten  sposób rozpoczę­
to  ju ż  dz ia ła lność

S pó łd z ie ln ia  posiada roz leg le  
p la n y  na przyszłość. T ru d n o  na 
obecnym  e tap ie  w d aw ać  się w  
ic h  ocenę. P o z y ty w n y m  n ie w ą t­
p l iw ie  e lem en tem  jes t fa k t,  iż  
sp ra w a  p a m ią te k  re g io n a ln ych  
ru s z y ła  roreszcie w  w o je w ó d z ­
tw ie  z m a rtw e g o  p u n k tu .

G. R O M SK1

A D  K IL K U  D N I gościmy w  
'-^'Szczecinie o fic jalną delega­
cję miasta Rygi. Pobyt przy ja ­
ciół z zaprzyjaźnionego miasta  
w iąże się z obchodzonymi uro­
czyście w  naszym mieście D n ia ­
m i K u ltu ry  stolicy Łotw y Ra­
dzieckiej. Korzystając z obecno­
ści w  Szczecinie sekretarza Ko­
m itetu Miejskiego Kom unistycz­
nej P artii Łotw y w  Rydze —  
N iko ła ja  B IE L JA N C Z E W A . któ­
ry  przewodniczy delegacji, po­
prosiliśmy naszego gościa o roz­
m owę dla C zyteln ików  „K urie ra  
Szczecińskiego”

—  Towarzyszu Sekretarzu, czy 
to Wasza pierwsza w izyta  w  
naszym kraju?
- — W  Polsce b y łem  ju ż  k ilka >  
k ro tn ie . a le d op ie ro  po raz 
p ie rw szy  jestem  w  Szczecinie.

— Jakie zatem w rażenia w y­
nieśliście Towarzyszu Sekretarzu  
z tego spotkania z grodem G ry ­
fa?

— Z p rzy je m n ośc ią  s tw ie rd z i­
łem . że m iasto  Szczecin i Rvga 
sa do sieb ie  pod w ie lo m a  w zg lę  
darni podobne: obydw a są D an­
tam i. Szczecin leżv nad rzeką 
O drą  zaś nasza Rvga nad D au- 
gawą. Z uw ag i na c h a ra k te r 
m o je j p ra cv  — b ow iem  w  ko­
m ite c ie  ry s k im  za jm u ję  się 
s-prawam i e ko n o m ik i p rze m y­
słu — przede w s zys tk im  sta ra ­
łe m  się b liż e j zazna jom ić  z za­
gad n ien ia m i gospodarczym i
Szczecina i w idzę, iż m am v spo­
ro  podobnych p ro b le m ó w  W 
czasie zw iedzan ia  szczecińskiego 
p o rtu  m og łem  się naocznie 
p rzekonać o jego ogrom nych  
rozm ia rach . Jest on k ilk a k ro tn ie  
w iększy  od p o rtu  reskiego. Jego 
d ob re  zagospodarowanie  w p ły ­
wa bez w ą tp ie n ia  na w v s o k ;e 
w y n ik i ekonom iczne  u z y s k iw a ­
ne przez p o rto w có w  szczeciń­
skich.

O d w ie d z iliś m y  ró w n ie ż  k i lk a  
szczec ińskich  zak ła d ów  prac y  po­
s iad a jąc yc h  swe o d p ow ied n ik i u 
nas w R ydze M a m y  k i lk a  stoczni, 
lecz o in n y m  p ro filu  D ro d u k c v )n w n  
niż w asza S toczn ia im . A W a rs k ie -  
go k tó rą  zw ie d za łem  z d u źvm  za­
in te re so w a n ie m  P ragnę p o d kre ślić  
w docznv w  odw ie d zan yc h  z a k ła ­
dach p rzem ys ło w yc h  'eh  w vsok i 
poziom  tec hn iczn y  oraz w v so k a  ta- 
kośó w y tw a rz a n y c h  w y ro b ó w .

Podobało  m i sie  ta k ż e  b u d o w n ic tw o  
szczec ińskie  ieeo  zró żn ic ow an a a r ­
c h ite k tu ra . k tó ra  w n łv w #  na u ro z ­
m a ice n ie  wvg)a«lu no w yc h  dz ie >n c . 
M oEUŚm v się p rzek o n ać  z Jakim  
p ie ty zm e m  o d budow iriee ie  ob e k ty  
za b y tk o w e , św iadczące o s ło w ia ń ­
sk im  c h a ra k te rze  m iasta  D osia dają­
cego G ry fa  w  herb ie

S to lica  ł .o tw y  ta k ż e  d y n a m ic zn ie  
się ro zb u d o w u le  N a w io s n ę  b r. z a ­
tw ie rd zo n o  g en e ra lny  p e rs p e k ty ­
w ic zn y  p lan  ro zb u d ow y R yg i i je j 
o ko lic  p o d m ie jsk ich . B ędzie  to  ro z ­
b u d ow a ko m p le k s o w a  o b e jm u ją c a  
całe d z ie ln ice  z p e łn y m  now ocze­
snym  zap leczem  s o c ja ln ym , usłu ­
g o w y m  i k u ltu ra ln y m . A u to rz y  p ro ­
je k tu  p o ło ży li ta k że  d u ży  nacisk, 
b y  a rc h ite k tu ra  n o w ej R y g i łą c zy ­
ła  now oczesność z m a k s y m a ln ą  
fu n k c jo n a ln o ś c ią .

—  Co Tow arzysz Sekretarz są­
dzi o dotychczasowym przebie­
gu Dni K u ltu ry  m iasta Rygi?

— Jesteśm y w zru s zen i ż y w ą  u w a ­
gą z ja k ą  m ie szk ań c y  Szczecina  
p rz y jm u ją  im p re z y  sk ła d a ją ce  się 
na p ro g ram  tyc h  D N I S ta ra liś m y  
się p o ka zać  to . co szczególn ie m o ­
że w a s za in te resow ać . Stąd  obec­
ność naszego ch ó ru , k tó ry  ta k  g o rą ­
co b y ł p rz y jm o w a n y  podczas sw ych  
ko n c e rtó w , stąd różne w ystaw >  p la ­
styczne i fo to g ra fic zn e . bow iem  
w ia d o m o  n am . że szczec in ia n ie  lu ­
b ią  tego ro d za ju  eksp o zy c je . O czy­
w iście  n ie  jest to  ca ły  d o ro b e k  n a­
szych środ o w isk  tw ó rc zy c h , ale  w  
przyszłości p o stara m y się zaprezen  
to w ać  inne d y s c y p lin y  w w aszym  
m ieśc ie . C h e ia łb v ir  zaznaczyć, że 
podobne za in te res o w an ia  osiągnię­
c iam i k u ltu ra ln y m i S zczecina is t­
n ie ją  w śród  m ie szk ań c ó w  R yg i.

D n i K u ltu r y  m iasta  R vg ’ za in au ­
g u ro w an e  zostały w Szczec in ie  w  
d n iu , w k tó ry m  u p ły n ę ło  25 la t od 
c h w ili w y z w o le n ia  s to licy  Ł o tw y

R a d z ie c k ie j spod o k u p a c ji fas zy ­
s to w s k ie j. D z ie ń  13 p a źd z ie rn ik a  
sp ę d z iliś m y w śród w as. sp o ty k a ją c  
się na k a żd y m  k ro k u  i  d o w o d a­
m i p rz y ja ź n i, w s p ó ln ie  z n a m i ob ­
ch o d z iliśc ie  u roczyśc ie  tę ta k  w a ż ­
n ą  d la  nas datę.

—  Czy program  pobytu dele­
gacji Tow arzyszu Sekretarzu po­
zw o lił b liżej poznać życie 
m ieszkańców Szczecina?

— Zacznę od s łów  podzięko­
w a n ia  d la  szczecińskich gospo­
darzy. k tó rz y  s ta ra li się p oka ­
zać nam  ja k  n a jw ię c e j. P rz y ­
g o to w an y  p ro g ra m  b y ł bardzo 
ró żn o ro d ny  i u ro zm a icon y  Po­
za w s p o m n ia n y m i ju ż  o d w ie d z i­
n am i w  zak ładach  p racy  spę­
d z iliś m y  jeden w ie czó r w  Tea­
trze  M u zyczn ym  og ląda jąc  
s p e k ta k l p t. „D z iś  do C ieb ie  
p rz y jś ć  n ie  m ogę” . D os ta rczy ł 
on nam  w ie lu  w zruszeń i w ra ­
żeń. gdyż te m a tyka  w id o w is k a  
kaza ła  nam  sięgnąć pam ięc ią  w  
o k u p a c y jn ą  przeszłość R ygi. Ża­
łu je m y  n iezm ie rn ie , że n ie  m o ­
g liś m y  jeszcze w ię ce j zobaczyć, 
a le n ies te ty  nasz p ob y t o g ra n i­
czony b y ł czasem, a czasu n ie  
m ożna za trzym ać.

Korzystając z okazji, pragnę 
od całej naszej delegacji prze­
kazać Czytelnikom  „K uriera  
Szczecińskiego” i wszystkim  
mieszkańcom Szczecina serdecz­
ne pozdrowienia, a organizato­
rom Dni K u ltu ry  m iasta Rygi 
złożyć szczególne podziękowania  
za ich pracę, która przyczyniła  
się do jeszcze większego zbliże­
n ia  obydwu zaprzyjaźnionych  
m iast Rygi i Szczecina.

Rozm aw iała:
R O M A  U R B A Ń S K A

W  salon ie  W A G -u

Janina Kasińska
zainaugurowała...
...swą w ys ta w ą  in d y w id u a ln ą  

s ta łą  d z ia ła lność  w y s ta w ie n n i­
czą sa lonu W A G , na k tó rą  z ło ­
żą się ka m e ra lne  pokazy p rac  
p las tyczn ych , w yko na n ych  tech  
n ik a m i w ią ż ą c y m i się z d z ia ła l­
nością w yd aw n iczą  R e dakc ji 
M o rs k ie j W y d a w n ic tw a  A r ty -  
styczno -G ra ficznego  w  Szczeci­
nie. W sp ó ło rgan iza to rem  a k tu a l 
n e j e kspozyc ji a k w a re l Ja n in y  
K o s iń s k ie j jest B iu ro  W ystaw  
A rty s ty c z n y c h , d la  k tó rego  lo ­
k a l n o w e io  sa lonu s ta l się do­
d a tk o w y m  m ie jscem  e kspa ns ji 
w ys ta w ie n n icze  j.

Ja n in a  K osińska  p re zen tu je  
dw adzieśc ia  p ięć a kw are l. Jest 
to p lon  je j  p len e ro w ych  w y ja z ­
dów  do Ś w in ou jśc ia  i B a r lin k a ,  
a w ięc p lon  bezpośredniego  
obcow an ia  te j in te re s u ją c e j a r­
ty s tk i z natu rą . Parę z tych  
prac o g lą d a liśm y  na zeszłorocz­
nym . t ra d y c y jn y m  u nas. poka­
zie p o p le ne ro w ym  pn. „P IĘ K N O  
Z IE M I S Z C Z E C IŃ S K IE J ” , gdzie  
z w ra c a ły  uwagę sw ą o ry g in a ln ą  
urodą , będącą w  ró w n e j m ierze  
w y n ik ie m  n iebana lnego  sp o jrze ­
n ia a r ty s tk i na pejzaż, ja k  i  w y ­
p ra c o w a n e j przez n ią  w ła s n e j 
te c h n ik i a k w a re lo w e j.

Jak  lo iadom o  — ta k  os ta tn io  
n ie p o p u la rn a  w śród  w spółcze­
snych m a la rz y  —  a k w a re la  jest 
tech n iką  tru dn ą . P rze jrzystość  
n ie k ry ją c e j fa rb y  sp ra io ia , że raz  
po łożone j p la m y  b a rw n e j n ie  da 
się co fnąć Pewność rę k i a r ty ­
s ty  jest w ię c  jedyną  rę k o jm ią  
czystości i k la ro w n ośc i p łaszczy­
zny kom pozyc ji. Taką pewnością  
rę k i odznacza się K osińska , pew  
nością  rę k i i  — c h c ia ło b y  się 
rzec  —  „ m ądrośc ią  o ka ” .

.p ó jrz m y  na p rześ liczną  „W Y ­
S PĘ”  u rzeka jącą  za ró w no  w y b o ­
rem  w yszukanego m o ty w u , ja k  
i de lika tn ośc ią  w y s u b lim o w a n e j 
m a te r ii m a la rsk ie j. S w o is te  e fe k ­
ty  osiąga m a la rka  la w u ją c  ko ­
lo r na g ru b o z ia rn is ty m  papierze, 
co d a je  n ie p o w ta rz a ln ie  le kką  
fa k tu rę  p o w ie rz c h n i p rzy  zacho­
w a n iu  p e łn e j m a te r ia lno śc i e le ­
m e n tó w  n a tu ry  —  ro ś lin n ośc i, 
wody, m g ie łk i i  —  co chyba  n a j­
tru d n ie js z e  — wszechobecnego  
p ow ie trza . To samo d a ło b y  się 
p ow iedz ieć  i  o ta k ic h  pracach , 
ja k  „K Ę P A  D R Z E W ” , „W Z G Ó ­
R ZE” . pełen u ro ku  „ W IA T R A K ’ 
czy z ło c ie jący  jes ienną  gam ą  
„P A R K ” a także za dz iw ia jące  
oszczędnością ś rodków , la p id a r­
ne „J E Z IO R O ” . W  o g ro m n e j 
m nie jszośc i są na to m ia s t b a r­
d z ie j tra d y c y jn e  prace ta k ie  ja k  
..P R Z Y S T A Ń ” , w  k tó ry c h  m a la r  
ce n ie  s ta ło  n i o ryg ina ln eg o  spó j 
rże n ia  na pe jzażow y tem at, n i 
tech n iczne j odkryw czośc i, zado­
w o liła  się je dyn ie  re je s tra c y jn ą  
w ie rn o śc ią  m o tyw u .

Zaprasza jąc na p ię k n ą  w y s ta ­
w ę  J a n in y  K o s iń s k ie j z p rz y ­
jem nością  o d n o to w u je m y , że 
w b re w  n ie k tó ry m  p rzedw cze ­
snym  o p in io m  W A G -o w s k i sa­
lon  iv  gm achu p ra sy  n ie  w ie je  

p u s tk ą  (U p )

i

Jan ina  K o s iń ska  „W Y S P A ”  — a kw a re la . Fo to : S t. C ieś lak
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—  Szefie, ja k  się to  stało, że p an  sam?...
—  Ze sam tu  p rzy je cha łe m ?  N ie  m ia łe m  z a u fa n ia  do R eut-  

tera. O b a w ia łe m  się, aby n ie  p o k p ił sp raw y.
—  S praw a  je s t te raz  c a łk ie m  p ros ta !
— Rzeczy na  pozór p roste  często okazu ją  się tru d n e , pan ie  

Possberg
— W yjaśn ię  panu  w szystko .
—  N ie , w  te j c h w il i  n ic  m i pan  n ie  będzie w y ja śn iać . O bu  

d z il m n ie  pan w  nocy, k ie d y  m i się śn iło , że siedzę sobie 
z w ę dką  nad rzeką... Z m u s ił m n ie  pan  do z e rw a n ia  się
0 suńcie, do czego m am  w strę t... Przez pana o db y łe m  d ług ą  
podróż sam ochodem , czego leż n ie  znoszę... A le  ju ż  m am  dość 
pośw ięceń, p an ie  Possberg! Ś n iadan ia  d la  pana się n ie  w y ­
rzeknę. W y ja ś n ie n ia  o d ło żym y  na  potem . a teraz chodźm y  
jeść.

—  N ie  jestem  g łodny .
— A le  ja  jestem  g ło d n y . P ó jdz ie  pan  ze m ną, bo to  je s t 

rozkaz. 1 n iech pan m n ie  n ie  n u d z i n ieu s tan n ym  p odaw an iem  
się do d y m is ji,  bo pewnego d n ia , gdy m n ie  p an  szczególn ie  
m ocno z iry tu je , wezmę pana za s ło w o !

Z a p row a d z iw szy  in spe k to ra  d o  sa li ja d a ln e j, z a m ó w ił ob­
f i t y  pos iłek  i  n ie  zw ażając na p ro testy , zm u s ił K u r ta  do je ­
dzenia . Przez ca ły  czas o po w ia d a ł zabawne p rzygody, ja k ie  
m u się w y d a rz y ły  w  c iągu jego  d łu g ie j k a r ie ry  p o lic y jn e j.  
P onura  m ina  p odw ładnego  n ie  os łab ia ła  a n i na  c h w ilę  jego  
w e rw y .

— W ie  pan  co, Possberg, o ile  z p oczą tku  n ie  lu b i łe m  pa­
na, o ty le  te raz  n a b ra łe m  d la  pana p ra w d z iw e j s y m p a tii. D a­
lib ó g . o ba w ia m  się, że w padam  w  s z k o d liw y  s e n ty m e n ta liz m ! 
D a ru ję  panu. że jes t pan cz ło w ie k ie m  n ieznośnym , a na p ań ­
sk ie  w y k ro c z e n ia  p rz e c iw  p rzep isom  s łu żbo w ym  p rz y m y k a m
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bezy! M a ło  tego  —  za pana  p rzyczyn ą  s ta ję  się e kscen tryczny, 
czego b ym  n ie d a ro w a ł rodzonem u b ra tu , g d y b y m  go m ia ł. 
To  jes t coś n ien o rm a ln eg o , K u rc ie !  A  n a jle p ie j zakończyć te  
ro zw a żan ia  k ie lis z k ie m  k m in k ó w k i.  N iech pan  po lec i, aby  
p rzyn ies ion o  nam  ją  do p o k o ju  z parom a d o b ry m i c y g a ra m i; 
m y  zaś. je ś li panu  na ty m  za leży, m ożem y ju ż  te raz rozpo ­
cząć naszą debatę.

Z a g łęb io ny  w  fo te lu , do k tó reg o  p rzysu n ię to  s to lik  z t r u n ­
ka m i. Hagen p a li i  cygaro  i  s łu ch a ł z u w agą  opow ieśc i K u r ta .  
In s p e k to r n ie  u k ry w a ł p rzed n im  n iczego: a n i s w o je j m iło ś c i 
do E lżb ie ty , a n i s w o je j n ie n a w iś c i do  k la n u . k tó ry  m u  ją  
ode b ra ł —  i  za koń czy ł p o w tó rze n iem  s w o je j ro z m o w y  z E lzą  
U rz in g e r w  re s ta u ra c ji P fliig e ra .

— W id z ia łe m  E lżb ie tę  dziś rano. B y ła  ta k  bezczelna, że 
p rzysz ła  tu  do m n ie . P ow ied z ia łe m  je j  w szystko , co o n ie j 
m yślę.

—  Czy p rzyzn a ła  się do p op e łn ien ia  te j zb ro dn i?
—  N ic  podobnego! A le  ja , szefie, z ro b iłe m  coś, czego n ie  

m ia łe m  p ra w a  z rob ić , « bardzo  pana  za to  p rzepraszam .
—  Co takiego?
—  U p rz e d z iłe m  E lżb ie tę , że będzie jeszcze d z iś  areszto­

wana.
—  1 co z tego?
—  Może stąd uc iec !
—  Dokąd u c iekn ie?  N iech  p an  n ie  d ra m a ty z u je  s y tu a c ji. 

W  ja k i sposób ta dam a z panem  się pożegnała?
—  P ouńedzia la, że te raz  w szystko  ju ż  je j  jes t obo ję tne .
—  P rzyznam  się. że m n ie  by to  d a ło  do m yślen ia ...
— A l e  d lączego m ia łb y m  je j  ufać?
—  A  dlaczego za u fa ł pan  s ło w o m  te j E lzy  U rz ing e r?
~  Dla tego , że je j  a rg u m e n ty  p o k ry w a ły  się z p e w n y m i
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fa k ta m i, k tó re  m ia ły  m ie jsce  p rzed tem .

— A c h  tak , zapom n ia łem . W ie  pan, d ro g i pan ie  Possberg, 
uderza  m n ie  to, że w  te j c a łe j posępnej h is to r ii ta k  w ie l i  
m ie jsca  z a jm u je  m iłość...

—  M iłość?
—  A  n iech  pan  p o lic z y ! K a ta rz y n a  kocha ła  W tlly e g o  

E ich la , a t on może ją  k o c h a ł; F rie d a  Posch kocha ła  Róssle- 
ra , pan ko cha ł E lżb ie tę , k tó ra  n ie w ą tp liw ie  ró w n ie ż  pana  
kochała...

—  Ona? G ra ła  ty lk o  k o m e d ię !
—  A Elza U rz in g e r kocha ła  W i l ly ’ego E ic h la  —  d oko ńczy ł 

ko m isa rz  — M a m  w rażenie , że jes tem  ra cze j re d a k to re m  
r u b ry k i  „ K u lis y  serc”  a n ie  o d p o w ie d z ia ln y m  fu n k c jo n a r iu -  
szem p o lic j i !

—  W ybaczy pan, a le  w ca le  n ie  m am  ocho ty  do ża rtów .
—  S tw ie rd za m  to  ty lk o  ta k  sobie, m im ochodem , a na do­

w ód, że t ra k tu ję  spraw ę na se rio  zaraz p ó jd z ie m y  areszto­
w ać E lżb ie tę  E ich e l!

Sapiąc z w y s iłk u , H agen w y g ra m o lił się z fo te la . W idać  
było , że n iech ę tn ie  porzuca  w ygodne  m ie jsce  p rz y  s to l ik u  
z  tru n k a m i i  cygaram i.

—  Już za samą tę g im n as tykę  —  rz e k ł, p ro s tu ją c  się z t r u ­
dem  _  pańska  D u lcyn ea  je s t d la  m n ie  wysoce a n ty p a ty c z n a !

—  Szefie, w o la łb y m  z panem  n ie  iść.
—  A  ja , p an ie  Possberg, wo lę , aby pan  ze m ną  poszedł. Na  

B oga ! Jest pan  mężczyzną, czy babą? Może się to  p an u  n ie  
podobać , ale to  pan  w y k r y ł m ordercę  K a ta rz y n y  B uch b erg e r
1 do pana na leży a resztow an ie  go. Jestem  ju ż  za s ta ry , aby  
się s tro ić  w  cudze p ió rka .

—  W  ta k im  raz ie , szefie...
(c .d n .)
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A jednak judo!

Ale w strzelectwie sportowym
p  ników  1954— 1957, rozpoczynając

■ f f f  ■  ■  W & k  Ę ś  M A  m g  | P  j M I  t f *  intensywne przygotowania do
« 1  #  i  1 1 1 1 ^  J  I I  M  przyszłej spartakiady.
S m J;,H »¡Sl §g W  | |  w STRZELECTWIE SPORTOWYM.

I T ^  | M  B a ły  k tó re  ch lu b i się p rzec ie ż  ś w ie tn y m i
tra d y c ja m i S tec zko w sk ich  i  H ry d z e -

J U D O  jest w  w oj. szczecińskim stosunkowo młodą dyscypli- ^z^e^znadziem'ie™Y na Spartakia_ 
ną  sportową, znajdującą się zaledw ie na dorobku. Stąd też k ry - ^ o s o b o w a  '  e k ip a , w  ty m  d w ie  
ie r ia  oceny są nieco odmienne od wymogów stawianych innym  d z ie w c zy n k i (P io n ie r  -  6, w ia ru s  -  
dyscyplinom  sportu wyczynowego, w  których byliśm y reprezen-
to w  a ni w  finałach I  O SM . ¿ ¡e  p rzyg o to w an a , a u zy s k iw a n e  w
N a  s p a rta k ia d o w e j m ac ie  k ia d y ) , nieobiektywne sędziowa- ^ r a e |ó in y c h  ^£££urenc jajChży^ :  

Saczecin re p re ze n to w a li w y łą c z - nie (w y ra ź n ie  sk rzyw dzo no  M a r wych rekordów zawodników, 
n ie  za w od n icy  s e k c ji k lu b o w e j ciniaka), szczupłe środki na w ła  M ó w ią  f a k ty :  dziewczęta w strze- 
6 G K S  A R K O N IA . B y io  ic h  w e  ściwe przygotowanie m łodych !»<hu ¿ ¿ J J *  jL fo tó S
W ro c ła w iu  o ś m iu ; w  p u n k ta c ji kadr do poważniejszych zaw o- w strzelaniu z Pd-6 zajął 17 i 19 m, 
okręgów z a ję li d a le k ie  m ie jsca , dów i stąd —  pewna p ry m ity - a w konkurencji P d - i  dopiero 33 m. 
od 11— 14 na 15 zgłoszonych re - w izacja szkolenia S S S S w ^ k o n t o S n ^ l  S S “
prezentacji. N a jw yższą  p u n k to -  A  J E D N A K  je s t u  nas ju d o  ję liś m y  m ie js ca  od ... 41- 51 ! 
w a n ą  pozyc ję  (7— 8) w y w a lc z y ł d yscyp liną , m a jącą  pełne szan- Osoby odp ow ie dz ia ln e  w  n a - 
Kom isarek w  w adze p ó łc ię żk ie j, sc rozwojowe. A rk o n ia  zaanga- szym  w o j. za szko len ie  k a d ry  
P ozo s ta li szczec in ian ie  o d p a d li żo w a ła  w e  w rześn iu  tre n e ra  o s trze le ck ie j t łu m a czą  n iep o w o - 
po p ie rw sze j w zg lę dn ie  d ru g ie j d użym  dośw iadczen iu  s zko le n io - dzen ia  sp a rta k ia d o w e  w y łą c z n ie  
(Kobos) w a lc e  e lim in a c y jn e j,  w y m , w  osobie Jana O K R O JĄ , trudnościam i „obiektyw nym i”. 
K ie ro w n ic tw o  e k ip y  tłu m a c z y  brązow ego m e d a lis ty  M E  —  a  w ię c : b ra k ie m  s trz e ln ic y  do 
daleką  lo k a tę  n a s tę p u ją cym i 1963 r., s ie dm io k ro tn e go  m is trz a  o rg an izo w an ia  zaw odów  w -o k re  
czynnikam i: niekorzystne loso- P o lsk i. _ s ie  je s ie nn o -z im o w ym , b ra k ie m
w an ie  (2 za w o d n ik ó w  t ra f i ło  na  Klubow a sekcja judo ogłosiła sy lw e te k  e le k try c z n y c h  do s trz e  
późniejszych m is trz ó w  S p a rta - ostatnio nabór m łodzieży z rocz j ań szybk ich , b ra k ie m  środków
-------- ---------------------------------------------------- - — — ---------------------------- ' 1    na u lepszenie  b ro n i, k ło p o ta m i

z a m u n ic ją  w yczyn ow ą  i  w resz-
Przed ligowymi bojami koszykarzy

Miejsce w środku tabeli -
celem portow ców

W  N IE D Z IE L Ę , 19 bm . rozegrana zostanie pierwsza seria 
spotkań o m istrzostwo I I  lig i koszykówki mężczyzn. W  grupie  
te j w alczy —  ja k  w iadom o —  zespół koszykarzy szczecińskiej 
Pogoni. W  zw iązku z nadchodzącym i m istrzostwam i, przepro­
w adziliśm y rozmowę z k ierow nikiem  sekcji koszykówki M K S  
Pogoń, Janem Paw łow skim .

WOPR organizuje 
kurs dla ratowników
ife

Z a rz ą d  M ie js k i W O P R  w  Szczeci­
n ie  o rg a n izu je  k u rs  d a ra to w n ik ó w  
m ło d s zyc h  W O P R . Z a ję c ia  rozpocz­
n ą  się w  n ie d z ie lę  o godz. 16 na 
p ły w a ln i W D 3 . T a m  też  p rz y jm o ­
w a n e  b ęd ą zap isy .
L

Z W  W O P R  p rzy p o m in a  o t r w a ją ­
ce j w e r y f ik a c ji  ra to w n ik ó w  p o łą -  

. c zo n e j z w y m ia n ą  le g ity m a c ji ra ­
to w n ic zy c h . R a to w n ic y  p roszen i są 
e  zg ła sza n ie  się  do s e k re ta r ia tu  Z W  
W O P R  ce lem  za ła tw ie n ia  n ie zbę d ­
n y c h  fo rm a ln o ś c i.

T u rn ie j
szkól podstawowych 
w koszykówce
D R N  Ś ró d m ieś c ie  i M K S  O g n iw o  

o rg a n iz u ją  d la  m ło d z ie ży  szk ó ł pod - 
s ta w o w y c h  naszego m ia s ta  tu rn ie j  
k o s z y k ó w k i. S ta w k ą  im p re z y , k tó ­
r a  rozp o czn ie  się 23 b m . je s t pu- 

• c h a r  p rzew o dn iczą ce go  D R N  Ś ró d ­
m ieśc ie . Z g łoszen ia  d-o zaw o dó w  
p rz y jm o w a n e  są pod n u m e ra m i te­
le fo n ó w : 88-22 i 37-282 do 21 p a ź ­
d z ie rn ik a . (g)

Szczecinianie
wyfe£«Sża|ą

na mistrzostwa Polski
W  n a jb liższą  n iedz ie lę  w  O l­

s z ty n ie  odbędą s ię  m is trzos tw a  
P o ls k i w  ra to w n ic tw ie  w odnym . 
N aszych  b a rw  b ro n ić  będą: M i­
c h a ł P ocie j (m is trz  P o lsk i), 
B ogdan  D ra b ik  i Józef Psujek. 
K ie ro w n ik ie m  e k ip y  będzie 
Z b ig n ie w  U rb a ń s k i. Ja k  w ia d o ­
m o  w  ro ku  u b ie g ły m  szczeci­
n ia n ie  z a ję li p ie rw sze  m iejsce.

K O L E J N E  s p o tk a n ia  o m is trzo ­
stw o  l ig i m ię d z y w o je w ó d z k ie j w  
p iłc e  rę czn e j k o b ie t  p ilk a r k i K S  
D ąb ie  ro ze g ra ły  o s ta tn io  w  Ś w id w i­
nie, g d z ie  z m ie rz y ły  się z m ie js co ­
w ą S p ó jn ią  i Z a w is zą . M ecz ze 
S p ó jn ią  za k o ń c zy ł s ię  zw y c ię s tw e m  
gospodarzy 15:6, a s p o tk a n ie  z  Z a ­
w is zą  w y g ra ło  D ą b ie  22:6. (g)

—  Po zakończen iu  pop rzed ­
n ic h  ro zg ryw e k , w  k tó ry c h  ze­
spó ł nasz w y w a lc z y ł 8 m ie jsce  
—  p o w ie d z ia ł J. P a w ło w s k i —  
k tó re  z a p e w n iło  m u  dalszą l i ­
gow ą egzystencję , koszykarze, 
do  1 lip c a  tre n o w a li 4 ra zy  w  
ty g o d n iu . Po m ies ięcznej p rz e r­
w ie , od 1 s ie rp n ia  do 21 tegoż 
m ies iąca  p o r to w c y  p rz e b y w a li 
n a  obozie  w  G orzow ie . Po po­
w ro c ie  do Szczecina rozpoczę li­
śm y o s ta tn i c y k l p rzygo tow ań  
do  nadchodzących  ro zg ryw e k . 
O d te j p o ry  zespół tre n u je  6 
ra zy  w  tyg o d n iu , a w  n iedz ie ­
lę  za w od n icy  ro z g ry w a li mecze 
s p a rrin go w e . Z m ie rz y liś m y  się 
w ię c  z  G ó rn ik ie m  W a łb rzych , 
A Z S  L u b lin ,  S p ó jn ią  G dańsk, 
g ra liś m y  w  p ó łf in a le  p uch a ru  
C R Z Z, w  tu rn ie ju  o p uch a r 
s ta rg a rd z k ie j S p ó jn i i in nych .

—  W  jak im  składzie przystą­
pi Pogoń do nadchodzących roz­
grywek?

—  C ieszym y s ię  bardzo , że po 
ra z  p ie rw szy  od trze ch  sezonów 
n ie  odszedł z  d ru ż y n y  żaden ko 
szykarz. Z o s ta liśm y  n a to m ia s t 
w zm ocn ie n i W a n io rk ie m , k tó ­
ry  p o w ró c ił do P ogoni po od­
b yc iu  s łu ż b y  w o js k o w e j w  
B ydgoszczy, gdz ie  g ra ł w  I l - l i -  
g o w y m  Z a w iszy . Do zespołu  do­
sz li ró w n ie ż  d w a j ju n io rz y  z 
M K S  —  W ieczo re k  i N apora. 
Z  d ru żyn ą  tre n u je  też G órsk i —  
b. za w o d n ik  A ZS. Poza ty m i 
koszyka rzam i do 16-osobowej 
k a d ry  I I - ł ig o w c ó w  wchodzą : 
B a lczew sk i, C z e rw iń s k i, D oer- 
m an, F ił ip c z y k , Ja kub ow sk i, 
Koś, K aźm ie rczak , N o w a ko w sk i, 
L . i A . P aw łow scy , S ło m iń s k i, 
R osiak i  T y rk a .

Do obecnych m is trz o s tw  d ru ­
żyna, m o im  zdaniem , je s t p rz y ­
g o tow ana  le p ie j n iż  w  ub. se­
zonach, re p reze n tu je  ona też w yż  
szy poziom , w ie lu  za w o d n ik ó w  
p o p ra w iło  sw o je  um ie ję tn o śc i, 
n ab ra ło  ru ty n y . Pogoń je s t ze­
społem  m ło d y m  (p rzec ię  na w ie  
k u  21 la t) , za w o d n icy  m a ją  do­
b re  w a ru n k i fizyczne , są w yso ­
cy.

C elem  zespołu, je s t zdobycie  
m ie jsca  w  śro d ku  ta b e li.

S ądzim y, że p o r to w c ó w  stać 
je s t na w y w a lc z e n ie  lo k a ty  w yż  
szej n iż  w  pop rze dn ich  ro z g ry w  
kach  i za pe w n ie n ie  sobie  lig o ­
w e j egzys tenc ji dużo w cześn ie j 
n iż  w  ub. sezonie.

Rozm .: (ja -g r)

c ie  m a łą  liczb ą  s ta r tó w  zaw od­
n ikó w . Ic h  zdan iem , bez u su ­
n ięcia  ty c h  tru d n o śc i n ie  m ożna 
s trze le c tw u  sp o rto w e m u  ro k o ­
w ać nadzie i na ro z w ó j w  p rz y ­
szłości.

M O IM  S K R O M N Y M  Z D A ­
N IE M , n ie  sam e trudności „o- 
biektyw ne” są przeszkodą na 
drodze p o w ro tu  s trze le c tw a  spor 
towego do p iękn ych  szczeciń­
sk ich  t ra d y c j i,  re p reze n to w a ­
nych dz iś  sam o tn ie  przez Annę  
M A Ł K IE W IC Z , zaw odn iczkę  
K K S  „P io n ie r ” .

JÓ Z E F  K R U S Z O N A

Puchary dla najlepszych

Po raz pierwszy w  histo­
r ii  T U R N IE J Ó W  N A J L E P ­
S ZY C H  im preza m a dwóch 
zwycięzców. Są n im i: 
SPBP i Stocznia Szczeciń­
ska. Ponieważ regulam in  
nie przew idyw ał takiego f i -  ’ 
nału, redakcja nasza m u­
siała dodatkowo zakupić  
dw a puchary, które wręczo 
no zespołowym trium fa to ­
rom.

N A  Z D J Ę C IU : zastępca 
redaktora naczelnego,
Adam  K iln ar, wręcza dele­
gacjom SPBP i Stoczni 
Szczecińskiej puchary ufun  
dowane przez naszą redak­
cję za zwycięstwo w  V  
Turn ie ju  Najlepszych.

Foto: St. Cieślak

T ru d n e  mecze p iłk a re k  po d  W a w e le m

CZY POGOŃ OBRONI 
pozycję wicelidera?

PO P IĘ C IU  mistrzowskich meczach w  ekstraklasie p iłk i ręcz­
nej kobiet, sym patyczna „siódemka” szczecińskiej Pogoni za j­
m uje wysokie drugie miejsce, m ając zdobytych 8 pkt. O  jeden  
punkt w ięcej od naszego zespołu m a chorzowski Ruch —  dru ­
żyna. która jako jedyna z pięciu dotychczasowych partnerów  
Pogoni, grających w  Szczecinie zdołała w yw ieźć z naszego m ia ­
sta dw a punkty.
ZE S P O ŁY  za jm u ją ce  dalsze k to w y  od czo łow e j d w ó jk i:  So- 

lo k a ty  w  lig o w e j ta b e li m a ją  ś n ic a  m a 7 pk t., O tm ę t, Á ZS  
n iew ie le  m n ie jszy  dorobek  p u n - W ro c ła w , C raco v ia  i  S ta r t  m a ją  

p o  6 p k t. a  W łó k n ia rz  —  4 pkt. 
S y tu a c ja  w ię c  n ie z w y k le  wy-

Sałatka brydżowa
po szczecińsku
A  D O  Z A K O Ń C Z E N IA  ro z g ry w e k  

d ru ży n o w y c h  o m is trzos tw o  L ig i O - 
kręg o w e j pozostała jeszcze je d n a  
k o le jk a  sp o tka ń , je d n a k  d e c y d u ją ­
ce rozs trzy g n ięc ia  w  g ru p ie  w a lc zą ­
cej o m is trzos tw o  ju ż  n a s tą p iły . 
M istrzo s tw o , w  sposób c a łk o w ic ie  
zasłużony, zd o b y ła  d ru ży n a  B R A T ­
N IA K A  Szczecin , g ra ją c a  c a ły  se­
zon w  sk ła d z ie : W . K A M IŃ S K I ,  Z . 
M A C IE J E W S K I, E . R O M A N , R . S I -  
N IC K I, S. S T Y C Z Y Ń S K I. H . W O L ­
N Y . N o w o  k re o w a n y m  m is trzom  
g ra tu lu je m y  sukcesu i ż y c zy m y  
ró w n ie  p o m yś lnego  u d z ia łu  w  m e­
czach o aw a n s  do I I  łig i.

B ra tn ia k  Szczecin  
A rk o n ia  Szczecin  
N ep tu n  Szczecin  
C zarn i Szczecin  
D e lf in  K a m ie ń  P om . 
W is ko rd  Szczecin

100:20
90:30
70:50
60:60
56:54
55:65

A  w  D R U G IE J  G R U P IE  d ru ż y n
L ig i O k rę g o w e j, w a lczą ce j o u trz y ­
m a n ie  się w  n ie j, s y tu a c ja  w  d a l­
szym  ciągu  n ie jas n a  i d o p ie ro  o - 
sta tn ie  s p o tk a n ie  B L O T K A  I I  — 
D O K E R  i Z IE L O N I -  P O M O R Z A ­
N IN  za d e c y d u ją  o d e g ra d a c ji dw óch  
z tych d ru ży n .

1. B lo tka I I  G o le n ió w
2. B łę k itn i S ta rga rd
3. Z ie lo n i S ta rga rd
4. P o m o rza n in  N o w o g ard
5. D o k e r S zczecin
6. B lo tk a  I I  G o le n ió w

67:53

3:81

A  W  P IE R W S Z Y M  T U R N IE J U  
d łu g o fa lo w y m  w  p a ź d z ie rn ik u  s ta r­
to w ało  28 p a r . N ies p o d z iew an e  z w y ­
cięstw o o d n io s ła  p ara  stu d en c ka  
K A C Z A N O W S K I -  W Y P Y C H  (B ra t­
n ia k ) 652 p k t. w y p rz e d z a ją c  p arę  
m ix to w ą  J A W O R O W S K A  -  D O R O -  
S Z K IE W IC Z  (S p a rta ) 651 p k t . i 
S W A T L E R  -  W Ó J C IC K I (S p a rta  -  
W isk o rd ) 617 p k t .

ró w n an a  i  każda  se ria  sp o tka ń  
może w p ro w a d z ić  d o  ta b e li n ie  
m a łe  zm iany .

P itk a r k i szczec ińsk ie j Pogoni 
k o le jn e  mecze m is trz o w s k ie  ro ­
zegra ją  na w y je ź d z ić  w  sobotę 
z W andą w  N o w e j H u c ie  i  z 
Graco v ią  w  K ra k o w ie . P o je d y n ­
k i te  będą p ie rw s z y m i w y ja z d o ­
w y m i m eczam i szczecin ianek w  
I  rundzie .

W  ub. tyg o d n iu  W anda  dozna 
ła  trzech  porażek (jedna  w  m e­
czu za leg łym ) a C raco v ia  
dw óch . Zespo ły te  zechcą w ię c  
na pew no na  w ła s n y m  teren ie , 
uzyskać ko rzys tne  re z u lta ty  w  
sp o tkan iach  z P ogonią  i  p o w ię k  
szyć s w ó j d o rob ek  p u n k to w y . 
S zczec in iank i czeka ją  w ię c  tru d  
ne mecze. . M ie jm y  je d n a k  na­
dzie ję , że nasza „s ió d e m ka ”  za­
g ra  pod W aw e lem , na poz iom ie  
g od nym  w ic e lid e ra  i n ie  sp rze­
da ta n io  „s w e j s k ó ry ” .

(ja -g r)

Z m a r ł
M. Łomowski

W C Z O R A J  z m a r ł tra g ic zn ie  M ie ­
c zy s ła w  Ł o m o w s k i -  o lim p ijc z y k , 
w ie lo k ro tn y  re p re z e n ta n t i re k o r ­
d zis ta  P o ls k i w  p ch n ię c iu  k u lą . N a  
o lim p ia d z ie  w  L o n d y n ie  w  1948 r .  
M ie c z y s ła w  Ł o m o w s k i z a ją ł zaszczyt 
n e  c z w a rte  m ie js ce .

Ś m ie rć  znanego i cen ionego le k k o ­
a tle ty , o s ta tn io  tre n e ra  K G S  W y ­
b rzeże  w  G d a ń s k u , n a s tą p iła  w  w y ­
n ik u  o d n ies io n yc h  ra n  w  k a ta s tro ­
f ie  sam o ch o d o w e j w  p o b liżu  m ie j­
scow ości G n ie w  w  w o j.  g d a ń s k im .

TEATRY
P O L S K I -  „S o n n e n b ru c h o w ie "  g." 
17.30. W S P Ó Ł C Z E S N Y  -  „ K r ó l  
w  k r a ju  ro zko s zy”  g. 17.30. M U ­
Z Y C Z N Y  -  „W ie d e ń s k a  k r e w ”
19. C Y R K  „ K O M E T A ”  -  Ul. E n e w  
g e ty k a  -  g. 19.

D E L F IN  (te l. 468-78) „ S tru k tu rą  
k ry s z ta łu ”  g. 10.30, 13, ;lfe l5 , 
20.30 -  po i. od la t 14 (c z w a rte k  ł  
p ią te k ) . K O S M O S  (te l. 355-02) „O  
je dne go  za w ie le ” g. 9, 11.15, 13.30/ 
16, 18.30, 21 -  f r . - w ł .  od la t  16 -  
p a n o ra m , (c z w a rte k  i  p ią te k ) . CO­
L O  SS L U  M  (te l. 458-18) „P a n  W oło ­
d y jo w s k i” g. 10, 13 — poi. p a n o ra m i 
od la t 14; „ W  p e łn y m  s łońcu”  g, 
16, 18.30, 21 -  f r . - w ł .  od la t  ,16 
(c z w a rte k  i p ią te k ) . B A Ł T Y K  .(te l*  
733-35) „ M ilio n  la t p rze d  , naszą e«tf1 
g. 9, 11.15, 13.30, 16 -  ang . od la *  
14; „P a n n a  m ło d a  w  ż a ło b ie ” g. 
18.30, 21 -  f r .  od la t  18 (c z w a r te k  
i  p ią te k ) . O G R O D O W E  -  „ K a s ia  
B a łlo u ” g. 18 -  U S A  -  od la t  16, 
D E R B Y  -  „ T w a rd z i lu d z ie ” g. 18 — 
£r. od la t 16 — p an o ra m . P O L O N IA  
(te l. 218-34) „ Z b ro d n ia rz , k tó ry  u -  
k ra d ł zb ro d n ię ” g. 10.30, 13, 15.30* 
18, 20.30 -  po i. od la t  16 (c z w a rte k  
i  p ią te k ) . P IO N IE R  (te l. 475-02) „P o ­
szu k iw a cze  z ło ta ”  g. 10 -  poi. od; 
la t  7 ; „S k ra d z io n y  b a lo n "  g. 11, 13* 
15 -  czeski od la t  11; „63 d n i” (P o - / 
w s ta n ie  W ars zaw s k ie ) g. Ł7,;; ,,P t> -

18 (c z w a rte k  i  p ią te k ) . M A K S

-  „ S id ła ” g. 16. 18.15, 20.30 -  a b g , 
od la t  16 — p a n o ra m . F A L A  — „ K a ­
le jd o s k o p ” g . 17, 19.20 -  ang . od  
la t  16 -  p a n o ra m . E C H O  (K r z e k o -  
w o ) „ W ie lk i w y śc ig ”  g. 18 -  U S A
-  od la t  11. S Z M A R A G D O W E  (Zd.ro -. 
je )  „O b c y  w  d o m u ” g . 17.30, 40j3*5
-  ang . od la t  1«. M E W A  (Z e le c h o -  
w o) „L e k a rs tw o  na m iłość”  g. I f
-  poi. od la t 14; „ J a k  u k ra ś ć  m i­
lio n  d o la ró w ”  g. 18.40 -  U S A  -  od  
la t 14 -  p an o ra m . P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie ) „ N a p a d  stu le c ia”  g. 17. 19 — 
ang . od la t 16. H U T N IK  -  (S to łczynJ  
„G iu s ep p e  w  W a rs za w ie ”  g. 17 — 
poi. p a n o ra m , od la t  11; „Z a k o c h a ­
na w ie d źm a ”  g. 19 — w l. od la t  16. 
B A J K A  (P o lie e ) „W o ln e  miast*»”
17, 19 -  po i. od la t 14. S Y R E N K A  
(Jasien ica ) „B e c zk a  p ro c h u "  g. t l i  
19 — ja p . od la t  16 — p a n o fa M .  
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż ) „S zc zę t  
ście”  g. 19 -  f r .  od la t  18. D A R  
(S ta rg a rd ) „ B u n t n a  „ B o u n ty "  — 
U S A  -  od la t  14 -  p an o ra m . P A ­
N O R A M A  (S ta rg a rd ) „ T w a rz  źbie-i 
g a”  -  U S A  od la t  14. W IS Ł A  (Go­
le n ió w ) „S za lo n y  k o ń "  — U S A  — 
od la t  11 -  pan o ra m . G R Y F  (G ry ­
f in o )  „C en a  s tra c h u ”  f r . - w ł .  od la t  
16. R O B O T N IK  (P y rzy c e ) „E tya  n 
a fry k a ń s k ie g o  buszu*’ p a n o ra m , od  
la ł  7 -  N R F .

wystawy
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — szttt 
ka  P o m o rza  Z ac h odn iego  X I I I —X V I I  
w .;  X X  la t G a le r ii S z tu k i P o ls k ie jJ  
renesansow e s tro je  ks iążąt szczeciń­
sk ich  g. 11— 19. W A Ł Y  C H R O B R E G O  
3 -  P o ls ka nad  B a łty k ie m  przed  
1000 la t;  W y s ta w y  m a ry n is ty c z n e j  
P re h is to ria  P o m o rza  Z ac h o d n ieg o ;  
P rz y ro d a : K u ltu ra  A fr y k i Z ac h o d ­
n ie j;  Z  d z ie jó w  k o w a ls tw a , m o n e ty  
1 rzem iosł p o k re w n y c h  n a P o m o rzu  
Z a c h o d n im ; V w y s ta w a  p o lsk ie j 
g ra f ik i  m a ry n is ty c z n e j g. 11—19. 
Z A M E K  -  W y s ta w y  b u łg a rs k ie j 
P la s ty k a , a rc h ite k tu ra  I fo to g ra fia  
w o j. rostoek lego. B W A  -  Z A M E K  

Malarstwo E u g e niusza M a r k o w -

„13 M U Z ”  -  p l. Ż o łn ie rza  -  2 M a­
la rs tw o  B ogny S zym k-ow skie j. P IW ­
N IC A  -  a l . N iepod leg łośc i U  -  
M a la rs tw o  T a d e u sza  O n e ka .
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C Z W A R T E K  

16 P A Ź D Z IE R N IK A

D Z lS : Ambrożego  

J U T R O : M ałgorzaty

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  m ałe , 

*$ąptp. do 15 st. W ia try  s ła - 
i,pe,_ zm ienne .

P A D A  ON ! A
A  Posiadaczom książeczek 
^  P K O  przypom inam y o 
październikow ym  „K onkur­
sie 300”. Koszt i  ryzyko —  
żadne, a możesz w ygrać sa­
mochód! Jeszcze dziś w y ­
p e łn ij na poczcie stosowną 
deklarację!

TELEWIZJA

kJu „ S ia d a m i s ta ryc h  k u l tu r ” . 20.20 
F ilm  ju g . „ C ie ń  s ła w y ” . 21.50 K ro ­
n ik a . 22.10 S z tu k a  T V  „ S p a d k o b ie r­
cy  m a n ife s tu ” .

KLUBY
T P ^ B  -  W o j. P o l. 66 -  p rzeg ląd  
f i lm ó w  3 ło te w s k ic h  w  w e rs ji 
o ry g in a ln e j g. 18, 20. N O T  -  W o j. 
P o U ' 65 -  d ans ing  g. 19; o d c zy t  
m g r in ż . M . G o łę b io w sk ie g o  „ S p a ­
w a ln ic tw o  w  p rzem . o k rę to w y m  
N R D ”  g. 17. P A P IE R N I -  S to łc zy ń -  
ska 134 -  „ S y tu a c ja  m ię d zy n a ro d o ­
w a  —  p ro b le m y  n a ra d y  m o s k ie w ­
s k ie j”  o d czy t g. 19. M IE J S K I -  O -  
d ro w ą ż a  1 — „ M ło d z ie ż o w y  K lu b
D o b re j P ły ty ”  g. 19. S P Ó Ł D Z IE L ­
C Ó W  -  W o j. P o l. 20 -  ro k a z  k o ­
sm e ty c zn y  g. 19. M Ł O D Y C H  -  N a d  
O d rą  — „ C z w a r te k  m ło d z ie żo w y ”  
8- 19.

DYŻURY
S Z P IT A L E
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  -  
U n i i  L u b e ls k ie j;  W E W N . -  U n ii  
L u b e ls k ie j;  C H IR . -  U n ii L u b e ls k ie j;  
P O Ł O Ż N IC T W O  -  P io tra  S k a rg i;  P O ­
R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 
—i 19—7; S T O M A T O L O G IC Z N A  — al. 
Pfdstów ' i ; g. 20 -8 ; O G O L N A  -  Jedn. 
N a ró d . 12 — ca łą  d o b ę; P R Z Y C H O D ­
N IE  S K O R N O -W E N E R O L O G IC Z N t  
u l H . Pobożnego 14, g. 8 -1 7 ; a l. M  
B u c z k a  40/42. g. 8-17 I 19 -7; u l. W 
P o la  8, g. 8 -1 6 : ul. K a p tta ń s k a . e 
6—15 a l. W o jsk a  P o lskiego  101. g 
6-1 7 . u l. B a ta lio n ó w  C h ło p sk ich  76 
g. 10— 16.

P K O G R A M  P O L S K I

14.25 i  15 P o lite c h n ik a  T V  -  
g e o m e tr ia  w y k re ś ln a  1 ro k u . 16.30 
P ro g ra m  d n ia . 16.40 D z ie n n ik  T V .
16.50 E k ra n  z b ra tk ie m . 17.45 F ilm  
czeski „ K o p e n h a g a ” 18.05 Z c y k lu  
„O c h ro n a  p rz y ro d y  i ło w ie c tw o ” .
18.45 „72 go d z in y w  k o p a ln i „ G e ­
n era ł Z a w a d z k i” . 19.20 D o b ran o c  
dzie c io m . 19.30 D z ie n n ik  T V . 20 
„ P rz y p o m in a m y , ra d z im y ” . 20.05 
„Ja zz  J a m b o re e  1969” 21.05 F ilm  z
serii „ A lf re d  H itc h c o c k  p rzed s ta ­
w ia ” . 21.55 S y lw e tk a  k a r y k a tu r z y ­
sty . 22.15 D z ie n n ik  T V .  22.35 i 23.40 
P o w tó rze n ie  w y k ła d ó w  P o lite c h n ik i  
T V .
P IĄ T E K
9.40 F ilm  d o k u m . „ In n e  W ło c h y ” . 
10.55 W y c h o w a n ie  o b y w a te ls k ie  d la  
k la s y  V I I .  12.45 Z a ję c ia  tec hn iczn e  
d la  szkół. 14.25 i 15 P o lite c h n ik a  T V  
-  m a te m a ty k a . 16.30 P ro g ra m  d n ia .
16.40 D z ie n n ik  T V . 16.50 D la  m ło ­
d ych  w id zó w  „O p o w ie śc i ze ś w ia ­
ta z w ie rzą t. 17.15 F ilm  z s e r ii „D u ch  
na W ysp ie  M n ic h a ” . 17.30 „ Z ró b  to 
sam ” . 17.45 „N 1e ty lk o  d la p a ń ”  -  
m a g a zy n . 18.05 K ro n ik a  szczecińska.
18.25 R e p o rta ż  z In s ty tu tu  Ż y w ie n ia  
i  Ż y w n o ś c i. 19.20 D o b ran o c  dz ie ­
c io m . 19.30 D z ie n n ik  T V . 20.05 F ilm  
d o k u m . „ In n e  W ło c h y ” . 21.15 „ C z w a r  
ta z m ia n a ” , 21.45 „S o p o t 68” . 22.25 
D z ie n n ik  T V . 22.40 P ro g ra m  na  
d z ie ń  n as tę p n y . 22.45 i 23.50 P o w tó ­
rze n ie  P o lite c h n ik i T V .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 14.50 
G im n a s ty k a . 15 P o lite c h n ik a  T V .
15.45 L e k c ja  J. ang. 16.10 N ow ośc i 
n a u k i 1 te c h n ik i. 16.30 P ro g ra m  
m ło d z ie żo w y . 17 W iad o m o śc i. 17.05 
G o s po d a rka  s o c ja lis ty czn a . 17.40 
L e k c ja  j .  ros. 18.05 L e k c ja  j. ang. 
18.30 T e le re k la m a . 18.50 P o zd ro w ie ­
n ia  T V  dz ie c ię ce j. 19 P rze g lą d y .
19.25 P rognoza pogody , k ro n ik a . 20 
F ilm  z se rii „K o m is a rz  M a ig re t” .
21.25 S ły n n i radz iec cy  k o m p o zy to ­
rz y . 22.05 K ro n ik a .
P IĄ T E K
9.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 9.50 G i­
m n a s ty k a . 10 K ro n ik a . 10.35 Z  cy ­
k lu  „ K o m is a rz  M a ig re t” . 12 W ia d o ­
m ości. 15.20 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u .
15.25 G im n a s ty k a . 15.35 P o lite c h n ik a  
T V . 16 S p o tk a n ie  w  B e r lin ie . 16.30 
W id o w is k o  d la  m ło d z ie ży . 17 W ia ­
dom ości 17.05 F ilm  w ęg. „C ze rw o ­
n y  a tra m e n t” . 18.30 T e le re k la m a .
18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  d zie cię ce j, 
19 T e le -B Z . 19.20 T e le re k la m a . 19.25 
P ro g n o za  pogody , k ro n ik a . 20 Z  c v -

P R O G R A M  I

15.05 „ N a  s ta c ji stu sensacji” . 15.50 
„P o d ró ż  za je d e n  u śm iec h ” . 16.10 
„ M y  p ro p o n u je m y  -  w y  w y b ie ra ­
c ie” . 16.30 Z  c y k lu  „G d zie ś  w  g ro ­
m a d z ie ” . 16.50 „ Z a n im  p rzy s ze d ł 
ś w it” , 17 K o n tro w e rs je  i ko n tra s ty .
17.20 R ad io s to p  śląski. 17.40 „ J a k  
sobie pośe ielesz...” 18.05 P rze g lą d  
w y d . ek o n o m iczn y ch . 18.30 Ś p ie w a ­
ją c e  po lsk ie  zespoły p ieśn i i tańca.
18.50 M u z y k a  i ak tua ln o śc i. 19.15 Z  
ks ię g ars k ie j la d y . 19.30 K w a d ra n s  
m u zy c zn y  K . S tro m e ng e ra . 19.45 
S łu c h a m y  ja zzu  tra d y c y jn e g o , 20.25 
„ D la  każdego  coś tanecznego” . 20.47 
K ro n ik a  sp o rto w a  21 „ D ro g i do 
P o ls k i” . 21.30 L is ty  z te a tró w  „ T e ­
a t r  za d ru ta m i”  22 K o n c e r t w ie ­
czo rn y . 22.45 K w ad ra n s  p iosenek  
n a s tro jo w y c h . 23.10 P rze g lą dy  i po ­
g lą d y . 23.20 T a ń c z y m y  w  ró żn yc h  
ry tm a c h .

P R O G R A M  n

14.45 „ B łę k itn a  s z ta fe ta ” . 15 K o n ­
c e rt p o p o łu d n io w y . 16.10 B u łg ars k ie  
p rz y ś p ie w k i. 16.20 „S łow o  i r y tm ” . 
16.35 R a d io re k la m a . 17 P rze g lą d  a k ­
tu a ln o śc i W yb rzeża . 17.15 K o m e n ta rz  
a k tu a ln y . 17.25 M u zy c zn y  czw a rte k . 
17.55 „ T a k a  z w y c za jn a  d z ie w c zy n a ” .
18.20 „ W id n o k rą g ” . 19.30 „ K ro k i w e  
m g le ” . 20.05 K o n cert z Sa li K o n g re ­
so w ej. 21 Z  k r a ju  i ze św ia ta . 21.20 
D . c. k o n c ertu . 23 L e k c ja  j .  ro sy j­
sk ie g o . 0.05-3.00 P ro g ra m  nocny  
( I  P r) .

P R O G R A M  i n

17 P ro g ra m  w ie czo ru . 17.05 P iosen ­
k i -  m is trzó w  p iosenki. 17.30 „ S k a n ­
d a l w  C lo c h e m e rle ” 17.40 A k tu a ln o ­
ści po lsk iego  b ig -be a tu . 18 E k s p re ­
sem  przez ś w ia t. 18 05 P ie rw s za  m i­
łość. 18.25 M u z y k a , k tó ra  lu b ię .
18.45 T y lk o  po h iszpańsku. 19 „C z y ­
ta m y  p a m ię tn ik i” . 19.15 M e lo d ie  n a­
szych p rz y ja c ió ł. 19.35 „P o d  sza fi­
ro w ą  ig łą ” . 20 „ L e k tu ry , le k tu r y ” .
20.15 Z  p ry w a tn e j p ły to te k i. 20.35 
„ Z e g n a j ta b o rze ” . 20.50 „ G d z ie  je s t  
p rzeb ó j? ” . 21.15 Jazz 69. 21.30 A l­
b u m  p o ez ji m iłosnej „ Z m y ś le n ia ” .
21.50 O p e ra  tyg o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 
22.08 G w ia zd a  s ied m iu  w ie czo ró w .
22.15 „ K ró l H e n ry k  I V  u  szczytu  sla 
w y ” . 22.45 W  s e n ty m e n ta ln y m  na­
s tro ju . 23 D a w n a  l ir y k a  ang ie lska .
23.05 M u z y k a  nocą. 23.50 N a  d o b ra ­
noc śp iew a  D in o .

N R  6 -  a l . W o j. P o l. 134 — te l. 
749-00: N B  34 -  D ubois  I -  tel
82-41; N R  I  (d o d a tk o w o  o d tru tk i i 
tlen» Ja g ie llo ń sk a  i6a -  tel. 371-65 
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  A P T E K  
N B  11 (D ą b ie ) , N R  12 (P o d ju c h y )  
N R  62 (Z d ro je ) .

Przedłużenie pracy
młodzieży 

przy wykopkach
Z G O D N IE  z p is m em  ro zes ła n ym  

p rze z  M in is te rs tw o  O ś w ia ty  w  k o ń ­
cu  s ie rp n ia  do w s zys tk ic h  k u ra to ­
r ió w , czas p ra c y  m ło d z ie ży  t  k las  
V I I  i V I I I  szkó ł p o d staw o w yc h  o- 
ra z  w s zy s tk ic h  k la s  szk ó ł średn ich  
p rz y  w y k o p k a c h  został o kre ś lo ny  
n ą  6 d n i ro boczych . P o n ie w a ż  je d ­
n a k  : n as tą p iło  d u że  s p ię trze n ie  ro ­
b ó t .w y k o p k o w y c h  — m in is te rs tw o  
w y d a ło  zarząd zen ie  o p rze d łu że n iu  
p ra c y , .m łod z ieży  do  10 d a l ro b o ­
czy ch .

U c z n io w ie  o trz y m a ją  do p ra c y  u -  
b ra n ia  robocze i o b u w ie  gum ow e, 
k la s y  starsze, pod o p ie k ą  w y c h o ­
w a w c ó w  będ ą  za k w a te ro w a n e  w  
P G R -a c h , a  p ie n iąd ze  zarob ion e  
p rz e z  u czn ió w  p rze k a za n e  zostaną  
d y re k c jo m  s zk ó ł n a p o trze b y  m ło ­
d z ie ż y . ( j f )

N o ta tn ik
szczec iński

•Ą  K L U B  b . Ż o łn ie rz y  P o ls k ich  
« i ł  Z b ro jn y c h  na Z a c h o dz ie  p rzy  
Z a rz ą d z ie  O k rę g u  Z B o W iD  w  Szcze­
c in ie  zaprasza ko leg ó w  i za in te re ­
s o w an yc h  na p re le k c ję  p t. „ O p e ra ­
c ja  p o w ie trzn o -d e s a n to w a  P o ls k ie j 
B ry g a d y  S p a d oc h ro n o w ej pod A rn ­
h e m  i (H o la n d ia )” . P re le k c ję  w y g ło ­
s i u c ze s tn ik  b itw y  p p łk . d r  Jan  
G o lb a , dz iś  16 b m ., o godz. 18. w  
K lu b ie  Z B o W iD  p rz y  u l. W ie lk o p o l­
s k ie j 18.

A- O D C Z Y T  p t. „ M ię d z y n a ro d o w e  
um o w y , zb o żo w e” w y g ło s i doc. d r  Ire  
n a  R u tk o w s k a  ju tro . 17 b m „  o g. 18 
w  K lu b ie  P ra c o w n ik ó w  N a u k i i E -  
k o n o m is tó w  p rz y  u l. W ie lk o p o l­
s k ie j 19. O d c zy t p rzezn a czo n y  1est 
d la  c z ło n k ó w  P T E  o ra z  osób in te ­
re s u ją c y c h  się t y m i zag a d n ie n ia m i.

Z A O P IE K U J Ę  się  d z ie c ­
k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u . A r m ii  C zerw on e j 
37a—7. 10679-G

N IE R U C H O M O Ś C I

S P R Z E D A M  d o m  z  g a ra  
żem , o g ró d  24 d rze w a  o- 
w o c ow e. P o żą d a n e  m ie ­
s zk an ie  zastępcze w ła s ­
nośc iow e . U l. D z ie rżo n a  
17. 10728-G
K U P IĘ  k o m fo r to w ą  w il  
lę  1 -ro d z in n ą . T e l. 709-49 
godz. 17-20. 10774-G

M A T R Y M O N IA L N E

U W A G A !  N a jw ię c e j  
o fe r t  po s ia d a  p ry w a tn e  
B iu ro  M a try m o n ia ln e  

S y re n k a “ , W ars zaw a , 
E le k to ra ln a  11. In fo rm a  
c je  10 z l z n a c zk a m i.

3702-K
R O Ż N E

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  p o m ie  
szczenię n a w a rs z ta t  la  
k ie rn ic z y . T e l .  438-33 
godz. 15 do 18. 10684-G
T E L E W IZ Y J N E  Pogoto ­
w ie  Z U R iT , u l.  O b r. S ta  
l in g ra d u  12, te l. 356-96 
czy n n e  od godz. 8-20. 
U d z ie la m y  3 -m ie sięc zn ej 
g w a ra n c ji!  3611 -K
P O S Z U K U J Ę  g ara żu , 
n a jc h ę tn ie j w  o k o lic y  
u l F e lc z a k a . Z g ło sze n ia ;  
te l. 223-26. 10474-G
P O S Z U K U J Ę  g ara żu  w  
śród m ieś c iu . T e l .  208-31 
po 17. 10341-G
P O S Z U K U J Ę  g ara żu  w  
śród m ieś ciu . T e l. 396-96 
godz. 19-21. 10897-G
C SO  O k rę g  Szczec in  po  
s zu k u je  g a ra żu  sam ocho  
dow ego  w  śród m ieś c iu . 
Z g ło sze n ia  k ie ro w a ć : p l. 
O rła  B ia łe g o  5, te l. 
374-57, godz. 7-15.

10708-G
W Y N A J M Ę  z a k ła d  f r y ­
z je rs k i d a m s k o -m ę s k i. 
S zc zec in -W ie lg o w o . B a ł­
ty c k a  24. 10711-G
G A R A Ż  do  w y n a ję c ia .  
T e l. 244-29 godz. 15-22.

10726-G
W Y N A J M Ę  g a ra ż  n a N ie  
b u sze w ie . T e l .  214-42.

10729-G
P R Z Y J M Ę  w s p ó ln ik a  do  
z a k ła d u  o g ro dnicze go  n a  
te re n ie  m . Szczec ina. 
T e l .  277-16 po godz. 18.

10734-G

K U P N O

A P A R A T Y  fo to g ra fic zn e  
m - k i  „ P ra k t ic a “ , „P e n  
ta c o n “ , „ P ra c t if le x “  po 
p rzy s tę n e j ce n ie  k u p ię . 
O fe r ty  z ce n ą : B iu ro  O - 
g łoszeń S zczecin  pod  
10712.
T E L E W IZ O R Y  k r a jo w e  
do  re m o n tu  ta n io  k u p ię . 
T e l. 740-50. 10737-G

S P R Z E D A Ż

„ R E N A U L T  F lo r id “
sp rze d a m  lu b  za m ie n ię  
n a tań szy . Szczec in  Bu  
c zk a  21. 10685-G
F U T R O  tch ó rze . now e  
sp rze d am . T e l .  213-88.

10613-G
M A S Z Y N Y  d z iu rk a rk i  
„ D u rk o p “  k l .  52 i  k l .  55, 
k o m p le tn e  sp rze d am . 
S zczec in , Ś lą s k a  44-20.

10671-G
G A R A Ż  b la s za n y  2.60x2 
m  sp rze d am . Szczecin , 
G d a ń s k a  20-2. 10673-G
W Ó Z E K  d z ie c ię c y  space  
ró w k ę  ta n io  sp rze d am . 
C ena 700 z ł. Z g ło sze n ia  
pod a d re s : C h o p in a
4 -4 . 10674-G
„ S Y R E N Ę “  104 sp rze ­
d a m . A l. P o w s tań có w  
22—18 o g ląd a ć po godz. 15 

10677-G
P IA N IN O  sp rze d a m . U l.  
O b r. S ta lin g ra d u  5a—8.

10689-G
M E B L E  ta n io  sp rze d am . 
P o c z to w a  40—18. 10690-G 
K R O W Ę  sp rze d am . Szcze 
c in -D ą b ie . u l. R u m u ń ­
sk a  27 -1 . 10694-G
O K A Z J A  n a  Ś w ię to  
Z m a r ły c h !  Z a k w ita ją c e  
f la n c e  s to k ro te k  sp rze ­
d a m . L es zczy ń sk ieg o  58.

10695-G
G A R A Ż  b la s za n y  sam o­
ch o d o w y . b iu rk o  a n ty k  
sp rze d am . P o c zto w a  
2—6 po p o łu d n iu .

10702-G
D U Ż E  p a lm y  sp rze d am . 
U l. S trz a lo w s k a  33-3.

10707-G
P A L M Ę  170 cm  w ysokoś  
c i i  różę c h ińs ką  150 
cm  w y s . s p rze d am . 
S zczec in , u l. L w o w s k a  
1, S t. D ą b k o w s k i.

10713-G
S Z A F Ę  2 -d rz w io w ą . c iem  
n ą  s p rze d am . A l. W y zw o  
le n ia  31 -2. 10714-G
A P A R A T  s łu c h o w y  u -  
m ie szc zo n y  w  o k u la ra c h  
sp rze d a m . Ś w ie rc ze w ­
sk iego  28—4 godz. 15.

' 10717-G
M O T O C Y K L  M Z  250/2 
sp rze d a m . P ło n ie , u l. 
P o d g ó rn a  14. 10719-G

S E K C JA  J E Ź D Z IE C K A  
P R Z Y  P A Ń S T W O W Y M  S T A D Z IE  O G IE R Ó W

w  Ł o b z i e

zaprasza
w szystkich sym patyków

na zawody i pokazy konne
w  n i e d z i e l ę  19. X .  69 r. godz. 13.

Srebro 
- złom

o ra z  srebro  
p rzem ys ło w e  

k u p u ją  s k le p y

Ars Christiana
Szczecin ,

a l .  N ie p o d le g ło śc i 17.
3722-K

S A M O C H Ó D  „C h ev ro ­
le t“  po k a p ita ln y m  re ­
m o ncie  o fa z  szafę n o w ą  
p iln ie  sp rze d am . T e l. 
751-29. 10721-G

L O Z K A , p ra lk ę  S H L , 
p ie k a rn ik  g a zo w y , m a ­
s zy n ę  e le k try c z n ą  do  
szy c ia  sp rze d am . R e y ­
m o n ta  47. 10724-G

„ S Y R E N Ę “  103 sprze­
d a m . C ena 40 000 z ł. T e l. 
210-20. 10731-G
Z  P O W O D U  w y ja z d u  
sprzedam  ta n io  p ia n in o . 
T e l. 746-52 od 16. 10736-G 
8 -T Y G O D N IO W E  w y ż ły  
oddam . Z w ro t  ko s ztó w  
u trz y m a n ia . U l.  Sc iegien  
nego 3-21 godz. 16-19.

10736-G
S A M O C H Ó D  osobow y  
D K W  z a re je s tro w a n y  
sprzedam . C ena 6 000 z ł. 
Zales k ie g o  7, te l. 740-50.

10738-G

L O K A L E

P R A C U J Ą C A  p o szu k u je  
n ie k rę p u ją c e g o  p o k o ju , 
te l. 443-60. 10683-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  b ezd z ie t  
n e  p o szu k uje  p o k o ju  na  
te re n ie  D ą b ia  lu b  Z d ro ­
jó w . T e l. 704-10. 10672-G 
3 P O K O JE , ła z ie n k a , pie  
ce za m ie n ię  n a  2 p oko ­
je , ła z ie n k a , c. o. T e l. 
349-59 godz. 12-14.

10676-G

P O K O J  z u żyw aln o ś c ią  
k u c h n i i  ła z ie n k i, c. o ., 
c e n tru m  za m ie n ię  na  
garsonierę, podobne lu b  
w ię ks ze . T e l .  235-18.

10680-G
3 P O K O JE , k o m fo rt , 
śródm ieście z a m ie n ię  n a
2 m ie s zk a n ia :  2 -p o k o jo -  
w e  i po kó j z k u c h n ią , 
k o m fo rt . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń S zc zec in  pod  
10681.
M IE S Z K A N IE  sp ó ld z ie lr  
cze 3 -p o ko jo w e z w y g o ­
d a m i w  Ł o m ż y  w  w o j.  
b ia ło s to ck im  za m ie n ię  
n a  podobne lu b  m n ie j­
sze w  S zczec in ie . O fe r ­
t y  B iu ro  O głoszeń Szcze 
cin  pod 10682. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  -b ezd z ie t  
n e  p o szu k u je  p o k o ju  n ie  
u m eb low anego . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczec in  
pod 10688.
3 P O K O JE , k u c h n ia , ła ­
z ie n k a , 64 m  k w ., n o w e  
b u d o w n ic tw o  — Z ie lo n a  
G ó ra  z a m ie n ię  n a  2 po­
k o je  w  S zczec in ie . O fe r  
t y  B iu ro  O głoszeń Szcze  
cin  pod 10691.

3 1/2 P O K O J U , ku c h n ia , 
ła z ie n k a , c.o. za m ie n ię  
n a  2 p o k o je , k u c h n ia  e. 
o ., n o w e b u d o w n ic tw o , 
śród m ieś cie  i  k a w a le r ­
kę , e w e n tu a ln ie  2 p o ko ­
je .  O jc a  B e jz y m a  10/7.

10693-G
M A R Y N A R Z  p o szu k u je  
p o k o ju , n a jc h ę tn ie j śród  
m ieśc ie  lu b  P ogodno. O- 
f e r ty  B iu ro  Ogłoszeń  
Szczec in  pod 10698. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  b ezdzie t 
n e  (c z ło n k o w ie  spó ł­
d z ie ln i)  p o s zu k u je  po­
k o ju  z u ży w a ln o ś c ią  k u ­
ch n i. O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń S zczecin  pod 10701. 
W Y N A J M Ę  po kó j s tu ­
d e n to m . T e l .  467-63.

10705- G
M IE S Z K A N IE  M -2 . C.O., 
w in d a , w  Ś w in o u jśc iu  
z a m ie n ię  n a podobne w  
S zczec in ie . W ia d o m o ś ć : 
Ś w in o u jś c ie . G ru n w a ld z  
k a  1/49. 10709-G
3 1/2 P O K O J U , k u c h n ia , 
ła z ie n k a , c.o. e ta żow e  
z a m ie n ię  n a  2 m ie s zk a ­
n ia :  2 -p o k o jo w e  i je d n o  
m ie s zk a n ie  p o k ó j z k u ­
c h n ią  i ła z ie n k ą . O g lą ­
d ać  od  godz. 15 do  godz. 
22, u l. R e d u ty  O rd o n a  
17 a/2. 10720-G
W Y N A J M Ę  Od 1.X I.69 . 
p o k ó j, c.o . k u ltu ra ln e ­
m u  p an u , n a jc h ę tn ie j 
m a ry n a rz o w i, te l. 724-33.

10722- G
M IE S Z K A N IE  M -2  w
C zęstochow ie z a m ie n ię  
n a  podobne w  Szczec i­
n ie . C zęs tochow a, a l. 
N M P  46/14, te l. 431-23.

10723- G
Z A O P IE K U J Ę  się sta r­
szą osobą za w y n a ję c ie  
p o k o ju . T e l. 360-48 godz. 
16-17. 10733-G
2 P O K O J E  z k u c h n ią , 
I I I  p ., f ro n t, ce n tru m  
m ia s ta , c.o . e ta żow e za­
m ie n ię  n a  3 p o k o je  k w a  
te ru n k o w e  lu b  spó ldzie l 
cze, e w e n tu a ln ie  m oże  
b y ć  p rzezn a czo n e do 
s p rze d aży . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń S zczecin  pod  
10725.
IN Ż Y N IE R  p rz e b y w a ją ­
cy  s łu żbo w o  w  S zczeci­
n ie  p o s zu k u je  p o k o ju  
s u b lo k a to rs k ie g o . O fe r ­
ty  B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  pod 10727.

Z G U B Y

W Ł O D Z IM IE R Z  W E S O ­
Ł O W S K I zg u b ił b ile t  
w o ln e j ja z d y  M P K .

10706- G
19.IX .69 r .  w  po cią g u  n a  
t ra s ie :  C z a p lin e k  -
S zczecin  zag u b io n o  p ie ­
c zą tk ę  o  tre ś c i:  „S t. 
in s p . s ta n d a ry z a c ji inż. 
S. Ł ę g o w ie c k i“ . Z n a la z ­
ca p ro szo n y  je s t o  zw ro t  
pod a d re s e m : Szczecin , 
R e d u ty  O rd o n a  74-1.

10718-G
13.X.69 w  p o c ią g u : G r y ­
f in o  — Szczec in  zosta­
w io n o  te c zk ę  z  d o k u ­
m e n ta m i f i r m y  za  ro k  
1968 o ra z  k u p o n e m  m a­
te r ia łu , notesem . p ie ­
c z ą tk ą  f i r m y :  „ W y tw ó r ­
n ia  F a rb  S uc hyc h  B a r -  
w id e ł i O le jn y c h  „ P ig -  
n y t “  J . B ie la k , H . Szu ­
b a , S m ie rd n ic a , po w . 
G ry fin o “ . P roszę o 
z w ro t  za  w y n a g ro d z e ­
n ie m . A d re s : J a n  B ie ­
la k , S zczec in , u l .  W ie ­
n ia w s k ie g o  31, te l. 
75-918. 10730-G

P ow ia tow a  Spółdzielnia Pracy Usług  
W ielobranżow ych

„U N IW E R S U M ”

w  Szczecinie —  pl. O rła  Białego 3 
te ł. 455-13

s k u p u j e  od osób pryw atnych  

A R T Y K U Ł Y
P O C H O D Z E N IA  Z A G R A N IC Z N E G O

do p rodukcji w kładów  do długopisów
—  k o ń c ó w k i m e ta lo w e  0  0,8— 0,9 m m  
O d sp rzeda jącego  w ym ag a  się o k a ­
za n ia  d o w o d u  osobistego, dow odu  
o p ła ty  ce lne j lu b  dow odu  z w o ln ie n ia  

od o p ła ty  ce lne j.
3799-K

Przedsiębiorstwo
Usług Reklam ow ych „ R E K L A M A ”  

O ddział w  Gdańsku  
u l.  Szeroka 121/122 

in fo rm u je  K lie n tó w , że 
P R Z Y J M U J E  DO  W Y K O N A N IA  

W  R O K U  B IE Ż Ą C Y M  I  L A T A C H  
N A S T Ę P N Y C H  Z A M Ó W IE N IA  

N A  N A D R U K  N A  T W O R Z Y W IE  
S Z T U C Z N Y M  

o b e jm u ją c y m :
W Y W IE S Z K I R E K L A M O W E  I N ­
F O R M A C Y J N E . W Y W IE S Z K I O - 
S T R Z E G A W C Z E  W G  PN/58/E  —  
08501 IT P . W Y R O B Y .
Z a m ó w ie n ia  p ro s im y  k ie ro w a ć  pod 

adresem  przeds ięb io rs tw a.
G W A R A N T U J E M Y  S Z Y B K IE  

i  S O L ID N E  W Y K O N A N IE . 
3880-K ________________________

D yrek to ro w i 
m gr inż.

Anioniemn Znbielskiemn
w yrazy  szczerego i  serdecznego 
współczucia z powodu śm ierci

M a tk i
składają

w spółpracownicy i  Rada Z a ­
k ładow a przy  P W  P G R  Bez- 
rzecze.

Stanisławowi Łyduchowi
w yra zy  głębokiego współczucia z po­
wodu śm ierci

składają
Zony

Zarząd , Rada oraz w spó łpra­
cownicy ze Spółdzielni Pracy  
Rem ontów  S tatków  „Rem stat- 
Service”  w  Szczecinie.

Pracownicy poszukiwani
P rz e d s ię b io rs tw o  U s łu g  R e k la m o w y c h  „ R e k la ­
m a ” w  S zc ze c in ie  z a t ru d n i z a ra z  in ż y n ie ra  
e le k tr y k a  n a  s ta n o w is k o  k ie r o w n ik a  d z ia łu  
p rz y g o to w a n ia  p ro d u k c ji .  W a r u n k i p ra c y  i  p ła ­
cy  do u z g o d n ie n ia  w  s ie d z ib ie  O d d z ia łu  — 
S zc zec in , u l. D w o rc o w a  la ,  t e l .  84-29.

Z a k ła d y  W łó k ie n  S z tu c zn y c h  „ W is k o rd ” , S zcze­
c in  u l. T ra n s p o rto w a  13 z a t ru d n ią  z a r a z  5 
e le k tr y k ó w . W a r u n k i  p ra c y  i  p ła c y  d o  o m ó ­
w ie n ia  n a  m ie js c u . 3878-K

4
S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  K r a w ie c k ie j „ E le g a n c ja '*  
w  S zczec in ie , a l. A rm ii C z e rw o n e j 37 z a tru d n i  
k r o jc z y n ię  k r a w ie c tw a  d a m s k ie g o  le k k ie g o .  
W y m a g a n e  k w a l i f i k a c je  -  d y p lo m  m is trz o w s k i 
w z g lę d n ie  c z e la d n ic z y  i  5 la t  p r a k t y k i .  W a ­
r u n k i  p ła c y  do  o m ó w ie n ia  w  d z ia le  k a d r.

3903-IC

A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A -  w  S zczec in ie . R E D A K C J A  I  * 5 « ™ / ? ’ S y m e i y k " ’r e d ^ k c « ? ' t  W ^ J k o w J k a '' 1 T  
e :  Z . C z a p liń s k i (re d . ca  c z e ln y ), M . C za rn ie c k i. J L -J K iln a r  tz -ę a re _ d . « k r e f a r ia .  « c h c t e o f  «0 -11  ,

W Y D A W C A :
w  sk ła d z ie :  Z . C z a p liń s k i (red . n a c z e ln y ) , m . c z a rn ie c iu , n . w m a r  u - « <  ««=«• f ” ' • t • t m l n '  V e k re ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 (w e w n . 83: d z ia ł m ie j-
P O N Y : c e n tra la  ¿ S S S  . " S ^ k S T S C S ’,  S S ?  ¿ S £ %  S 5  - •  J H « .  J — nl * *

R E D A G U J E  K O L E G IU M  
W itu s zy ń s k i. T E L E -  

“ : d z ia ł m ie j-

sk i 462-35: d z ia ł m o rs k i 427-77: d z ia ł s p o rto w y  37-950; d z ia ł łączności 
P re n u m e ra tę  na k r a j p rz y jm u ją  u rz ę d y  p o cztow e, lis tonosze o raz  o d d z ia ły  1

s s r  gsrssssusvAsrz « ä  s * »-  « -ssa ł*
p o rta żu  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  i.R uch'"

d Ä Ä J E S  ~ - S 5 S .  ,0 -6 - is ™ . P rze d s le -

b io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra s y  1 K s ia Z k i „ R u c h -  w  .S zcze c in ie , „b  N ie p o d fc ą c ń a  U . ’  Ic s . “c " «  S S “  d r X T ? ” Ä Ä .

" W a rs za w a , u l. W ro n ia  23. T e l. 20-46-88. ko n to  P K O  N r  1-6-100024. D ru k . Szczec. Z a k ł.  G ra f.
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Nowy sklep Foto-Optyki

Ufie będziemy 
ć okularów

S Z C Z E C IN  I nasze w o je w ó d z tw o  są bardzo  ubog ie  pod 
w zg lę de m  lic z b y  sk le pó w  op tycznych . W  naszym  m ieście, 
lic z ą c y m  ponad 300 tys. lu d n o ś c i z n a jd u ją  s ię  za led w ie  3 te­
go ty p u  p la c ó w k i:  p rz y  u l.  O br. S ta lin g ra d u  (k tó ry  
po zakończen iu  trw a ją ce g o  obecnie  re m o n tu  zaopatrzony  bę­
dz ie  je d y n ie  w  a r ty k u ły  fo to g ra ficzn e ), p rz y  u l. K aszubsk ie j 
i  w  p rz y c h o d n i le k a rs k ie j p rzy  u l. S ta rzyńsk iego . Jeszcze go­
rze j jes t pod ty m  w zg lędem  na te ren ie  w o je w ó d z tw a , bo­
w ie m  ty lk o  w  S ta rg a rd z ie  S zczecińsk im  i Ś w in o u jś c iu  zn a j­
d u ją  się p u n k ty  sprzedaży a r ty k u łó w  o fta lm ic z n y c h .

B ydg o sk ie  P rze ds ię b io rs tw o  
F o to -O p ty k a  s p ra w u ją c e  pieczę 
n ad  s k le p a m i fo to g ra f ic z n y m i i 
o p ty c z n y m i k i lk u  w o je w ó d z tw  
m . in . i  szczec ińsk im , s ta ra  się 
za ra dz ić  k ło p o to m  lu d z i m a ją ­
cych  w adę  w zro ku , k tó rz y  po 
k u p n o  o k u la ró w  m uszą n ie ra z  
je cha ć  s to  lu b  w ię c e j k ilo m e ­
tró w . W  m ia rę  sw o ich  m o ż liw o ­
śc i —  ro z w ija  s ieć sk le pó w  
op tyczn ych . T a k  np. jeszcze w  
b r. p ow s ta n ie  tego typ u  p la có w ­
k a  w  D ębn ie  L u b u s k im  a w  la ­
ta ch  p rzysz łych  także  w  P y rz y ­
cach, G ry fic a c h , M y ś lib o rz u ,
K a m ie n iu  P om orsk im . B ydgo ­
s k ie  p rze ds ię b io rs tw o  dążyć bę­
d z ie  do tego, by w  ka ż d y m  po- 
w  jec ie  b y ł choć je de n  s k le p  
o p tyczn y .

! W  ub. p o n ie d z ia łe k  p rz y  a l.
W y z w o le n ia  (róg  M a z o w ie c k ie j) 
o tw a r to  sp e c ja lis ty c z n y  p u n k t 
h a n d lo w y  z a r ty k u ła m i o fta l-  
m ic z n y m i. Jest on  za op atrzon y  
w e  w s z y s tk ie  ro d za je  to w a ró w  
z n a jd u ją c y c h  się w  h u r to w n i.
Jego k ie ro w n ic z k ą  je s t B a rb a ra  
K o w a ls k a  —  cen iony  fa c h o w ie c  
—  o p ty k . S k le p  będzie s ię  z a j­
m o w a ł n ie  ty lk o  sprzedażą. Za­
t ru d n ie n i w  n im  p ra c o w n ic y  
w y k o n y w a ć  będą także  u s ług i.

I N a  uw agę za s ług u je  fa k t ,  iż  o p i^ c'-n3/- 
p ra c o w n ic y  o w e j p la c ó w k i p rz y ­
ję l i  dogodną d la  k lie n tó w  fo r ­
m ę  p ra cy . O tóż, g dy  zdarzy  się, 
że za b ra k n ie  p oszu k iw a n ych  
p rze z  k lie n ta  szk ie ł, sk le p  bę­
dz ie  p rz y jm o w a ć  z a m ó w ie n ia  i 
za ra z  po o trz y m a n iu  owego a r­
ty k u łu  p o w ia d o m i p isem nie  za­
in te resow anego , iż  m ożna zg łosić 
s ię  po o db ió r. Zaoszczędzi to  
szczec in ianom  ciąg łego  o d w ie ­
d z a n ia  sk lepu . Je że li zaś k lie n t  
p o trze b ow a ć  będzie  np. szk ie ł, 
k tó r y m i n ie  dyspo nu je  h u r to w ­
n ia , obs ługa  p la c ó w k i zam aw iać  
je  będzie  u p roducen ta .

D la  m iasta — to  znaczy d la  p ra co w n ikó w

Odpowiadają na apel

W ie rzb o w e j i M ie s zk a  I .  S tan  na -

N A  Z D J Ę C IU : n ow o  o tw a r ty  i  dobrze

Akcja „światło“ obowiązuje!
D N I jes ienne  są coraz kró tsze. P rz y p o m in a ją c  o naszej a k c ji,  

S zybko  zapada jący z m ro k  i czę- a p e lu je m y  do k ie ro w c ó w  o sto- 
ste m g ły  u tru d n ia ją  w idoczność sow an ie  się do ty c h  zaleceń i 
na je zdn ia ch  i d rogach. W  m ie - zw raca m y jednocześn ie  uw agę 
ście m e w szys tk ie  u lic e  są do- na szczególn ie ostrożną  jazdę  w  
sta teczn ie  ośw ie tlon e . O gran icza  d n i o z łe j w idocznośc i. (z)
to  w idoczność na je zdn iach

M G Ł A  I  K O R K I

W c zo ra j gęsta m g ła , k tó ra  od 
ra n a  z a w ła d n ę ła  n as zym  m ia ­
stem , s p o w o d o w a ła  w ie le  k ło ­
p o tó w  w  ru ch u  u lic z n y m . N a j­
b a rd z ie j o d czu w a ln e  b y ło  to  
n a u l. G d a ń s k ie j. G ęsta m g ła  
i lic zn e  o b ja zd y  na te j w y lo ­
to w e j d ro d ze  p o w o d o w a ły  
szczegó ln ie  w  go d zin ac h  ra n ­
n y c h  tw o rze n ie  się  d u życ h  
„ k o rk ó w “  u lic zn y c h . N a  szczę­
ście obeszło się bez w y p a d k ó w .

G Ł U C H O  I  C IE M N O

N a  W y s p ie  P u c k ie j lu d z ie  
p rz y g o to w u ją  się do z im o w e g o  
snu . P o w o d e m  tego je s t b ra k  
ś w ia t ła  i to  ju ż  podobno od 
trzec h  m ie s ięc y . C a ła  w y sp a  
to n ie  w  ciem nościach .

N IE  S K O Ń C Z O N A  R O B O T A

Z im a  się Zb liża a „ w y k o p k i“  
u lic zrie  n ie  zo s ta ły  jeszcze  
w s zęd zie  zak ończone. T a k  je s t  
p rzy  u l. P ies ze j, gdzie  po w y ­
m ia n ie  k a b li za p o m n ia n o  u ło ­
ży ć  p ły ty  ch o d n ik o w e. T a k  jest 
ró w n ie ż  p rzed  „ B a lto n ą “ . S te r­
ty  s ta ry c h , p o ro zb ija n y c h  ce­
g ie ł u n ie m o ż liw ia ją  sw obodne  
d o jśc ie  do  p rz y s ta n k u  a u to b u ­
sow ego.

M A N K A M E N T Y  G O L Ę C IN A

P r z y  u l. S trza to w s k ie j sk le p  
S A M  -  W SS 34 je s t z a m k n ię ty  
od k i lk u  d n i. S ta li k l ie n c i m u ­
szą w ię c  za o p a try w a ć  się  w  
a r t. sp ożyw cze w  n as tę p n ym  
sk le p ie , o d le g ły m  o je d e n  p rzy  
Stanek. N ie s te ty , je d n a  ek spe­
d ie n tk a  n ie  je s t w  sta n ie  obsłu  
ż y ć  ta k  lic z n y c h  k lie n tó w .

P rz y p o m in a m y  w ię c  k ie ro w co m  
p o ja zd ów  m e chan icznych  o na­
szej a k c ji „Ś W IA T Ł O ” , k tó rą  
„ K u r ie r ”  za po czą tko w a ł w  u - 
b ie g ły m  ro k u  w s p ó ln ie  z  K W  
M O  w  Szczecinie.

A k c ja  „Ś W IA T Ł O ”  m a na ce­
lu  p rz y p o m n ie n ie  k ie ro w c o m  i 
zachęcanie  ic h  do ja z d y  
ś w ia tła c h  m ija n ia  ( „ k ró tk ic h ” ) 
podczas m g ły  i  na n iedosta tecz­
n ie  o św ie tlo n ych  jezdn iach . Jest 
to  kon ieczne  z u w a g i na bez­
p ieczeństw o, ta k  p rzechodn iów  
ja k  i po jazdów . W łączone św ia  
t ła  m ija n ia  p ozw a la ją  bow iem  
ju ż  ze znacznej odleg łości, na­
w e t p rz y  z łe j w idocznośc i do­
strzec n a d je żdża ją cy  samochód. 
P rzeprow adzane  k o n tro le  w  la ­
tach  u b ie g łych  p o tw ie rd z iły , że 
sam ochody u żyw a jące  o zm roku  
ś w ia te ł p ozycy jn ych  b y ły  p rzy ­
czyną  częstych w y p a d k ó w  pod­
czas je s ie n n ych  i  z im ow ych  
w ie czo ró w .

L o s o i r a n i e
samochodów

28 P A Ź D Z IE R N IK A  b r. O godz. 9, 
w  D o m u  K o le ja rz a  p rz y  u l. P a r ty ­
z a n tó w  2, o d b ędzie  się losow anie  
p re m ii w  postaci sa m ochodów  oso­
b o w yc h  na p re m io w e  um ie jso o w io -  
n e ks ią żec zk i oszczędnościow e PKO,- 
w y s ta w io n ę  n a te re n ie  w o je w ó d z­
tw a  szczec ińskiego . P rze d m io te m  lo­
so w an ia  będ ą  sa m ochody n a s tę p u ją ­
cych  m a re k :  F ia t  125-P, M o skw icz  
408. S k o d a  1000 M B , W a rs za w a  224 
f  S y re n a  104.

S p is y  ks ią że c ze k  z a k w a lif ik o w a ­
n y c h  do lo s o w a n ia  m o g ą  b y ć  u- 
dostęp n io n e  z a in te re s o w a n y m  oso­
b o m  (za  o k a za n ie m  p rze z  nich  
k s ią że c zk i s a m o ch o d o w e j P K O ) w  
o d d zia łac h  P K O  o raz 28 b m . n a sali 
lo s ow ań  w  c iąg u  g o d z in y  przed  
ro zp o czę c ie m  lo s o w a n ia .

C Z Ł O N K O W IE  Prezydium  M R N  spotkali się ju ż  z przed­
staw icie lam i zakładów  pracy Dąbia, Nad O drą oraz z reprezen­
tantam i przedsiębiorstw gospodarki m orskiej. Podobne spotka­
nie odbyło się w czoraj w  dzielnicy Pogodno. Przewodniczący  
P M R N  B. Augustiański, wiceprzewodniczący P M R N  Z. K ub iak  
oraz przewodniczący M ie js k ie j Kom is ji P lanow ania Gospodar­
czego A . G ran icki om ów ili sytuację m iasta i dzielnicy.

N A  P O G O D N IE  trze b a  ja k  n a js zy b  w ie rz c h n i d ró g  p o zo staw ia  ró w n ie ż  
c ie j u zu p e łn ić  1 zm o d e rn izo w a ć  o - w ie le  do życ zen ia . P o n a d to  n a te re  
ś w ie tle n ie  u lic , w y b u d o w a ć  p ocze - n ie  d z ie ln ic y  z n a jd u je  się n ie w ie l-  
k a ln ie  au to b u so w e i t ra m w a jo w e :  w  k ie , m a lo w n ic ze  je z io rk o  — S lonecz  
L a s k u  A rk o ń s k im , n a  K rz e k o w ie , ne . P ra c o w n ic y  za k ła d ó w  z lo k a liz o -  
G łę b o k ie m . O s ow ie o ra z  p rz y  u l. w a n y c h  n a P ogodn ie  m o g lib y  w  czy
.............  . . . . .  , -  -------  - -  n ie  sp o łe czn y m  w y b u d o w a ć  p rzy  je

z io rze  ośro d e k re k re a c y jn o -w y p o ­
c zy n k o w y . I  w re szc ie  to r  k o la rs k i. 
M ia s to  n ie  m a  w  te j c h w ili środ ­
k ó w  n a re n o w a c ję  o b ie k tu . K a żd a  
z ło tó w k a  p rzezn a czo n a na rozbudo­
w ę  to ru  b y ła b y  m iłe  w id z ia n a .

P od o b n ie  ja k  na w s zys tk ic h  spot 
k a n ia c h , o jc o w ie  m ia s ta  a p e lo w a li o 
p om oc p rzy  u p rz ą ta n iu  śn iegu z u -  
lic  p rz y le g ły c h  do za k ła d ó w  p rac y .

F a b ry k a  U rzą d ze ń  B u d o w la n y c h  
„ H y d ro m a ”  o trz y m a ła  n a bu d ow ę  
ż ło b k a  i p rzed s zko la  3 m in  z ł. P o ­
n ad to  z a k ła d  p o k ry je  z  w ła s n y c h  
fu n d u s zó w  in w e s ty c y jn y c h  b u d ow ę  
d o m u  s ta ży s ty  i k lu b u  p rzy  u l. San  
to c k ie j. P rz e w id u je  się, że w  p rz y ­
szłej p ię c io la tce  „ H y d ro m a ” znac z­
n ie  się ro zb u d u je . K ie ro w n ic tw o  za ­
k ła d u  zo b o w ią za ło  się  za te m  zago - 
spoda ro w a ć  u l. S a n to c k ą : p o p raw ić  
n a w ie rzc h n ię  je z d n i i ch o d n ik ó w  o- 
ra z  za in s ta lo w a ć  k i lk a  p u n k tó w  
ś w ie tln y c h . W  p rzy s z ły m  ro k u  zosta  
n ie  o d d an a  do u ż y tk u  n o w a p rz y ­
za k ła d o w a  szk o ła  zasadn icza n a 450 
m ie js c . B ęd ą  m o g li uczęszczać do 
n ie j ró w n ie ż  i p ra c o w n ic y  in n y c h  za 
k ła d ó w  p ro d u k c y jn y c h .

C u k ro w n ia  Szczec ińska zo b o w ią za ­
ła  się p o staw ić  p rz y  u l. W ie rzb o w e j 
i  M ie s zk a  I  p rz y s ta n e k  au to b u so w o -  
tra m w a jo w y . S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  
M a te r ia łó w  B iu ro w y c h  p a r ty c y p u ją  
w  b u d o w ie  u ję c ia  w odnego  n a  je z . 
M ie d w ie  k w o tą  p ó ł m in  z ł. P o n a d to  
z fu n d u s zó w  w ła s n y c h  p o k ry ją  kosz  
ty  d o p ro w ad ze n ia  do  z a k ła d u  sieci 
c ie p ło w n ic ze j, u p o rz ą d k u ją  te re n y  le  
żące o b o k  p rze d s ię b io rs tw a : p rz y  u l. 
Ścieg iennego  (p o p ra w ią  n a w ie rz c h ­
n ię  je z d n i i c h o d n ik ó w ). W  tra k c ie  
d y s k u s ji o ka za ło  się, że Z a rza d  O - 
k rę g u  Z w ią z k u  Z aw od o w e g o  C h e m i­
k ó w  z a m ie rza  w y b u d o w a ć  nad  je z . 
M ie d w ie  ośro d e k re k re a c y jn o -w y p o ­
c zy n k o w y . W s zy s tk ie  z a k ła d y  che­
m ic zn e  Szczec ina p rze zn a c zy ły  śród  
k i  p ie n ię żn e  n a to  p rzed s ię w zię c ie . 
J e d n a k  M ie d w ie  le ż y  dość d a lek o  
od c e n tru m  m ia s ta . O jc o w ie  m iasta  
p o stu lo w a li, b y  k w o ty  te  p rz e k a ­
zać n a b u d ow ę id e n ty czn eg o  ośrod  
k a  nad je z . S ło n e c zn y m . F a b ry k a  
M e c h a n izm ó w  S am o ch o d o w y ch  „P o l 
m o ”  zo b o w ią za ła  się z a in s ta lo w a ć  k i l  
k a  p u n k tó w  św ie tln y c h  n a p rzy le g ­
ły c h  u lic ac h  o ra z  w y b u d o w a ć  w  
czy n ie  sp o łe czn y m  k i lk a  p rzy s ta n ­
k ó w  a u to b u so w y ch . I  w re szc ie  F a ­
b ry k a  S p rzę tu  E lek tro tec h n iczn e g o  
„ S e lfa ”  w y b u d u je  w  n a jb liżs zy m  cza  
s!e p rzed s zko le  n a G u m ie ń ca ch , p rzy  
S tanek a u to b u s o w y  w  te j części m ia  
sta o raz  za in s ta lu je  k i lk a  p u n k tó w  
ś w ie tln y c h . W ie le  za k ła d ó w  zn a jd z ie  
ta k ż e  fu nd u s ze  n a b u d ow ę p rz e m y ­
słow ego  k o m b in a tu  p ra ln icze g o .

W S Z Y S C Y  delegac i za p e w n ili o j­
có w  m ia s ta , że za łog i uczestn iczyć  
będą w  o d śn ie żan iu  S zczecina i w  
b u d o w ie  P a rk u  K u ltu r y  i W yp o czy n  
k u . P rze d s ię b io rs tw a  Pogodna n ie  
d ys p o nu ją  z b y t d u ż y m i fu nd u s zam i 
n a in w e s ty c je  so c ja ln o -b y to w e . Jed­
n a k  p o s ta ra ją  się w  c z y n ie  społecz­

n y m  p rzep ra co w ać  na rzecz m ia s ta  
i d z ie ln ic y  w ię ce j g o dzin , n iż  za k ła ­
d y  in n y c h  d z ie ln ic  Szczec ina.

(a w a )

za op atrzon y  sklep  
F o to : St. C ie ś la k

Co usłyszymy 
w Filharmonii?
„ M U S Z Ę  p o w ie d z ie ć , t e  je s te m  

b ardzo  k o n te n t z  ca łości — z  rut w  
ró żn e  n o w e n u tk i, a za ra z e m  tro ch ę  
p o w ro tu  do sta rego . C ałość strasz­
n ie  fa n ta s ty c zn a  i  n ie o c z e k iw a n a ’ 
— ta k  p is a ł w  liś c ie  do  p rz y ja c ie la  
w 1016 r .  K a ro l S z y m a n o w s k i m a­
ją c  na m y ś li sw ój I  K o n c e r t s k rzy p  
c o w y . U tw ó r  n ap is a n y  pod w p ły ­
w e m  w ie rs za  T . M ic iń s k ie g o  „ N o c  
m a jo w a ’’ b y ł rze czy w iś c ie  czym ś  
n o w y m  t n ie o c z e k iw a n y m . K o m p o ­
z y to r  w y z w o lił się w ła ś n ie  z za leż­
ności s ty lis ty c zn e j od n ie m ie c k ie g o  
n e o ro m a n ty zm u  o d k ry w a ją c  now e  
m o żliw o śc i w y p o w ie d z i m u zyc zn e j. 
N ow ośc ią  b y ła  im p re s jo n is ty c zn a  
k o lo ry s ty k a  o rk ie s tro w a  i  sw obod­
na k o n s tru k c ja  d z ie ła  bez po d z ia łu  
na tra d y c y jn e  części, z ty m , że 
S z y m a n o w s k i n ie z re z y g n o w a ł z 
„ p o w ro tu  do s ta rego”  u t rz y m u ją c  
w  p a r tn  so low e j e m o c jo n a ln y  li­
ry z m  k a n ty le n y . K o n c e r t pow sta ł 
p rz y  w s p ó łp ra c y  s k rz y p k a  P a w ia  
K o ch ań s k ieg o , ró w n ie ż  au to ra  wir- 
tu o zo w s k ie j k a d en c y . W y k o n a w c z y ­
n ią  p a r t ii so low ej K o n c e r tu  będzie  
m ło d a  s k rzy p a c zk a  K A J A  D A N -  
C Z O W S K A . la u re a tk a  o statn iego, 
M ię d zy n a ro d o w e g o  K o n k u rs u  S k rz y p  
cow ego  im . H . W ie n ia w s k ie g o  w  
P o zn a n iu .

S y m fo n ic zn ą  część ko n c e rtó w  w  
d n iac h  17 i 19 p a ź d z ie rn ik a  p ro w a ­
dzonych  p rze z  znanego  śzć zec ińskim  
słu ch ac zo m  z w y stęp ó w  u: u b ie g ły m  
sezonie, d y ry g e n ta  A N T O N IE G O  
W IT A  w y p e łn ią  U w e r tu ra  do o p ery  
„ N ie s zp o ry  s y c y lijs k ie ”  n ap is an e j 
p rz e z  G iu s ep p e  V e rd ie g o  w  1855 r. 
na za m ó w ie n ie  P a ry ża  a u trz y m a ­
n e j w  sty lu  w ie lk ie j o p e ry  f ra n c u ­
s k ie j o raz  U  S u ita  z b a le tu  „R o ­
m eo  i  J u l ia ”  Serg iusza P ro k o fie w a  
sta no w iąc a  c y k l w y b ra n y c h  p rzez  
ko m p o zy to ra  n a jb a rd z ie j u d an y ch  
f ra g m e n tó w  d z ie ła  będąca z a r a z e m . 
m u z y c z n y m  s treszczen iem  a k c j i  
p o w sta łeg o  w  1936 r. b a le tu  o p arte ­
go  n a d ra m a c ie  S ze ks p ira . R K

Kto zgubił?
S e te r  b rą z o w y  p rz y b lą k a ł się — 
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Modernizacja
Kołowa

K r o n i k a

W C Z O R A J  p ó źn ym  w ie czo re m  na 
W a la c h  C hro b reg o  -  p rz y  s ta c ji ben ­
zy n o w e j -  w o a d ł do O d ry  za m ro ­
czony a lk o h o le m  20 -le tn i Jó ze f P . 
m ie szk an ie c  u l. S zw e d z k ie j. P o  w y- 
ła w ie n iu  n iedoszłego  to p ie lc a  z w o ­
d y , p rzew iez io no  go n a w y p o c zy n e k  
do  iz b y  w y trz e ź w ie ń .

D O  P O G O T O W IA  ra tu n k o w e g o  
p rzy w ie z io n o  d o tk liw ie  pokąsaną  
przez psa m ie s zk a n k ę  u l. K wi?  
w e j, D a n u tę  K . P ie rw s ze j pom ocy  
u d z ie lił ko b ie c ie  le k a rz  pogotow ia .

O K O Ł O  godz. 19 na u l. G d y ń s k ie j 
w p a d ł pod c ię ża ró w k ę  m ę żczyzna  
n ie  ustało-nego n azw is k a , la t ok. 50. 
C ę ż k o  .rannego p rzew iez io no  do k l i ­
n ik i p a m  na P o m o rza n ac h . In n y  
w y n a d e k  d ro g o w y  w y d a rz y ł się o 
godz. 20.40 na u l. A rm ii C z e rw o n e j:  
pod k o ła m i sam ochodu z n a la z ł się 
8-1ehni W a ld e m a r W . L e k a rz  s tw ie r­
d z ił z ła m a n ie  le w e j nog i 1 s k ie ro w a ł 
d zie ck o  do szp ita la .

W  K O M Ó R C E  posesji o rz y  u l. 
M a rm u ro w e j zn a lez io n o  zw ło k i po­
w ieszonego K a z im ie rz a  T ..  m ie s zk a -  
ca po b lis k ie g o  d o m u . D ochodzen ie  
w  toku .

D O  K L IN IK I  n a P o m o rza n ac h  
p rze w ie z io n o  22 -ie tn iego  Z y g m u n ta  
IC. ze S k o lw in a . k tó rv  w  czas'e b ó j­
k i o trz y m a ł cios tę p y m  narzę d z ie m  
w  głow ę . L e k a rz e  s tw ie rd z il i w g n ie  
cunie kości czaszk i.

J E D N E J  z naszych re d a k c y jn y c h  
k o le ża n e k  sk ra d z io n o  d z is ie jsze j no­
cy  sorzed  d om u p rz y  u l. M a łk o w ­
skiego 23 sam ochód „S k o d a  1000 
M B “ , k o lo ru  b eżow ego , n r  re j. 
M S  o»żi K a ż d y , k to  m ó g łb y  u d z ie ­
l ić  ja k ic h k o lw ie k  in fo rm a c ji  d o ty ­
czących  k ra d z ie ż y , p ro szo n y  je s t o 
s k o n ta k to w a n ie  s!ę z n r  te l. 447-15. 
L ic z y m y  n a  w a szą  p o m o c! (ap )

W  R a d io w o -T e le w iz y jn y m  Ośrod­
k u  N a d a w c z y m  w  K o ło w ie  p rac u ­
ją  d w a  n a d a jn ik i na fa la c h  u lt ra ­
k ró tk ic h , k tó re  e m itu ją  p ro g ram  ł  
o ra z  p ro g am  IX i I I I  P o ls k ieg o  R a­
d ia , łą c zn ie  ze w s ta w k a m i rozg ło ­
śni lo k a ln e j P R . O b ecn ie  d o b ie g a ją  
końca p ra c e  z w ią za n e  z m o n ta że m  
i  u ru c h o m ie n ie m  d ru g ie j p a ry  n a­
d a jn ik ó w  ra d io fo n ic zn y c h  U K F  o 
m o cy 5 k W  k a żd y . P ra ce , poza  
m o n ta że m  n o w yc h  n a d a jn ik ó w *  
p rz e w id u ją  ro zd z ia ł system u an te ń  
o raz m o d e rn iza c ję  n a d a jn ik ó w  do­
tychczas p ra c u ją c y c h . D z ię k i zas tó- 
so w an iu  now oczesnych  g en e ra to ró w
0  w y s o k ic h  p a ra m e tra c h  nas tą p i 
p o p raw a ja k o ś c i o d b io ru . T a k ż e  
m oc na k a żd e j f a l i  w z ro ś n ie  do  19 
k W . co ró w n ie ż  p rz y c z y n i się do 
p o lepszen ia  o d b io ru  i zw ię ks zen ia  
je g o  zasięgu. O prócz tego je d n y m  
z d o d a tk o w y c h  e fe k tó w  będzie  
m n ie jsza  lic zb a  p rz e rw  w  p ro g ra ­
m ie . p o n iew aż  uszk o d zen ia , k tó re , 
m ogą n as tą p ić  w  poszczególnych  
u rząd ze n iac h  p ra k ty c z n ie  będą n ie ­
o d czu w a ln e  p rzez  ab o n e n tó w .

O ś ro d ek  zostan ie p rze k a za n y  do  
e k s p lo a ta c ji w  ko ń c u  b ieżącego  
m ie s iąc a , (w d )

Ruszyło ciepło
z elektrowni 

Pomorzany
J A K  N A S  p o in fo rm o w a ł p rzed s ta ­

w ic ie l D y r e k c j i  In w e s ty c ji B u d o w ­
n ic tw a  S p ó łdzie lczego , w c zo ra j o 
godz. 15 p o p ły n ę ła  c iep ła  w o d a  s  
e le k tro w n i „ P o m o rz a n y ” . Z a s ila ć  o -  
n a  b ęd z ie  c e n tra ln e  o g rze w a n ie  bu ­
d y n k ó w  w  d z ie ln ic y  W zgó rze  H e t­
m a ń s k ie  i  częśc iow o p rz y  u l. B u d z l-  
s zy ń s k ie j. C iep ło  do starc zan e  je s t  
s p e c ja ln ą  m a g is trs lą  p ro w a dzą cą  od  
e le k tro w n i. N a  c a łk o w ite  e fe k ty  o -  
g rz e w a n ia  n a le ż y  je d n a k  pocze ka ć  
2 -3  d n i.

P rzy  te j  o k a z ji in fo rm u je m y  ta k ­
że , że  p rze w o d y  m a g is tra li n ie  zo­
s ta ły  jeszcze c a łk o w ic ie  p rz y k ry te  
m a te r ia ła m i o c ie p la ją c y m i i z ie m ią . 
M a  to  n as tą p ić  w  ty c h  d n ia c h . D o  
tego czasu d z ie c i m ie s zk a ją c e  w 
ta m ty m  re jo n ie  n ie  p o w in n y  zb li­
żać się  do w y k o p ó w  i b a w ić  się  
w  ic h  s ą s ied ztw ie . N a  n ie k tó ry c h  
o d c in k a c h  p rz e w o d y  są je szc ze n ie  
o s łon ięte  i  są n ag rza n e  od  g o rąc e j 
"wody. S ą d z im y , że w y k o n a w c a  ty c h  
ro b ó t w  p ie rw s ze j k o le j noścd p rz y ­
s tą p i do za b e zp iec zan ia  p rz e w o d ó w
1 z a k ry c ia  ro w ó w .

Konferencja
naukowa SIUP
17 i 18 b m . w  szczec ińskim  D om u  

T e c h n ik a  o d b ęd zie  się k o n fe re n c ja  
te c hn iczn a  zo rg a n izo w a n a  przea  
S IM P  na te m a t:  „ U rz ą d z e n ia  p rze ­
ła d u n k o w e  n a p la ca ch  sk ła d ow yc h  
m a te ria łó w  s y p k ic h ” .

W  ty m  dość za w ile  d la  la ik a  
s fo rm u ło w a n y m  te m a c ie  k r y ją  się 
n ie z w y k le  w a żn e  p ro b le m y  o rg a n i­
z a c ji tra n s p o rtu  w  ta k ic h  przeds ię­
b io rs tw a ch  ja k  p o rty , e le k tro w n ie *  
g ó rn ic tw o  itp .

N ic  też d z iw n e g o , że zarów n o  
p rze d s ta w ic ie le  szczecińskiego śro­
d o w is k a  in ży n ie ry jn o -te c h n ic zn e g o  
ja k  i n a jw ię k s zy c h  za k ła d ó w  p ra ­
cy  S zczecina w ią ż ą  z k o n fe re n c ją  
duże n a d z ie je . G łó w n e  cele k o n fe ­
re n c ji, to b o w ie m  p rze d y s k u to w a ­
n ie  a k tu a ln y c h  m o żliw o śc i za ­
s to sow an ia  n a jno w sze j techno­
lo g ii w  b u d ow ie  m a szy n  cięż­
k ic h , w p ro w a d z e n ie  n a s k ła d o ­
w is k a c h  ja k  n a jd a le j po su n ię te j 
m e c h a n iza c ji, ro zp ro p ag o w a n ie  i  
w d ro że n ie  do p ro d u k c ji k r a jo w y c h  
urząd ze ń  p rze ła d u n k o w y c h  t w resz­
cie zap o zn a n ie  z n a jn o w o c ze ś n ie j­
szym i u rzą d ze n ia m i tego ty p u  p ro ­
d u k o w a n y m i za  g ran icą .

U cze stn icy  w y s łu c h a ją  szeregu  
sp e c ja lis tyc zn ych  re fe ra tó w , a po­
n ad to  za p o zn a ją  się z p rac ą  szcze­
cińsk iego  p o rtu , o b e jrzą  n o w o cze­
sne u rzą d ze n ia  p rze ła d u n k o w e  
„ S w in o p o rtu  I I ”  o raz zw ie d zą  Z a ­
k ła d y  C h e m ic zn e  w  P o lica ch , (k g )

P re lek c fa
dla narzeczonych

D Z lS , w  c z w a rte k  o godz.' 
18.15, w  s a li K o m is ji P ob o row e j 
p rz y  u l.  5 L ip c a  (obok k in a  „C o  
losseum ” ) odbędzie  s ię  p re le k c ja  
d la  narzeczonych, zo rgan izow a­
na  p rzez  U rząd  S ta n u  C y w iln e ­
go i  W o je w ó d z k i Za rząd  T S M .
O  pod s taw o w ych  zagadn ien iach  
życ ia  seksualnego cz ło w ie ka  m ó  
w ić  będzie le k a rz  Tadeusz W a r­
go. 0 )


